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N 
ie brakuje wokół nas ludzi, AftA._ M �� 
którLy ochoczo g a da j ą o .,.,,,.._. 

społecznej, o łapówkach, o pro-
tekcji i znieczulicy. Pod adresem 

różnych zjawiskach patologii 

D�ŻUR takich towarzyszy kierował kle- • dyś Lenin gniewne pytania: Coś-

WM. ZL 
cie zrobili, · b1J z tym walczyć? 
Gdzie są wyroki za to, że robot-

I nik lub chłop zmuszony cztero­
krohiie czy pięciokrotnfe zgłaszał 
aię do łnst.ytucji, otrzymuje coś, 
co formalnie wygU\,da w porząd­
ku. ti w istor.ie r?.eczy jest na­
igry,.;a.niem się z czlotciekn? 

rneJJlcie od :cl6w do eV,yn,,w, od re­
eenznw.i.nła r:r.eczywti;tości d.) .k�j pn.e­
k!!1.łalcanl11 - po�ost11.je naka..tt,I)) dl.& 
całej ua,;,�j parHJ. ·�· 

Svviad-omość tego jest 1·ac�j pow-
3l't'chnu w na,�l)Ch S7.ercgach, gorzej 
nat<>mia!!t wygląda praktyka: ui:ytek, 
:}akt robimy rR- statuitowych u?,aw­
nim\ ogniw podstawowych - nic z.a­
d-owała. Dlatego Kornltl't Woje\v6dt.­
lc1, ()raguąc oobudzić ! L.dynami·,.o·w·ać 
pc1.;.,,ó;.1nc procesy pnemian w rcgi-o· 
nic. ;,oświP,dl plenarne pos;cdzcnic ko­
lektyvtnej rofl<:'�sji nad dotychczaso­
wymi metod3m roz.patrywani.1 skarg 
i 1.a:ialeń zilauanych przez ob:vwateli. 

- Scn8em nasze; partyjnej wspąlno­
t-u. 71et..'ł;i(J -racjq bytu jest przek.ęztolc<l­
nie rzeczywistoś� w duchu "-sprawie­
dliwo§ci, szoetmku. <.lic c:;;Lowieka, wal­
ki :e ?!.em - Powiedział Ji,zcf Bro­
ick otwierając obraay. - Chciano 
na11 w tTakcte wlelomiesięc;:11e; wal­
ki pulityczncj w11clzied-:-iczt1ć z prawa 
dfl >i•ystępowania w imię tych warto­
Ś<'' ':f6ł'e od zarania ruchu robotnieze­
g, '· a li owiły jeoo pr�cwochi motyw. 
K<P•'hrin hala.�Uwłe fols:.:uwy wizcru-
1H<k pcatii i part'llj-11yd1. Dlatego wra-

com11 do ż.ródel naszego mchu, do je­
go tTodyc;t, w której 'la zawtze zapi

;­sał11 rię takie wał'toścł, jak wraźh­
woJt na krZlJtl)dę, bezintffSOttm4 ok· 
t11wno§t, skromnoU, prostoU.nłjno§t. 

Mocno podkreślano podc2.as obrad, 
że warunkiem pozyskra'ania zaufania 
ludzi pracy I budowy autorytetu par­
t.ii jest aktywizacja naszych ogniw 
pod..ta wowych. Cora·i: w1,cej ludzi po­
wiena nam swe trosk1 I krzywdy. Z 
jednej strony świadczy to o odradza-
11.iu się zaufania do part<ii. Z drugiej 
strony. ten napływ zafalcń - częsm 
prostych do załatwienia - niepokoi, 
bo dowodzi. że szwanokuFi mechanizmy 
obsług! obywatela. · Liczne listy adre­
sowane do partH. interesanci w poko· 
jach przyjęć, tlościowy wzrost kores• 
pondcocji w rcda,kejnch partyjnych 
gazet - sygnallzuJ11. t..e nie wszystkie 
instytucje przeorientowały się na kurs 
wyt.11acwny przez kierowni.clwo poli­
tvczne. 
· Również w ogniwach podstawowych 

PZPR i w instancjach terenowych w 
niedostatecznym stopniu kontroluje się 
sposób rozpatrywania ludzkich bolą· 
czek przez administrację państwową i 
gospodarc7.ą. Komitet Wo.lewódzki zo· 
bowiązał wsi:vstlde instancje do tego, 
by pn;ynajmnieJ raz w roku zbadały. 
Jak traktowane 11ą na ich terenie syg-­
nuły nd Judno§ci. 

$twierdzono, .te są jcsr.cze klerow­
nicy, prezesi i naci:eln{cy uQhylający 

się od oooiJistcgo kontaktu z. ludźml 
skariąc� st�. Post.anowi-Ooo prl.YJ)O· 
mnieć tym towarzyszom o ich partyj­
nym i służbowym obowiątlcu rozm<>­
wy z łudźml. Ostro napiętnowano tie 
dyrekCJt? i urzędy, które ząywają mfl­
czcnlem, lub zdawkowo traktują kr7-
ty.kę praoową. Jest jesz-cze wiele po­
wierzchowności i fOl"mallzmu, a nawet 
bezdus:mości w postępowaniu wyjaś-, 
nlającym, w odpowiedz;:acb pnesyła­
aych skarlącym się. Niedoskonała pro­
cedura załatwiania skarg jest powo­
,dem wJelok�o zwracania się z 
tą sa.mą sprawą d<'! różnych instytucji 
i instancji. Sprawcy tej węcł:6w1d 
skarg Po kolejny<:h szczeblach zostali 
przywołani do porządku uchwalą 
Plenum; dotyczy to w Nowosądeckiem 
nip. architektów wydających nietrafne 
decyzje lokalizacyjne, instytucji obsłu­
gujących rolników, M.iekt6rych une· 
dów gllllnnych. punktów skupu pło­
dów rolnych, organizacji handlowych. 

Częste są skargi na stosunki między­
ludzkie w zakładach pracy. na pr,..e­
wlekły tryb załatwiania spraw uwła­
szczeniowych, Na-t-Omiaost i.-poro zmie· 
nilo się na lepsze w kontaktach .urutd 
- obywatel. Ubiesłorocwa Inspekcja 
SU Zbrojnych, w.ialalność komisarzy 
i terenowych grup operacyjnych, a 
także przegląd kadr w admin.I,stracjl 
państwowej - pobudziły oozytywne 
przemiany w funkcjonowaniu urzę­
dów. Równi� współdziałanie Komisji 
Skarg i Wniosków z WKKP i WK.R 
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uapraw.nilo skuteczność walki. &e z}(!lll 
l bezdus11no�. Nie w pełni wykorz,-. 
1tana jelit natomiast szansa \ftpółpra­

·cy a..e Zjednocwnym StTOnnktwem i..a. 
dowym i Stronnictwem Demokratyca­
nym, z. komitetami kontroli społec> 
nej. izbami skarbowymi i irespołamI do 
waBd ze spekulacją. Front wantl • 
zjawiskaml patologii społecznej wyma­
ga rozszerzenia. Więcej muaimy od 
siebie wymaga� ostrzej rozliczać si. 
z obowiązków w służbie społec:teń­
st wu._ - To nie sprawa ;iednf/j kam-­
panu, czy plenarnego po.rledzenła -
powiedział I sekretarz KW - to u.sto­
wiczn11 ob<n.otqzek. płynący z oorzkicl& 
do�wi przeszło.fet Potrzebny 
je,t nfeusf(i:i4c11 dyżur Mszej wrożU.. 
wo.fci. 

D)"Sivut.anci dopełnili analizę pn:J'­
;ocowa«ią na Plenum konk;reklyrru. 
ezęsto · gorzkimi uwagami. WygodnJe­
� dolroslych dzieci (często jw na eks­
ponowanych . stanowiskach) nle .inte: 
resującyc.h się losem swych rodziców, 
-m«1iedbal'l!la w uruc4lamiantu oddzia­
łów pracy chronione-j; plaga anoni-­
mów i pieniactiwa; lekcewau.ący stosu­
nek resorlu komunikacji. do postula­
tów sądecldch kolejany; cwaniactwo 
lud7Ji achłan.nych bezzasadnie korz:,­
stają.cych z pomocy społecznej; sobie­
państwo lokałnych kacyków; zajadlo� 
w konfiikta(:h są�icd:?Jkich; n!edo!lko­
nał�ć potity<kl mieszkaniowej; odży­
·wająca a'!'ogancja L- to tyl:ko niektó­
re chwa6ty pleniące sł� na obrzct.ach 
iycia zbiOTowego, za.t.ruwa.jące klimat 
społeczny. 

Uezestnic-iący w ohradaoh czł-Olnek 
Biura Politycznego KC, Albin Siwak. 
przedstawił własne doświad::zenia z 
okresu, w którym przewodniczy Ko· 
misji KC do spraw Listów. Skarg i 
Sygnałów od Ludności. 

- W 17ą11zcz-u pr .:epl.sów, czę.to �tiz­
� nieiyci�ych - powledrlał tow. 

(CIĄG DALSZY NA STR. łł 
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felekseni 
z terenu� 

M � ao,ścwl w nasizym ""'°" 
)!,w<K!a.twie del.egat;:ja Cenw.1.nej .Ko-
misji Rewlqjnej KPZR. s �­
uącym CKR Genadljem Sizowem na 
cele. Delegacji towanyszyli m. in. 
� gene.ra.lsly ZSRR w Kirallrowiie, 
GieorpJ llu4ow, zaś ze st.ron,y poh)k,i,ej 
- w.ice�y CKR PZPR, 
Wadaw Skoczylas. , 

.Podejmowal:i ich gQSpoclari.e W'Oje­
wóctmwl oowos�k.i�o i Podhala -
l M!ila'et.an KW PZPR Józef Brożek, 
I aekretaa:u: KM w Nowym Targu Słe­
łaa Sknekuł 1 .elkire� KM w Zako­
pallem Zbigniew OlańskL 

Gooc.i.e ra�y U<lal.i się szlaik.ietn 
� - od N"owego Targu pnee 
Biały Dunajec, Pwanitn. Zak<>pane, do 
MoiskJego Oka. W �h, 
pixqjacielskich .r<ll'lllllOWacb móWlłlQilc) o 
IP s: dacJi i praktyce f.unlkx:ja1owasn.ia 
partii. o m:ia.łaJnoeci zwi.ą:dków z.a'WQdo­
wycli i sytuacji spo,łec:::zno-polityczinej w 
aais.eym 'WWe'Wódz.twue. • 

Funk-cjonaciu.sze MO a .Jordano­
wa. na podstawie właciyeh lnf«­
macji. przeszukali pomieazezenia 
pode� o ew� spekula­
cyJnal Marka s. Za.a.leziono i a­
lrwes\l,onowan,o dwa clą,gni.k:i .ur­
...... aMDOC:bód wobowJ 1 dężaro­
'W'.'f, ezdci amochodowe, dwadzJeścla 
cztery opony orax inne pr:r.edm.Joty 
o łąemeJ wartości pow.n.ej U mlll 
zł. Pro1turatar Rejonowy w Nowym 
T� �1 wobec Ma'.t1ca S. 
a:read łymcz;&,owy, P�anie 
pr:r;rgotowawcz.e prowadzi Rejono­
wy Unąd Spraw Wewnętnn:,cb w 
Rabce. 

Jeżeli ktokolwiek sąduł, te po 
odwołaniu lłanu wojennego �dzie 
moina powróc.1/: ® bez.troski. ba­
łaganu i niechlujstwa - zawiedz.ie 
się srodze. Przekonali się o t1m 
kierownicy 3'l budów, na których 
w dniu e września przeprowadziły 
kontrolę zespoły powołane przez 
Wojewodę Nowosądeckiego. Kon­
trolowano organizację pracy, prze-­
struganie porządku i 1adu oraz za­
bezpieczenie materiałów f ll'J)n.ętu. 
Tym razem nie stwierdzono jut ra­
żącego marnotrawstwa, chociat na 
12 budowach ujawniono jednak 
przypadki nieprawidłowegq 11klado­
wania materiałów, bałagan lub 
brak należytego nadzoru. Poprawi­
ła się dyscy:plina pracy. Nie bez 
.znaczenia okazał się też zakaz 
81)rzedaźy alkoholu w godzinach 
dopołudniowych. Niechlubnym wy­
jątkiem była wszakże budowa 
szpitala w Nowym Tar.gu, gdzie na 
'76 zatrudnionych, nieobecnych 
i nieusprawiedliwionych było w 
tym dniu aż... 14 osób. Nie zastano 
rQbt>tników na budowach zaplecza 
„Chemobudowy" w Biegonicach i 
;przedszkola w Nawojowej, bo pra­
ce na nich zostały wstrzymane. 
Nikt nie potrafił wyjaśni� dlacze­
go nie pracowano na �iedlu mie­
szkaniowym „Sądecka" w Rabce. 
Drastycznym przykładem ślamazar­
nego remontu jest ośrodek szkole­
niowo - wypoczynkowy Zarządu 
Głównego ZSMP ,,Adria" w Zako­
panem, gdzie Po dwuletniej przer­
wie w realizacji tego :zadania roz. 
poczęto pertraktacje z nowym wy­
konawcą. Najwięcej nieprawidło­
wości stwierdzono na odcinku za­
bezpieczenia przeciwpotarowego 
J bhp. Nieprawidłowości w tym za­
kresie występują pra,wie na -wrszy-
1tkich budowach. Gaśnice w więk­
azoścl przypadków są .niesprawne 
z powodu przeterminowanych ła­
dunltów. Na budowach S7J>itala w 
Nowym Targu, sądu w Zakopanem, 
osiedla „Centrum." w Limanowej 
oraz obiektu OPGK w Nowym 
Sączu dostęp do sprzętu prudwpo­
tarowego zatarasowano materiała­
mi budowlanymi. Rażące usterki w 
instalacjach elektrycznych stwier­
dzono na budowanych obiektach: 
budynku mieszkalnego PBROL f 
osiedla domków jednorodzinnych 
,.Działy" w Lima.nowej oru bloków 
mieszkalnych na osiedlu „Orkana" 
w Rabce. Na niektórych budowach 
niedbale :zmontowano runtowanla i 
nie zabezpieczono.pom<>1Jt.ów. Na dzle­
�lu budowach brak było harmo­
�mu r<>ł>ót, na innych nie u:zgo­
druono k:.h z podwyk<>nawcamL 
Op6:tnlenia w realizacji robót wy­
stąpiły na budowach oczynczalnl 
kieków w Munynie f M6:tanie 
Dolnej, przedszkola w Nawojowej, 
sektora h<>dowlano-warsztatowego 
w Labowej, ooiedll mieszkanio­
wych .. �ntrJUn" w LJ.manowej 
i „uwrocie" w Piwnu:znej ora:z 
ffkoły podstawowej w Mwzynie. 

. Innymi niedociągni�iami były 
braki tablic informacyjnych na bU-

dowach, dzienników budów 01·a:z 
należytego nadzoru. Wojewoda wy­
stosował do przedsiębiorstw budo­
wlanych, w których stwierdzono 
µ.niedbania, :zaaecenia poikon,trołne 
·z rygorystycznie nakreślonymi ter­
minalni ich realizacji. 

• Kontrolując innych, nie moż­
na zaniedbać własnego podwórka . 
Kierownictw<> Urzędu Wojewódz­
kiego pode}muje więc szerejt dzia­
łań dla poprawy organizacji pracy 
terenowych organów administracji 
państwowej st-Oipnia podstawowego, 
terminowego załatwiania spraw, 
przestrzegania dyscypliny l wyko­
rzystania czasu pracy, przyjmo­
wania, rozpatrywania oraz załat­
wiania skarg i wniosków, a takie 
zabezpieczenia mienia i tajemnicy 
alużbowej. 

W tym celu pracownicy wydzia­
łów Kontroli l Instruktażu oru 
Spraw Spolecmo-Administracyj­
nych UW przeprowadzili w ciągu 
kilku dni doraźną, nie zapowledz.ia­
ną kontrolę w 24 urzędach miast 
i gmin, W Bobowej, Gródku n/Du­
najcem, Nawo,owe-j i Pod�u 
informacja dla interesantów jest 
niewystarczająca. W Lubn.lu, Buko­
winie Tatrzańskiej oraz USC w 
Gorlicach wprowadzono ogranicze­
nia w przyjmowaniu interesantów. 
W 10 urzędach n.le w pełni prze­
strzega &ię zan:ądzeń dotyczących 
planowania pracy, organizacji na­
rad. ukoleA, zebrań wiejskich. W 
Zakopanem, .KJ:iynicy, Gródku, Po­
degrodziu i Łapszach na-piętnowa­
no nieterminowe załatwianie spraw 
obywateli. Podobnie było w Musty­
nie, Grybowie i Podegrodz.lu w za­
kresie rozpatrywania podań o przy­
dział materiałów 1 wydawania ze­
zwoleA budowlanych. w eminie 
Nowy Targ brak było zabezpiecze­
nia maszyn biurowych 1 teleksu. 

Przeprowadzona kontrola atala 
.aię równlet okaz.ją do pn:ekazania 
PrzH naczelffi.ków mwt i gmin 
awoich uwag na temat funkcjono­
wania wydziałów Urzędu Woje­
y.,ódzkiego oraz zasygnalizowania 
trudności w realiT.acji poszczegól­
nych zadań. Naczelnicy z Chełmca, 
Czarnego Dunajca, miasta Nowego 
Tąrgu i .Jordanowa wskazywali na 
WY.Stępujące braki dostatecz.nej 
ilości materiałów budowlanych, eo 
powainie ogranie.za rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego I inwentar­
skiego. Władze Zakqpanego ocze­
kują pomocy w budowie ocz.,1z­
e%8lni kleków 1 kolektora „olcza'" 

oraz urt.ądzenia wysypiska śmiecL 
Naczelnik a Llacka mproponował 
.natomia,,,t. zwiększenie ilotti az.ko-

ts,wnolt. 1'TZ11Chllln11 stosunek do TU­
chu PoTozumienia narodowe�o mają 
tącc11 nauczyciele. .Mojq za.stępcz11• 
,uq je$t naucz11Ciel.ka, ST ANI-8ŁA W A 
DYBIEC. W centrum zainte.resowat 
łqckiego PRON znajdu.;ą ,tę J)Tzede 

wstępny,ch ustaleń w,nJka, te a.ie 
zad7.i.ałanie głównego i,padoch.ronu 
nastąpiro najprawdopodołmiej na 
skutek jego niewłaśtiM!:to z.łożenia. 
Stefan.la Sołty.aowa była �d­
ezoną IJ)8dochroniaarką; miała za 
acJob4 dcoło aześćset slrolc6w. dzlw.ne 
więc wy(1,aje się. te Die otwonyła 
lll)l'MWlEgO :r.&iJ)a'SOweg<O apedochro­
D.U. P�yny W)'Ulroadlru beda spe­
cja!na komisja, 

- W&Z11stkim apraw11 bieżące: zaopa­
trzenie akłepów, rozu.ziat deficyto­
wi,ch art11kuł6w, , orga11izacja waż­
n11ch '"'OCzs,stości. z�nalala ilo�ć 
,praw intenve1'1C11;nych, ludzie po 
prostu zrozumieli, że pewnych kło­
potów nte da aię przukoczvt. PrZ'ł/ 
t.o$J)ółudziale gminn11Ch władz Maz 
organizac;i tpołecznych u.ddo lił 
uam prz11wr6cić kurs autobiuow11 
o S ralłO � Łq.cl(4 do Nowego $q­
ua. Trwają atarania o dodatk<nD11 
autobtu na trW$ie z Jazowska do 
Nowego Sącza. 

• Blisko półtora t.l'Qąea harce­
n.y lnięlo udział w woczy� 
nadania Sta.roq�mu Hutoowt 
ZHP izn1en.la zwycięzcy IIPOd W.i-ed­
Ala - Jana m Sobiesk�. 

e Mówi KamnJen Ga.rl>a.cz, pne­
wodnicząey Gminnej Rady PRON 
w Lącku: - Ncuz ruch #Ma.za 
m11dzieki ,udem oaób zaruJ>OU>a­
•11Ch to dtoóch o,nłnff11ch kołach w 
l..ącku • Kadcz11. Włęk.,;zoU ltano­
wńą aęźCZ11.tnł, e� • ezłonkinte 
Koła Go,,pod� Włejl� wałdqce 
takte do Rar!11, przejawiają dużą ak-

• Z okazji Swial.owego Dnia Tu­
ry4>tyk·i 30 'WT2e6nia na rynku w Li­
manowe) odbędzie się wielka im­
preza połączona z koncertem pio­
senki łury-Btycmej, wręczeniem wy­
różnień l odznaczeń dla z.aslUŻonych 
działae:r.;r i pracowników tury5'tyki. 
wy.stępami se5połów regionalnych. 
k.iermsza:mi. W raz.ie niepogody cr­
ganhatorz7 łwięta: Wydział Kul­
tury Fiz:y,:mej, Sportu i Turya)"ld 
UW. Urząd Miasta I Gminy, Mie,j­
llki 0.trodek Kalłury w Limanowej 
ozu WS�ie Jednostki Obalugi 
Ruchu Turystycznego z te.renu wo­
J<ew6d�wa - zaipraszają do �Ił 

leń organi:c.owanych przez UW dla 
pracowników urzędów gminnych. 

O W urzędach miast i gmin od­
bywają się uroczyste wrf;C.:enia no­
minacji na praoowników admini­
stracji państwowej połączone ze 
ślubowaniem na Komtytucję PRL. 
Zaszczytu mianowania dostępują 
tylko ci pracownicy, którzy otrzy­
mali pozytywną ocenę kwalifika­
cyjną. Zgodnie z ustawą o pra­
cownikach urzędów państwowych 
ocena kadrowa prowadzona będzie 
co dwa lata. W spotkaniach z oka­
zji mianowania uczestniczą człon­
kowie kierownictwa Urzędu Woje­
wódzkiego, sekretarze terenowych 
instancji PZPR oraz przewodniczą­
cy rad narodowych. 

• Z udziałem Antoniego R�zki, 
Zbigniewa Barafa 1 Alfreda Po­
łoczka obradował Komitet Zakła­
dowy PZPR w UrzędLie Wojewódz­
kim. Tematem _posiedzenia była 
ocena współpracy KZ J?artii z kie­
rownictwem administracyjnym wo­
jewództwa. Oceniono Tównieź 
wsp6łpracQ KZ z oddziałowymi or­
ganiz.acjaml partyjnymi. Wskazano 
na potrzebę nawiązania współpra" 
� układowej organizacji partyj­
nej w UW :r. POP w urzędach 
miast l gmin. 

• W nowych osiedlach mieszka­
niowych najcz.ęściej odczuwa się 
brak miejsc w tłobkach i przed­
ukołach. Wiedzą o tym dobrz.e 
mieszkańcy osiedla Barskie IL Wy­
chodząc na;przeciw potrz.ebom 
mieszkańców Wojewódzki Szpital 
Zespolony zawarł wnowę na 8 lat 
ze Spółdzielnią Mieszkaniową w 
myfi której przy ulicy Sucharskie­
go powstał w pomieszczeniach blo­
ku mi.esT.kalneeo ilobe'k dla 58 ma­
luchów. 

• Prr.ed dwoma Iaty Wojewoda 
Nowosądecki podjął decyzję o wy­
k\JiPieniu w spółdzielniach mieszka­
niowych eo mieszkail dla służby 
zdrowia. Ostatnio postawi<lll<> do 
dyspoz.yc)l lekarzy l pielęgniarek 
p<>łowę tego przydziału. W I kwar­
tale 1984 r. spółdzielczość wywią!e 
&ii: :r. przydziału pozostałych SO 
mieszkań. Aczkolwiek są to Ilości 
dość pokaine, prd>lemu braku ka­
dr, medycznej w województwie 

. nie JOSWilli4, Tylko w Wojewódz­
kim .Szpitalu Zespolonym brakuje 
, specjalistów chirurgii ogólnej, I 
od ehirurgll urazowej, , okulistów, 
T anestez.jologów. Warto dodać, te 
szpital ten świadczy �ługi leczni­
cze dla obsi;aru zarofeszkalego 
prz.ez 170 tysięcy ludzi . 

ROMAN KOSTANECKI 

.. 
Wldowioskawej Domu Młodzi.cl.y im. 
.lanka Krasi'ckiego. 

• Ceytelnik 'I!' K�eliska <na­
swi.&k.o i adrea mane redakicji) pro­
� o pomoc w nast�ją,ce,j sprawie. 
,.Mienkat\cy o.riedli Czajki i Sobie-r­
kowa, polożon11ch 5 km od 2'ikopa­
iteao, .ą odcięci od #wiata; żaden 
autobu, tomtędt, •ie jeidzi, mimo 
10J1znaczon1,1ch trac ł t1odZin odjaz­
d11.. Wioni.ą, autobusy te kursowalu 
10 .)cro.tkę", aż wreszcie rrez11vn,o-
10Cllt1 z relcu:;t Doitna Kojcieliska -
Ku.tn.i«. Teraz. kwdt1 .adchodzi zł­
'"4 i oczekiwanie ,ec JWz11stanku 
10eale Kie ncłeŹJI do najpTzt1jemniej­
&ZJłCh. PKS IO Zakopanem n.ie rea­
gv.je KG 1l4nt! pro§btl, Pr(l(lnąlbym 
to łmie1łłu mieaz.kaflcd1.o Ko§cielisko 
wiidnlkował ten. liat, ab11 ca.Ze Za­
kOJ)(łll.e ł 100;ewództwo nowo.rądec­
Jcte dowiedziało 8łę o prężnotci i o­
pe,-olywnokł dZ'ia!anća wkopiań­
lluqo PKS". 

• Po jedenastu mie6iącach od 
wejkia w życie sejmowej u,sta:wy 
o związkach zawodowych, organiza­
e;te zwup:kowe (niekiedy są to je­
•zce grup7 lniejatywne) dzWają w 
Nowosądeckiem w trz)'6tu dwud-zie­
lltu ośmhs zaildad&ch pracy na 
C%terysta jeden, w których mogą 
btn� Wybory władz od/były ai.Q w 
atu aiedemdzlesw:ciu szekiu organi­
zacj�ch. Dotychcza'!I d-0 zwiąo:ków 



• 
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• 

(Oll\G DALSZY ZE S'l'll. 1) 

8.ilwa<k - dec11dujqca rol4 J)TZ11])ad4 l'li,. 
dzwm, .ttón:y rię nim4 posluau;ci. łdzN 
• taką interpTetację pTawa,. � • 
wiz0Lęcmi<ffl11 b1f.ł klo.sowi, łnUl'e.a ludzi 
11TCIC11 ł ludowe poczucie .tJ)Tatoiedlł· 
,vołci, Uczciwe stawianie spTaAD1f wv­
maoa nieraz odwagi CJIWilne;. Często 
tr.::ebo się bowiem twardo przeciwsto­
w,it ludziom nieTzetelnvm,, lub •wł,. 
klanvm w różne uklad11 personalne_ 
ftic::upełnie pTzeciti przecięte. Ne(lf.ł­
tyumum :zjawiskiem ;est róumiei skłon-­
uo§ć wielu kT1{t11koioa1i11ch do odg,,,.. 
,va11,ia rię na ludziach, kt6Tzy potD� 
li się uja.umU .zło. Szuka się 1dc tT""3-
deł zła. lee% tych kt6TZ11 ;" wvwlekU 
rw §wilJltlo dzienne. 

Dy.żur wraZliWości 
Z per!łpeł::{ywf urt� SD-OJrza! na • 

tlPl'aWT ska� prezydent N-0wego Są• 
cza. Bolesław Buińskl. slWierózają<; 
łe praca admlnistracj{ jest dziś pe d 
aieustan.ną kont.rol11, co w powią:z.auiu 

Z tywym rezonansem l'pOtkała � 
rwla-szcza ta ozęśt wystąpienia PW. 
Siwalka, w której - posługując !Ilię 
konkretnymi przykładami - przedsta­
wil naganne postawy moralne lutlz:l 
na kierowniczych stanowiskach. Wo­
bec nich Die może by-4 pobłażania. Z 
prywatą, aa:-ogancją, · nadużywaniem 
stanowisk walczyć trzeba stale, ·me 
oglądając siA: na władze centralne, Jec:i 
robiąc porządki • siebie. 

Zwłaszcza towanysze, którzy prz,­
�i na siebie obowiązek flropie.naa 1 
demaskowania zła, ci łot6rzy pełnili 
furtkeje kontrolne - muszą z determł­
macj11 i stanowczością walczyć z pr:,­
waitą, egoizmem i cham..�em. Tcrzeba 
l10 ro'blt śmielej, nie oglądając mt: na 
cen-trał� bo lokalnego zła nie wytrz� 
b! nikt cz góry. Narzekaniiamt l eamr-

1114 słowami tet się wic'te nle wakóra. 
Para cofa� part.yj.ne rekomendacje lu­
d.złom, na kM>rych �41 zawiedillmJ,. W 
tej i!pra wie - powiedz:lał Albin Si­
wak - możecie liczyć na pomoc ltie­
rownictiwa naszej partu. 

S;pośz:6d w,ielu wątków, ja.k.le � 
winę,ły się w trakcie partyjnej debat:, 
w Now,m Sączu, włamie 1o przypom­
nienie statutowych uptawnień do od­
woływania towanysz:,, kt6rz7 nie zda­
Jit egzaminu na kierowniczych stano­
wiskach. wydaje !!oię mi najcennie'jm9 
t bard20 na czasie. Pora zdjąć białe 
rękaw.i.akii w polłty« kadrowej i od 
gniewnych słów prze� do czynów. 
$wiadomość tego jest coraz poY1Szech­
niejsża zaróWIIl<> w robotniczych orga­
ni,zacjach podstawowych jak i w in­
stancjach. Potrzeba .nam dzisiaj wię,­
cej surO'WQŚCi w Jeninowsk,1m stylu, 
wię<:ej stałlowczośei w ocenach I de-­
cyzja<:h. 

* • . • 
Powyższy komentan z Plenum KW ...-napisałem dJa redakcji „życia Part.il". 

Czyte1n.ikom „Duna}ca" należ7 sill 
wszatk:że uzupełnienie tekstu o ncze­
gól:, :& dyskusji dotyezące naszego re­
gionu. J'ako pierwsz.7 wystąpił AleJl,,. 
nncler Kuśniel"J z Gorlic, członek KC. 
Po wskaza·niu gł6wn�h przyczyn ro­
dz:ącyda skargi mówca prredstawll 

Andrzej Szymański 

lift obserwacje z dwuletniej pracy w 
dz.iedzlni• c:ipl.ekl społecznej. Ogrom 
sł& w stosunkacll rodzinnych, .&anied­
banie rehabilitacji inwall�w, niedo­
.tatecma opieka na.d dziećmi z rodz.in 
rozbit:rcb - to tylko nie.które sprawy 
wymagające uporządkowania: Równieł 
aędzia, WoJcleeh Wieczorek. sygnalizo­
wał niepokoje dotyczące wyehowanJa 
d2:iec:I. l młodzieży. Kilkadziesi4t orga­
n.lzae)! społecznych w Polsce dysponu­
je łrodkami na pomoc dzieciom I ro­
dzincm. Brakuje jednak koordynaejl 
działań, wykrusr.a się ka<lra kurato­
rów epolecznych ... 
Wicepn..ewO<łn!.cz.ąe11 Komisll Skarg, 
Zofia l\lr6s. opowiedziała się za 
wzmocnieniem składu Komisji, w ktc> 
rej dmala. Za najważniejsze uznała 
docieranie . do prawdzlw)'t'.h tr� 
powstawania skarg, a także wyellmi· 
n<>wania praktyki polegają-cej ja.lde 
często na tym, że wyjaśniają spraw41 
ei, którym się zarzuty ·stawia. Ostro 
mówll Tadeuss Swidrak o reorganiza­
cji struktur w sądeckim kolejnictwie. 
Aktyw wniósł wiele uwag zlgnorow� 
oycb całkowicie przez mi.nlstra. 

Jósd Nległotł z NZPS podniósł kw. 
stle trapiące załogę nowotar!ilk:lego 
kombinatu obuwniczego, w tym - lo­
kalizację bloków mies7.kalnych fO 
czym pisalMmJ' niedawno na łamach 
.,Dunajca"). • 

\ 

1 lepszym naborem kadr 1 pon.ądko­
wanlem struktur organizacyjn)'dl -
będzie owocować. Spero konfliktów 
wywołuje wszakte nagminna niezna­
jomo.ś� prawa, pieniactwo, sąsiedzkie 
�nie i parlykularyz.m. 

O sprawach miesz:kail., lttOre powo­
dują a.i 30 procent zażaleń, mów·n 
\Vfadynlaw Swider :& Rabki. Brakuje 
spójnej, zrozumialej polityki mleszka­
niov.-ej. Równlet nowe prawo lokalo­
we nie spełnił.o społecznych oczeki­
wań. Samym budowaniem kolejnych 
osiedli sprawy nie rozwiążem7, po­
trmbna jest odpowiedi na pytan.ła: jak 
wykorzystujem7 Istniejącą subatanc;. 
miesikanioWĄ. jak gospodaruje al• 
mleszkanlaml zakładów pracy, n. 
odz.yskujem7 ' lokali po ludzi.ach, Ji:t6,. 
rym państW<> pomaga budowat własne 
domki? 

Towarzysze Kuntckt a Podegrodzlli 
ł Koprowski J. Zakopanego zajęli � 
saUUI i�ą systemu skarg 1 xataleA 
oru negatywny.ml zjawiskami z prało,, 
tyki społeczne}, które tę ideę � 
wykoślawić. Idzie o to, by parli.a nW 
zastępowała ł nie wyręczała admJ.nio; 
stracJ!. a jedynie kontrolowała i pc,­
bq,dzabl wla9Ciwe z.alatwianie lud.7.kicll 
�zdr. 

ADAM OGORZAtEI 

CO NAM 

PRZESZKADZ�· 

no � łwiętości. A tematem „ 
jwi�n.ym może być wsi.rstkG. Mudil 
m7 więc dobne wiedzieć, CrJ llłr:ł� 
nie łwdętGŚC!ą jest up. były sw:t.ą.7.eli 
zawodowy „Solidarność". C%J" JIOWSU: 
cle warszawskie. Ka2Jde bowiem. na� 
mniejsze nawet, alo"RO k:eytyQd pod i.cb eare.sem będzie. c,db.ierane Jako ;miewa­
ga lub potwa.rz. Prosu: spróbował • 
niektórymi byłymi członkami byłej 
„Solidarności" rieczowo 1 apokojnle 
podyuutować n& temat �o 04 
kresu. Co nadwYże.l tn(){Z.tl8 sobie zaal11'1 
� na opinię ,,kolaboranita", c� trze­
ba obiek4ywnie przyznać, że ostatnio co­
ru na<hlej słyszy s.lę ten epitet. I 
tak oto mamy już tr:reci ;polski grzech: 
przero9t emocjona.blości w ipoctchodze­
mu do spraw, które wymagaJll chłod­
nej .rzeczowej J rozsądnej anałiz:1. Bell 
względu na to, cz, to hf:!:l.zie meda._ 
na. drama�ne przeszłość c:r.y wyda­
i:zenla 1, na:Jodleg.lejszej hi'stwU. 

NiE jest pros;tą sprawą pi;sać zUJ)eł­
� obiekiyw,nie o niedalekiej pr.ze­
.sz.lości, złożonej 1 skompli:kowanej, w 
odczuciu wielu lud'Zl szalenie kontro­
wersyjnej. Zakładam jednadt, te owa 
ni-e:z!oyt odległa p.rzeoszlość jest jurt o­
krosem zarnkni�ym 1 ob<7wi,ązkiem ka­
�dcgo powi•nno stać się wyciągnięcie z 
niej w'Iliosków. Mo'i.Uw-e. że czas 8ko­
r,y,guje niektóre sądy, że dz.l.siejsm o­
cena wyda się Zlbyt powie.rzcbo'WTUl. a 
nawet bl�dna. Sądzę jednaik, że mó· 
w.ienie wprost i bez ogródek o i.pra­
w.ach tn-u<lnych 1 niejednok;rotnie dra­
!Zli wych - może nam ułatwić tinale-• 
�ienie atihrcz:a do .I'OZ\viązania pol&klcb 
.problemów. 

Ahy :i bezdroty wy,dost.ać się na 
drogę - też trudną. ale prowad�cą 
:przyna,j<mniej do jakliegoś celu - nru­
simy zastanowić się, co naJID w tym 
;przesz.kad?.a. Nie będę może zby,t od· 
lk::rywczy, j�eli stwierdzę, i,e nasze 
postępowa.nie l cz;,ny o'l:x:iążają pewne 

przystąpiło około trzydz.lestu tysięc,­
pra:cowników. Stopień zo11gani:r.owa­
nia różnie wygląda w poszc:zegół­
nycb z.składach. Najwięcej związ­
lków zarejestrowano w szkolnictwie 
podstawowym, natomlam w ogólno­
kształcąeym nie dz.lała ani jeden. 
W ilości związków zawodowy,:h 
pr„odqje rejon Gorlic. odstają oko­
lice Szczawnicy i Za'kopane.go. 

• - Już ;a Ci s-. taki k.� grób 
u··, wpie, że cię iZCZUTtl po dwóch 
an.acl� znajdą! - zagrożono star­
s,emu mężczyźnie, który na nowo­
są<le.."icim cmentarzu zwrócił uwagę 
mlodei;nu człowiekowi kraidnacemu 
kwiaty z grobów. Kolejny niepoko­
jący sygnał otrzymali9my od jednej 
z czytelniczek, która poinformowa­
ła nas, te na cmentarzu komunał• 
ny:n w Nowym Sąezu czynna jest 
t.ylko jedna studzienka; nie sposób 
o� worzyć koszy na śmieci; często 
otwarte są tyllro dwle bramy. 

• W oct,owiedz.ł na zaml-eszczonfl 
w .. Dunajcu" % 4 wrreś.nia notatkę 
"' sprawi-a niewł>aściwego za-cbowa­
rila się kierowcy WPK. zatytułowa­
n� . .Nie dajmy się ter.roryzować"' 

, otri:ymaliśmy pismo od z-cy dYTeit! 
:tor.a eh. technicznych inż. Pawła 
Tobiasza nas�jącej treści: 
.,Zakłodotoa Komisja Eksploatacyj­
,io-Tech1ticZ'l\a po pTzeprowadzeniu 
kunfl'ontac§i danych 1;(l1Dartych 10 

• 
.,grzechy" nierozerwalnie .zrośnięte 1 
pollskim charakterem i mentalD:06'.::ia u­
trudniając nam za kDdym raiRrn wr 
chodzenie n a  prostą . 

'Ju:i d.awno dosz.edlem do smutnego 
choć niezbyt rewelacyjn� w.ni,o,sku, 
te ambicją każdego .rodaka jest posia­
da.n.ie własnego zdania. często jakJb7 
na �k6r wszysUlci,m., nawet wówczas, 
gdy saim temat narzuca to'k myśli. su­
geruje rozwiązanie. Nie jestem bynaj­
mniej zwolennikiem ega.11.tary.zmu u­
mysJo,wego; jednak w, co się u nas 
czasem dzieje, nie jest wcale pluraJaz­
m�m. choć niektórzy tak twierdzą. O­
siem czy nawet dziewJęć "partii" poli­
tycznych, ja.kie powstały po sier,pniu 
- działało ńa za,.,;adzie „.każdy sobie 
rzepkę skrobie". Nawet wówczas, gody 
zdrowy roz.sąde'.k nakazywał doga.danie 
się. Niestety. nie potrafimy być je<m<>­
myślni nawet w najbardziej żywotnych 
dla narodu 1 państwa sprawach, a w 

tnomentach ml?rawdę tlcrYtycznycb 
stajemy się - nie wiadomo cz.emu -
jes1JCze większymi „indyw:iduali&taml ... 

11.0tatce prasowej z wyja§nieniomi 
kierowcu ustaliła, u opisane zda­
r.zenie oroz aroganckie za.chowani• 
1ię tegoż kieTOUJC11 istotnie miało 
miejsce i ponosi °" '° pełni toi'll.ę 
za zaistniały incvdent. W związku z 
tvm kierowca otrzymał ka,rę po.zba­
wienia premii w pełnej wysoko§d 
za miesi.q.c u,Tzesień oTaz ocenę ne­
oatuwną z wyników pTacv za lll 
kwartał. Ponadto Dyrekc;a W PK 
1.0tl;aśnia, że falc,tem jen, iż t.o 
gTudni14 198Z roku podjęta zostata 
decyzja o otwieraniu przednkh 
drztoi to autobuMch mar1,i BER­
LIET, jed714kźe dotyczyła tylko je­
dnego skn:yrlla. co podyktowane b� 
ło następującymi motywami: otwaT• 
cie obydwu skrzydeł przednich dTZwł 
spowodowałoby nieuzasad·nione od 
ciążenie §1-odkowych i tvlnych drzwi 
od 10siadając11ch pasażerów ,ui rzeC?.. 
drzwi przednich; otwaTcie obydwd"' 
skrzydeł 1powo1fowaloby tłoczenie 
się pasażerów na PTZednim pomoście, 
co \ltnułnialoby pole widzenia kie­
Towców; 11ajważnie;szv jednak mo­
tl/1.0 przemawiajqc11 zcs udostępnie­
niem pasażerom przed·nich dTZwi W11· 
łącznie do wysiadania sprowadza 1iq 
do zapmvnienia bezpieczeństwa oso­
bistcpo 1:ie�owcom. Przedsię'bioTstwo 
zarejcslrowaiło jut kilka pT.zypad­
k6w tJol,i<'ia kierou.,-cót.o p-rzcz -oija­
fttJCh ł 0-0resy1.onvch pasażerów, c­
twieTlmie tylko Jednego s'�rzwłla 
pTzed.nich drzwi tt'ltłemot.liwia bez• 

UW81.tam, te takle post�wawe - tio 
w� ei-z.ech nuroar jeden. 

J'ui ały.szę jale na moją ciowę � 
mę. gromy. Dla.c1.ego? Bo odwar.tyłem 
aię mieć trochę inne zdanie nit nieje­
den z Wa.s, dro<hy czytelnicy. Braik ja­
kiejkolwiek toleran<l}i, któl'11 onegdaj 
ta ba.rdzo się m:zyolłJśmy, to dnlgi 
polski grzech. Kraj, ktćor:, niegdy,ś prz.y­
ga.rnial innowi�ów J. całej niemal 
Eu.roipy. bardzo się z.mie.nił ostatnimi 
czasy. Szanuję religijne uczucia roda­
ków, bet �ędu na to. c:z.y są mu­
zułmanami, czy katolikami. I właśnie 
dlatego zupełnie niezrozumiałe było 5a 
mnie eksponowainie na crolowym rniej-­
scu we wszystkich lo'kalach :cwiązlko­
wy,cb symbolu tyłko jednE-gO wyzna­
nJ.a.. Prawda, że dominującego w Pol­
sce.. ale pr.zeciet nie jedynego. W tym 
właśnie przejawiał się wspom.'l�DY' 
brak tolerancji. 

z chorobliwym niemal pr:zerostem e'4 
mocjon.a!lnoki łączy się następny poi. 
alei gnech: bh:d.ne pojmowanie istoty 
pa-t.r.lotyzmu. Za Ojczyznę na/leży ginął. 
ale pracować dJa niej... Pamiętam • 
minionego O'kresu fragment Wiel'S7A 
Narbutta. wypi-sany na jakim.ł .plaka,. 
cie: (nie ręczę za wierność cytatu. nie 
sens ten sa:m): ,,lepiej u.mle� atioAA 
nit tyć ,n.a kolanru:h". Ot, l cała f"J:loo 
zo!ia na-szych ,;paitriotów'"1 Totalna 
b7Jdura. bo trudno o inne określenie 
tego tyipu ,.-iia.n:Jfe.stów". Naj@or.s:z,e je­
dnak.. te niektórzy prr.yjmowali te ma­
jaki całkiem ser.i<>, a incz.'t!gólnie rue-Morr.e się jednalk pr:.ey:pa,dkiem zcl:a­

.rt.yć, � mimo rói:nk-eojdzie do w-y­
mia.ny ,poglądów. Co wówC7..a.sT Musl­
m,y .be7;ustannie pa,miętać, te nie woł- tl>OKORCZENIE NA STR. .. 

po§red.ni dostęp grupy p,i.sa.ier6w d4 
k.itrowc11" · 

• P� do naczelnika nowo-­
sądec'kiego Oddziału Automatyki l 

'trelekomunikaeji Południowej Dyrek­
cji Olcr�gov.,ej Kolei Państwow,dl 
w Krakowie, int. stanisława Will3& 
co dzieje aię z budynkiem w Ka­
'1li<mce Wielkiej przeznaiczonyn;a na 
wamztnt7 dla Wydziału Za.bezpie­
czenia Ruchu PKP? Budynek, jak 
i prowad-iące do niego drogi nale­
tały do dawnej Dyrektjf Rejono• 
wej Kolei Państwc,wycl\ w Nowym 
Sąe?.U. 

e Z KRONl.Kl MILICYJNE.Jt 
BóJkł: W restauracji. ,,Karolinka,. w 
Ra.bee Andrzej M. uderzył noiem w 
klatkę piersiOWlł Ja.na D. a Ponic, 
który· doznał clę-lkich obrażeń cln• 
ła. Andrzeja M. a.r�wan<>. Ros<> 
boje: W Rabce ZabOrnł pobito Wła­
dysława B. i: Ludźmierza zabierając 
mu neseser 1, 79 tys. złotych. Nie· 
SU'LęśJiwe wypadki: W Zakładzie 
Cerarnm:i Bu<lowlanej w Bielowi­
cach Bronisław D. % żeleźnikowej 
1.ostail uderzony w głowę metalową 
dźwignią wózka mechanfoeznego. 
P!"Lyczynll wypadku było nie xa­
C'howanie należytej ostrO'!noś� • 
Andrzej P. & Sieniawy - �ędąc pod 

dl'.ialaniem alkoholu - spadł J. mo­
stu w Rabie Wyżnej d07.nając cięż­
kich obmeń ciała. Na dr�gi dzieA 
znaleźli co tąm sąs5edl:l. Po_ prze­
wiezieniu do domu Andne,J P. 
zmart • W czasie wawania wstał 
śmiertelnie porażony prądem mlca> 
kaniec LuM:mierza, stanisław Sz. 
Kndslde: Z prywatnego mieszka­
nia w My&tłrowie skrad:clono bllhl­
teńę i garderobę o łąc-z.nej wartości 
eeo tys. ·z.1 • W Gronkowii! uprowa­
dwno dziesięć owiec • W kiosk1l 
,.Pewexu" now-0sądeckiego hotel• 
,.Beskid" wybiw szybę wystawową. 
za-bienrjąc spodnie, swetry oraz za- • 
pałnie:dcł. Wypadkil drogowe: W Za­
kopanem kierujący samochodem o· 

· sobowym Józef S. z Poronina, na 
prostym odcinku drogi, zjechał na 
tew11 stronę jezdni prOS'to pod nad­
jeidtający autClb\111. Jóxef. s. po­
ni6sł §młerć n:<> miejscu. Spekulacja: 
MilicJa:nci z Nowego Targu ztikwe­
stionowali - w ramach aktjł „Ry· 
nek" - pięć nowych - przeznacz<>; , 
ny,cb do sprzedaży - kcn:uchów, 
cztery skór:, owcze. tysiąc osiemset 
lizaków l płyty gramofonowe -
sprzedawa.ne po &awytonych cenaC'h. 
Prokuratol'lly rejoncm1 aresztOW1fll: 
Józefa K. :r. Siołkowe} podejrzanego 
o uchylanie się od łożenia na utrzy­
manie nieletnich dzieci; Ludwtka M. 
z Nowe.go TaT.gu za fizycznt- i mcral­
ne męcanie siq nad członkami i.wo­
je) rodziny. 
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Czas -pnemi.iania 

S])()IStr�ł> .. "' � b.tJdCta -,·w ,cz ;!e&zcze 

.Iłowy SąC% połot.ioay jest w typowej 
JwtliAie śródgórskiej, charakteryzującej 
&ię swoistym mi.k.roklimaitem, o czym 
naleulłoby pamiętać przy urządumiu 
miasta I planowaniu jego rorz.woju. 
Idzie bowiem o to, by nie zaprz.epai­
cić naturalnych walorów i· zachował 
r6wn6wagę w środowisku prz)'1:odni­
czym. Niekoruecznie t.roska o ową 
równowagę ekologicmą musi pociąg­
nąć, z.a sobą stosowanie jakichś nad­
zwyczajnych środków techn,icznych czy 
finansowych. Wystarczy rzetelna oce­
na zaistniałej sytuacjt, wyciągnięcie 
obiektywnych wniosków dla podjęcia 
decyzji uwzglęclniajqcej bilans ,,strat i 
z;ysków społecznych" nie tylko n.a 
dziś, ale 1 na jutro. Trudnooć polega je­
dynie na dobwwoJnym wyzbyciu się 
partykularyzmu i obskuranckiego poj­
mowania swoich kocrnpetencji. Odrz.ucc­
lie je,dnostronnle wyrozumowanego na 
z!nmo rach\l[IJku ekoawmicznego na 
1'7,ecz wa,rtości, których wyliczyć się nie 
da - to już połowa zwycięstwa. Nie 
wszystkie bowiem wartoś<:i dają się 
przelic-1,yć na brzęczącą m0111etę i kon­
kretne wielkości ekonomicme. Są takie, 
które raz stracone. nie dadzą sie n,jgdy 
odtworzyć, albo dla ich restytucji t>O­
trzebne są działania jUŻ nie �dnego po­
kolenia. 

B 
dziś' doot.rzeże ślady tra6 na.rciatrs,ki<:h i 

L Q�- Ił&· · · r� [;:r:�:}i�7��:Ei::E 
����1"'111,...�,,_< 6r:..I. -..1� , u, � , . trening w okresach bezśnieżnych. N:c 

�- -� -� -� - · nie zostało po altanach. oltudowa ź1·0-

za taką za,grożoną wielką •wartość, 
mającą ogromne znaczenie dla jalkoici 
tycia miesziklańcó-w Sącza :i okołicy, u­
ważam 56 -bektarowy obszar la,;u fał­
kowskiego wraz z jego najbliż.�m są­
lłiedztwem - pa..,;mem zieleni W7dluż 
ri-,eki Karrueni<:y. 

Unikat przyrodniczy miasta 

Lu felkowski, pokJi.ony we 9.-schod­
eiej części Nowego Sącza, j� jedynym 
w.lększ.ym obiektem leśnym w bez:po­
łrednieJ bliskości lll.iarta. Jego rola dla 
mieazkańeów Jest tym wię.ltsza, ie No,. 
wy Sącz staje &lę powoli liczącym Się 
w kraju atrodkiem przemysłowym, a 
s.aint�en.le artmooecy gazruna 1 
pyłami pn:elcracza z.MC:Zlllie dopu.<.:i:c.zal­
ne IWl"mY. 

Poł<Xiooy 11a styku Pogórza Ka.:rpac-
1::ieec>. Beskidu Wyspowego i Be&kidu 
5-deckiego - należy dó laMW wielo• 
eatururowycti i przytyka bezpośrednio 
do Kotliny Sądeckiej, cechami f.lzjogn­
flcznymi odmiennej od sąsiadujących 
BeS1kid6w 1 Pogórza. Teren komplek3u 
leśnego jest silnie po:fałdow.:1ny, o stlf"O­
JllYch. miejscami ba.rd:oo stromych sto­
kach. Rzeibę terenu tUW.rna1oa.ją głę­
bokie jaq. wklęsłości i zagłębienia. Ca­
ł<>ść stanowi niezwykle malownicz;, za­
kątek, w którym znaletć można piękne 
1 róż.inorodne widoki, bogatą grę b84"W 
i światrociem. Z kilku punnctów wido­
kowych mo:t.na oglądać panoramę móa­
sta t'O'ZCiągniętego w Kotlinie, a przy 
Sprzyjającej PQgodzie - wspaniałe pa.-
6.l?la g�rskie Pogóru't, Gorców i BesJd­
dów, :cza których na dalekim haryzoo,. 
cie majestatycznie rysujq się Tatry. 

Kl,j,majt tutejszy - mimo dość niskie­
go pohxżenia. bo około 465 m n:pm 
(.najwyis.ey pu.n,kt położony je.<;t średnio 
łO m J)(lll,ad poo:iomem n�deckiego 

, rynku) - Już nosi cechy klimatu po-

bli.'>kich ma,,ywów górskioh, od.da:iąły­
wających swo.ją bli.skoocią. 

Klimat ten, jak równ.ież w-4lę,d11.1c 
zabezpiec-,t.enie przed' wysuszającymi 
wiłltrami ooaz gleba sprzyjają rozwo­
NW'i praiwie wszystkich gaihmków 
drzew leśnych, występujących na !.e­
renle Polski. Rośnie tu około SO gatun­
ków drzew, 10 w.aa:tościowych odtndan 

�tych, około 30 gatunków roo­
Iin runa. Gatt1nkiem głównym tutej­
szego lasu llśc�tego jest dąb. współ­
p:i.nującymt jodła. buk, modrzew. je­
sion, jawor i wiąz, a pomooniczymi: 
lipa, grab, świerk i k.lOl!l. Bogate jest 
runo leśne. W lesie żyje bogata fau111a 
- w tym wiele gatunków nadkich pta­
ków. samy, li.�y . •  wiewiórki. kuny itp. 

Trochę historii ' 
Dru.ga polowa lat pięćdziesiąt,ycb to 

w Sądec-czyŹlnie okres nairodzin słynne­
go w całym kraju „eksperymentu". Po­
z:ostalo po uim szereg Ud3Cl.YCh reeliza· 
cJi, wzrost zaintei·eso,w.ani.a sprawami 
ja.ikości życia, ce:me doświadczenia w 
organiaJoiwa..1u-się społeczności miasta i 
regionu. Nie był to jednorazowy przy­
pływ z.aaaigażowania mieszkańców czy 
powrowatia aktywność spolec.z.ruków i 
działaczy, z który.eh dziś }.akie wielu 
ode.wlo jut na llB�. � pra­
cąwitość i 121acMtna zapobieg:li'WOllć, 
niellczenle na plMlask - były cechami 
charak1:erystyczn.ymi w tamtych dmaclt. 
Dzli ok;re3 ten n.a.1eży już do historii. 
ale Jałcie "przydałoby &� czę.śoiej do 

W!"aca�. Zapomn!.any pn.ez WI.Zy­
biedł'ly region, niedootr�e s 

yn centrnlnych miasto leżą� na 
szla/ku słyt'lllej galicyjskiej biedy 
raptem ode.z.wały s� wi.elkm glooem. 
G� ten rodził się .z troski i od.dania 
dla ziemi, na której pn.y.szło nielatW'o 
tyć i pracow-.it. SlySTJ.-mo go dobl.'tt w 
lcraju. A w najcclniejseych myślae.� 
SJ)Ołeczno-ek()(l()omicznych spcy"ytkowa­
oo w Usta'Wie o Radach N�ych 
- by służył dla dział.iii Innych. 

W owych to �h, jak prz.elronać 
a.ie łatv..'t:> przeglądając protokoły z po­
steclzeń Miejskiej Rady - wiele czasu 
poświęcano sprawom za-g<l!Spodairo;va,­
nia pruestrzennego Noweg-o· Sącza. W 
1955 roku postanowiono urz.ą�ć dla 
mies.z.kańców tereny wypocz.ynik:u pod­
miejskiego. Motoryzacja indywidual­
na nie istnialra. W mieście było kilka 
fia'krów, clz.iałała pr<YWiz.orycm.a ko-­
muniatacja autobusowa. Dlatego też od­
ległość od miejsc zamieszkau,ia do te­
renów rekreacji odgi·ywała wielką rolę. 
W Pobliżu miasta �tniały trzy większe 
komplekisy leśne-: Chełmieckiej Góry, 
Po.ręby oraz Falko·wej. Wybór - w 
pemi trafny - padł na IM fałkowski, . 

Tytuł 1eJ rubryk! wskazu.ie aa 
&lóW'rul oj polityki partii, na wielo­
krotnie formułowany - na IX Zje­
ł.dzie 1 później - cel poczynaA 
W&Xystkicb jej ogniw. Podkredlanie 
tego nie jest tylko deklaracją. Par­
ija l:QOŻe pochwalić się wieloma do­
konaniami, aaiągruętyrnl dz.i�kl jej 
lnicjat)"Wie i kontroli. Jest to i11tot­
M tym bardz.lej, � po IX Zjeździe 
llwiklani byl!śmy w óstrą walkę s 
Pn.eciwnikiean J)Olitycmym, z natu-. 
ry noezy bardzo absorbującą. Mimo 
to PZPR nie straciła z pola widze­
nia swego zasadniczego celu - słu­
iby apołecz..eńatwu. Kadencja ob-ec­
nych władz partyjnych, wybranych 
" płe.rwszeJ połowie 1981 r. zblita 
al.ę do końca. Nadchodzi na• pod­
sumowań - co mimo przeciwności 
doby kryzysu udało się zrobić? Od­
dajmy gloa aekretanom kilku In­
stancji partyjnych. 

lcr.l7 Sierant,. I sekretarz. Komi­
tetu Miejsko-Gmlnnego w Lima.no­
wej: - Na wstępie nalety uczynić 
pewn11 uwagę. W Limanowej do ,ue­
dawna dawał slę nam we znaki mit 
nlemoinokl. Limanowa miała przed 

laty awój „łłw.1y" okre-ll, limanow­
ska goopoda.r.ność urosła uwuż-enie 
do rangi przysłowiowej. Po 1975 r. 
w nie-których krę,gacb zae,,..ęto wy-f 

lewać b.y, :ł.e likwidacja Powiatu 
oznacza dla miasta niemal koniec 
świata, tak jakby vtOjewództwo za­
braniało być gospodarnym czy po­
dejmować własne Inicjatywy. To 
oczywiście bzdury i r. takim.i posta­
wami nas.z komitet stara aię rozpra­
wiać. Mimo obecnych tnadnośei go­
.s.J>Odarcz.ych zdołaliśmy osiqgnąć po­
prawę atmosfery wśród społeezeń­
atwa, które zaczyna mowu widzieć 
pn:ed sobą szansę. Dobrz.e współpra­
cuje się nam u stronnictwami poli­
tycznymi w ramach Komisji Współ­
działnl.a, poszerwnej o przedstawi­
cieli organizacji mł<>dz.iewwycb 1 
społecznych. 

Dziękj temu wspólne inicjatyw:, 
rozs7.erzaJą aferę apo'łecznego PoPBr­
cfa i integrują społeczność wokół lo­
kalnych pr.zeda!ęwzlęć. Przełamaltś­
niy wspólnie niechęć do czynów spo­
łecznych. aktywizacja jest tu wy­
ratnie wld<>cz.na. Doprowadzono gas 
do Mordarkt, Pisar%ÓWej t Męciny 

kt6ry _pr.i.ejęto od a.drnin.istracjj lasów 
pańsiwowycb. 

Nie-.cwłocm.ie roz.poczęto zagospodaro­
wywanie lasu, prz.ys,tooowując go dla 
potrzeb zdrowotnych i wypoczynko­
wych nOWIOl'lącleczan. Nadano mu pięk­
ną aazwę Parku Leśnego im. Generała 
Kardlli Swierczewski<.:go. 

W krótkim cz.asie wy_tra.6ow.mo i u­
I7.ądzono drogi leśne i" ścieżki spacero­
we, zbudowano skocwię n.arclarską, 
prawie 600-me,t.rowy to.r saneczko,v,,")'. 
Wypo.'>3.Żono Park w niezbędne elemen­
ty małej airchitektury. tj. ławki. kosze 
n.a śn1leci. miejsca do rozpa,lan1a ognisk, 
wyznaczono polany do i,(ier spórto'W,vch 
i zabaw, ujęto 2 źródła kryształowo 
czystej i smacznej wody pitnej, w:mie· 
siocno stylowe drewniane altaoy dla 
schronienia się przed deszcz.em i ś."l.ie· 
giem. Zag-oop<Xlarowa.no nawet oo.adę 

, dla gajowego. Była to realizacja - jeś-
li p1-:z.ylożyć do niej miarę dmiejszą -
na wielką skalę tak o społecmym, jdc 
gospodarczym :znacz.en.i.u. Kasy miejs­
kiej nie zasilały wówczas śro<lk1 cen­
tralne. 

Park świ� .spełniał �we fwikcje 
w ciągu całego roku. Stanowił a.trak­
cy'jny ter�n podmiejskich spacerów i 
wycieczek mi.esz.kańc6w. W lesie na 
Falkowej odbywały się zbioro'Ne w y ­
cieczki. i imprezy org,aa-ti.zowalne pn.ez. 
niektóre zaokłady pracy, jak choćby 
Pre:r_ydium Mlej&kieJ Rady Narodowej, 
Miejskie Prze<l�bio.rstwi:> Gospodarki 
Komunal:nej, Zakłady Naprawcze Tabo­
.ru Kol�·cgo, S2lltoły ezy harcen.y -=1-
declcicll. 

Parki�m riarqcinł• Miejskie Pned-
slębiorstwo Gospodarki KomunalneJ, · 
pod.legie Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej, przez opiekuJllcego &ię la­
aęm leśnkzetJo I gaJo\.eco. 

W 1966 roku Park, jak wynika z aoa­
li%.y pr-ze.pcowa<lzoo.ej p.rae,z autorów 
.,Pl.anu zagospodarowania l&MJ • komu­
nalnego w Nowym Sącz.u na ok.res 
1966-1975 r." .iAli. Witolda Czaplińskie­
go i T. Włoda.rczy&:a z: krakowskiego 
Bi'll.ra Ulfzą,dzania Lasu 1 }>[t·o,jelldórw 
Leśnictwa - obejrn-01Wal 55,61 ha po­
wierzchni, z tego leśnej 49,08 ha, tj. 
88 proc. - w trzech odmiałach. I"Oll.dz.ie­
loa-aych 11niami, starnowiącymi bardzo 
dogodrn� ście.ilk:i spacerowe. Ni�e z. 
nich wysad?.Oilo rzędami bn6.z... QO �­
nosiło 11ardzo wydatnie ich · walo:ry 
estetyczne. Kiedyś na pięknej po,1,anj.e 
w Południ:owo-2.aehodnirrt rej� lasu 
istniał trwały harcerski o;rodek obo.7.o­
wy - spal0111y podczas okup,;1cji hitle­
rmvskiej i Już nigdy nie odbud=·any. 
P0210<Stała po nim urocza drewni:mai ka­
plica wzniesi<ma wg projektu architek­
ta Zen<ll!la Remi z. Nowego Sącza. W 
J)<'lbliżu iellllialy zabez.piecume ujęcia 
wód tr6dlan ,h o przepysznym smaY.U. 

• 

deł rozsy·pala się, utrudniając ko.rz.ysta­
nie z wody nawet zwierzynie O.rogi i 
ścieżki w większości są zdewast�ne 
ciężkim sprzętem transpoi"towym. Po 
dziś moina oglądać całe ary stairanowll­
nego młodnika, miszczo.nego runa i od· 
ksztalc.cnego terenu. Na domiair tle.go 
obserwuje się dewastowanie lasu takie 
przez . .niewidz!aLnych"'. którzy z b:r&tu 
d=u leśnego poczynają sobie wedle 
uznaG"lfa Zimą lub wiosną tego reku 
tajemnicza r�.ka ści<:ła dziesi;'}tki S7.C::?.y­
t6w młodych jodeł, 1»rzucając je w 
�'zyciu. Wancta.li.z.-n widoczny Je.;t 
sz.czególnie w O<ldziale pierwszym. Nie 
należą do rzadkości rajdy i harce na 
motorowerach i motocyklach po su:ząt­
k-mvvch dróżkach 1 ścieżkach spacero­
wych, płoszące bezlitośnie wszystko co 
żyje. Dodatkowo pojawia się nowe za­
grotenie. Urząd Mla.,;ta wr�io:.o'w'.ił w 
sąsi-edz.twie laSIU piękny ogród dz.ia-łko­
wy. Rzecz w tym, że część niesolidnych 
dzi:'lłkowców traktuje las jako nieogra­
riicl!JOaly teren poo;yskiwania tyC?.elk cło 
grochu. słupków itp. Niechwalebna to 
d7.iclalność. P&ski Związek Dzialko-w­
clYw winien ost.i·o zaireagowa�. ?godnie 
z: regulaminem. Już galii:yjska „u-stawa 
12-..sowa" um.awnła lc!�dego kto � sie­
kierą wkracz:al w ll"ewLry Je:line m. s:,Jro­
dnika. 

Sygnałem świadcząeym .o z.aial� 
waniu się Urzędu Miasta reliktem 
przyrodniczym jest re:nowac.ta de!woeJ 
skocml narciaa.-skiej. Metalowy :roz.bieg 
motna jut oglądać. Oby był � dobry 
początek receunsu Parku. Moie � 
z.a,rr.ądzający - Admiln.istr�ja I.esów 
Pań.,;twowych - preywróclła do daw­
nej świetności zaniedbane ,,zielone płu­
ca mwta". na ch'W'ałę sobie 1 poiytek 
dla mi�. Patrząc z. penpekt;r, 
wy czasu nie można vznać bo:wJem r.a 
szczęśliwą decyzji o pn.ejęciu Puku 
Leśnego przez AdministTa<>ję La.sów 
Państwowych. Dopełnieniem jej był.a 
równie nJefortl.lllllla Uchwała Woje­
wódzkiej Rady N&"Odowej w K.r,a,kowut 
z 1968 r. o wyłączeniu Fal:k.QIV'Jej :r. 1,'Ta­
nic admini.&tracyjnych m�. Obie de­
cyzje - jak �wle-rd?!ilo tycie - były 
pocz.ątk:iem pogal!"szanie się k�ycji i 
obniżania walOlt'Ó'W rekrea<Cy�ych Par­
ku Le!ii!le�. 

Osierocony, 7,aniedba.ny i nlemilosier­
lllie wyekspl.00/towainy w óSta•tnicb la­
tach, dOllnaga sic: .ła�1Mr-szego po.1.rak­
tov,.r.a.nia. 

Próbuję .ro--,,wnieć leśników N.�<l.leś­
aictwa starosądeckiego, m:ijącyoh w 
piecz}-' ogromną powierzchnię lasów 
go.spo.da;rczych, gdzie na.,."l"om.i,ci.renie 
problemów jest niewątpliWi.e og,romne. 
Leżąca na uboczu podstawo,wych kom­
plekslYw leśnych eulkl6wa fałkowska, o 
powierzchni nie:z.byt dużego goopod� 
lltwa rolnego, o niet.YJX)wym p.'"Ogramie 
gos,po,darowan1a i spe<:yfi,cznych fu.,k-

- powstają kc;uitety ujmujące .się 
doprowa<lzenie,m gazu d-0 ln<iywidu­
alr:ych odbiorców. Rozpoczęto sys­
temem gospodarczym budowę gzko­
ly z przedszkolem w Łososlnle Gór­
nej - był to postu.lat tamtejszej or­
ganizacji partyjnej l Miejsko-Gmin­
nej Konferencji Partyjnej. 

Na.se.a instan<:ja wielokrotnie mu­
aiała, delikatnie mówiąc. nakłania� 
wykona wców wlokącej się budowy 
obiektu PQCZtowo-telekomun!kacyj­
nego do zwiększenia tempa pracy. 

�reszcie montuje się automatyc7, 
na centralę telefoniczną, która 
wkrótce radykalnie poprawi łącmość 
w Limaru>we,j i sąsiednich gmiaulch. 
Niedawno oddano do u.żytku Dom 
im. Janka Krasioklego. Obywatele 
miasta 1 okolic �italf motUwość 
;pełniejszego uczestnictwa w tyciu 
kulturalnym. Myślę, że limanowska 
organizacja partyjna wraz ze społe­
cze.ńst wem będą miały jeszcze wie­
le powodów do satys.fakcjL 

nlu .drobnych" spraw obywateli '.ro 
tylko z pozoru sprawy drobne. Mo­
ie drobne w �sie, ale dla poje­
dynczych osób Sl\ to często sprawy o 
wymiarze zakrywającym cały bory­
z.ont. Gdy pomożemy, człowiek: wi­
dzi nas takimi, jak!Jp.i chcielibyśmy 
być widziani - partia dla człowie­
ka. Gdy pytam, dlaeze.go do nas 
l)J"zychodz.ą, ca.ęsto słyszę O<Jpo­
wiedt: ,.Przychodzę do komitetu. bo 
to moja ostatnia az.atJSa". Mogę 
przy-toczyć liczne przykłady. r P,rZC'� 
praWie rok ciągnęła się a.prawa ren­
ty dla dwóch oeieroconych dz.iew­
czynek. Okazało się, że wystarc%.ył 
jeden· tel<'.fon. Czy motemy z tym 
się godzić? 

Benryłt Tokarski, sekretarz K(>­
m!tetu Miejskiego w S7.c7..awnicy: -
Szansy partii upatruję w :z:alatwta-

Niestety, w wielu kwestiach mo­
tliwości mamy ograniC1.0ne. Spra• 
wiaj4 to nawarstwione p1'7..e.:z la ta 
trudne problemy komunalne S7..c-a­
wnicy, a zwłaszcza sytuacja miesz.. 
kaniowa. Choć rezultaty nie są je-
17.cze myt widoczne, jako instancja 
partyjna bierzemy się do rozsupły­
wania węzłów. Szeroki rezonans spo­
łeczny UNSkalo posiedzenie Egze­
kutywy KM. na którym w obecnoś-



• 

lltadl, a.ie mote pirald,ycznie � • 
kb � trock4= 1 pielęgnack, ja­
k.ie pn-.ydełyb7 alt parkowi leśnemu. 
Irma jest bowiem 1\rukwra zar7Jldza.­
.nia leśnymi k<>mpleksami gospodarczy-, 
mi od łe2 obowiązującej na terenadl 
Cielent ,r,ypoezynk<YWeJ i ochronnej. 

Powrocmy do Parku Leśnego 

W planach m.l.aata N� Sącz.a był 
ID r.awwe laa o funkcjach komunal­
nych. podlegający n.czeg61nym rygo­
l'Oin ochrcnnym. a wyklucunłem funk-­
ej\ lasu gospodarc,:ego. Óbowlązuk 
zreszbl w tej mlene ostre 'PT7.eplsy Mi­
natra Leśl1łclwa o lasach ochi'onnycli 
w sąsiechr.twie wlekuych miast I uułr� 
wlak. Przepisy te obowilłzuJą także na 
teren.ie Jasu falltowsklego. Skrawek ten 
jest 7n�eym w skali miasta zwartym 
kompleksem jeszcze nie całkowicie zn1-
szx:mneito dorodnego dr�t.anu. Jest 
bezinW9Stycyjn,t 00� fabryklł tł� 
DU. której dzienną. mlesiecUUl l roczn11 
.. produkcje'" motna z łatwościa obliczy!. 
'.A tlen w warunkach K<>tliny. w której 
zagrotenłe zatrucia atrnogfery z dnia na 
d-z:!ełt wzrasta, jest ratunkiem dla nie­
jednego steraneg<> r.drow!a ludzkiego, 
rno!e życfa. 

"Naleiałob:, z.a\em l)Odejmow� decy­
Eje o przeznaC?.eniu do ścl�la kaidegó 
z .osobna drzewa w tym lesie, a cóż do­
piero kiedy idzie o cięci-a maoowe. o 
tn:ebis na duią sk�. Trzeba więc za­
pytać: C?.Y poz.y�ie dla potneb gos­
podarczych o�romnej jak na wielko* t 
położenie lasu fatk<>wskiegv, ilośd 
drzew r6inego gatunku. które w ostat­
nich- latach legły pod mechanieznymi 
1>iła:ml drwali. czy to PotM>rne zdewas­
towanie clęgnłkami Podłoża I p<m:y­
cta. roz:Jeżdżenie ci(t.dtiml Poiazdami 
dr6g t Acłe!ek spacerowych r6wnowaty 
naruszenie Interesu !ą)Ołecmego miesz.­
kal\oow mtasta? Takie pytanie rodZII 
•� w er.asie studi09lnnła lnteresuJącej 
epecjallstyczneJ dolrumentaeJl prac słu­
�e,cłl odnowieniu Parku. Opracowa­
nie Io lll)Onll<h.lło na z!e,c,enfe byłego 
PreZ.Ydlum Mlejslrlej '.Rady Narod()'IWj 
w !fowym Sąnu - Biuro Un11tłzenła. 
I.uu t Projektów Leśnictwa w ltrakc,. -
wte. Jeat Io - jalt: wytej wspomniane 
- ,,Pian �J)Odarowanła 1118\1 koma­
lUllnegl() miasta NO'Y,l)' Sącs na ok1'es 
g'ospodarcz.y t98&-19'HI r."' - zatwier-­
dzon„ do realizacji p� Komisję :rlo­fiomt z wysokieł Macy specjalistów 
«O!JPOdadd leśneł. byłydi krakowskich 
władz woJew6dz1dch. m-zy udr.lale 
ł)r7.edsta-w1efe1l mlam Czytamy tam 
tnłe<hy łnnymł! .,pot!stawowym eeJem 
ntrosl)ocłarowanla Ian Jesł saepolcaja­
ńie potrRb st'lrowołnyeh I wypttctynke­
w,ycb s'ł)(lleCfl!łi!!łwa miasta Mowei!O S:s· 
ftll I okolley pny 1'6Wft�DYffl WY­
łwan:anła ttrodakt6w ldnycb - drew· 
na I utyłków 11bo�yel1•. - a las fal-
1:owlikf okt'eślono t;.� ,Jaa !ll)aeerowo• 
wypocsynlcn-wy słwanaJaey warunki 
tl1'a WTit<>czynk• bierne", U. spaeerów. 
plahwanla oras �11 exynne,,;o, 
tj. ,rłer soortnwycb•. Tak! eet t>OStawi<>­
no llt"md le.i,;em t!dT miasto l!c-zy/fo d'o-
1tłć' dnłe 34 OOtl miesikałtców ł nie mia­
ło strefy ,:Jeleni wysokie) otaCT.ają� 
n,t:,,,qti,, a IM !lta-nO'W'll niecałe 8 o�. 

' 

ei dyrektora PBO ,,Podhale" l włada 
nowotarskiej spółdzielni rozpatr:,­
wallśmv perspektywy mieszkaniowe 
miasta Przyjeto m .  fn. realny ter­
min oddania przeł &I.nut kotłowni, 
eo umożliw! oddanie bloku mie,n.­
kalnego w oolowle prz.ySżl� roka. 
UUt!adnione narr.ekania budzi fun­
kcjonowanie handlu i usług w 
tt.Gdrowisku '111 wyniku reallzacjł 
wniosków p1'ttu KM wlda� pew­
ne o,:naki ;>Oprawy � łnfcjatywy 
POP rozbudowano stacje oogotowia 
ratunkowe �o. trwato CJtarania � n,."\• 
stcpnv etaD rozbudowv Rezulta­
tem wsoólnvc}I wniosków nartU ł 
ZSL iest �ostrzenie zasad orU'ka­
zvwanfa lfntnt6w N,lnvclt na cele 
nierolnicr.e .Test t<, Istotne z ounktu 
wld�enla !nteresl>w lokalnego rolni­
ctwa t w ,zerszvm wvmiarre: och­
ronv §rocJowlslta naturalnego. Ten 
or<.,hlem w oe6le dln S7..c1..awnlcy 1a­
ko •ndrowti;k3 m:., ,;naczenie kaol­
ta!nP. M:imy U'lm!ar ui1ą� 114: nim 
całmlcimi.·o • ,;ąd1� t.e uzvskamy 
ł.vm r.><>oarc!e w�zv�tktch obvwateli, 
u,� n <•eh • 1oklllnc-io -oat.rlotvzmu. 

'Vł·•dvslaw Uflcrnla, I �ekretan 
F'·..,m'tctu '}m,nne� w t.ufnei: -
S1:·ł�hna -ola oart!f -vobec 1oołe· 
c-,:"'ii�lt"3 lest faktf>!ll tak oczvwl­
stvm te nie wvmag.a nawet szcze­
f?Ółl'>wceo uzasadnienia Z kolei ied­
""k mhwien1e w orzypnclku n'ls7.ej 
�minnci <>rnan!z.acJI nartv Jnej ie 
ws,;\•stk<> C'> 1;robiono w �minie JP�t 
wlnśnie ch.lełem partii. bvlobv nie.­
et· .... .,. .. ,, .. ,.1u,,r",Er-la I nr7,�ni�,t�r:"'r,!nm 

., � � q,a61 fł,o­
\rzeba było WÓWCZJU 680 ha 1a&u - DY'• 
Io 55,.11 ba). Wano wiedi.ieł., t. w No­
wym Sączu mam7 t.,,lko l,T m Inr. t.­
ren6w zieleni un.lldzooeJ prą llion.iec:.­
n)'Cll 18,0 m kw. na statystyemego 
mleczkaAca. Nie ma CT,ego zaadrośe� 

Dziś Uo� mieszkańc6w Nowego S•cza 
przekraea IS OOO. a powierzchnie la• 
16w oehronoych winna wynosi� j\d 
1300 ha, jeśli prz.yjmujemy za miernik 
1kromne C).O! ha na 1 mlenlta6ea. Tym­
er.asem mlasto n.le ma swego la4U ko­
munalnego zarutchaneg,o l gospoda.ro­
wanego w klteres!,e swych obywateli. 

Wano!eiowa l realna koncepcja pne­
stn:enno-funkcjonaln.l oowraeająca do 
zalote6 przewiduje, f:e w nteduele I 
śwleta w lesie fallrowskłm bez szkody 
dla niego może wypocz� d<l 800 
M6b jednocześnie, a w dnie zwyczajne 
około 150. Zaprojektowano odpowiednde 
Ur7.Ądzenla dla wypoczynku biemego l 
ezynnego, w tym adaptację l uzupelnie-. 

- •• ·� " • ff b llliaallt ,.._ 
Iw, me ma więc drzewostaoów rd>-
nycb,, ale z uwaal na zaawansoW&Dt 
proces7 odnowieniowe celem odslonl1t­
cia wartołek>wycb porostów ... dwóch 
pododdziałach 2 g t S lt zaprojektowano 
nabnie rr. M6wt 114 takt.e o lnebie­
łach aelekcyjnyeb. kł.6re podn� ma­
k � r.ar6wno � i g,ospo-, 
dlll'Cq lasu. jałt ł kra}obra� przy­
niego dn.ewoatanu. Cała łzlalalnoś6 
lkoneeałrowana był miała aa tym. aby 
dnewosłan doprowadz� de Jak nał­
bar1tzleJ wskazanego dla las6w koma­
naln„eh zwarcia pfonowqo, ło llla· 
twienła re1weJa epempla*1 411a h„ 
dowU najcennle)Jzycb. A flhy trz.e-
1,leźach :zalecano wybi� najpierw 
egumplane, które będ11 prz.edmiotem 
troskliwej piełęgnacj.L z•m drr.ewa 
dOI'Odne I pnyszlościowe. Rat.em do clę­
da pnewidywano tylko ssi m 8?'.eŚĆ. 
ma!y g1"1.lbizny, eo dmvało pr1..eciętnle 
rocmle 83 m sześć. 

Co nam 
przeszkadza 

(DOK�-IB ZE ST.li.. I) 

be:z:plecm,- okazał „ ten jad dla pe­
wny,cb Sl."\IP mloduety, które pa,trio­
tyzm" 11Uył.7 SS. Jed,me na ,.Polo� 
ay J()IUDtyemydt WJIOrcach, eukowlol 
de nieade!lcwatnydl do obecnej � 
wilkdd.. 

Piąą s l&xllel polski graeeh t. 
błędoe poJmowenle kMot,- demolaacJL 
Prot. ayazard Manteuflel powiedział 
niedaWlllO w w�e c!la Polityld: 
„aSolidarnol4�• ma ogromne zasługi. bo 
W!Strzą$1ęła t;,m złem. które alę ws74-
dzłe �Y«>--", jednak ,,. .. to. CO 
alę dtiało po Sierpniu w nie'Jctó.rych re­
gionach. ezy nawet Milach, ja.kb:, dl 
na Io l(>Ojrzalo bez emocji, było na­
łladowaniem wycr,a,:Jowoścl szlac� 
ltiej"'. ' 

Falktt, t.e nl.e mie™my za bardl.o Jd� 
dy uczyć się demo'krarjl.. Kiedy inne 
na.rod:, budowały parlament:,. my w 
tym cza.sle staw.ialiśmy barykady. To 
stwierdzenie nie jest eo prawda mo­
jego autorstwa, ale zgadzam al� .s nim 
całkowicie. Historia Die była dla nall 
11,yt lasbwn: zabory, krótki pcłesa 
'W\Str1.ą11bw i lrryzys6w rłr.i.nego rodzajll 
okres dwudzłestoleela mtędzy-woo­
jennego, okupacja bit!�. � 
kręty- powojennego aaau... Al9 
ldedyj wreszcie do czorta 

łneba � tę edukacil. 

Fot. M. STASZF.W�KJ • 
nie ścieżek i dróg spacerowych ara& 
kładek l moetów �ających na ko­
nystanie s róm.orodnych tras spacero­
wych I miejs,e wldokowyeb bez potr7..e-, 
b7 wracania tą sama drog11. Wymac7)()­
no miejsca do wypoczynku. polany do 
gie.: l :r..abaw; w tym ! place do gry w 
1iatk6wke l koszykówke na tt-awias­
tym Nnle. Bet. tadnych dodatkowych 
adaptacji można. urządzić · obo.zow!.sko 
biwakowe. Z unąd?..eń sportowych 
przewidywano renowację toru sanecz­
kowego. tra11 narc!�rsldch 0'!'3l1. gk�;eznl 
narciantdeJ. 

Od :,;a.łożonego w pl:mie \arminu p«­
opektywicznego rozwoju, tj. od 197i r„ 
uplynqlo Jui dodatkowyeb 9łedem lat. 
SpecJaliśel stwierdzi\, t. man grubl7.llY 
wzrosła I t.rreba ją było pozy-sk.at Pra­
wda. Prawd, jest rawu.ieł.. iJe �iant 
l)Oddał las wylącmle ek<Jploatacji, oo­
zostawiając · ptękn� r.alożenia planu tld 
ooczatku do kOłiCa martwym . zapisem. 

Przed opa,d�i atmosferycznym{ 

Czy :tatem Jedy�e w pamlęcl sądep 
� J>Orosta«\le tamten hl.stor:vcmy 
Pat1c Leśny im. Gen. Karola Swier· 
C7.ewak�o. Ur7..ąd:noo.T staraniem <> po­
łowę mles.zkańc6w mnld Uczącego. na­
prawde wówczas bledne�o miasta? 

a nie w � zarslą.ni.ać de S łhne­
er.ył t4WlW'\IDkowaDiami h�yml. 
TJ111 bardziej. tie o demokrarji ...... 
na ogól dość mętne pojęcia, koja� 
lłl .oble na;Jaękiej a meąa meiocre­
nlczo04 woi� �państwem. o­
bycza.Jqwokł• sz?acheoll:=1-.. miały chronić altany ustawione w naJ­

p!eknleJszych mfe}seach widokowych. 
Nie zapomniano o ualetacb. ujęciach 
tródt.-1 ze studniami t zdrojami wody do 
picia dla ludzi l �n.yny leb-neJ, dro­
gowska:7.ach I tabllcz\ocach lnformacył­
nych (dydaktycznych) Projektant za-· 
leeał. .. by urządz.enia te -,:ealirować .,, 
Jak nałkr6tseym czasie '1o 1968 r .• tym 
bard-iieJ. te 1')()6ł.ulaty w tej mfe� �­
suwane były przez radnych miejskich"' 

Zaknflczeniem wyoowledzl nłecb � 
dr.ie el� autora •• ol3:nu zagospodarowa­
nia la�" kMrv i;tw!l!'r•falł. te .nail't;,r-

A może też mi.rutło - będące. sled&i­
bit władz wo�6d'Zklch - bez prz.etar­
gów. tł6łnl o kompetencje i wł:lśdwoł� 
rostanie jeszcze przed Jubileuszem 700-
Jeeia obdarowane godnym prez_entem w 
postaci l)!"Zywróconego d<, blasl-u Parlru 
Leśne� Im Gen. Karola Świerczew­
skiego w Falkowej! Rułyłaeja parku I 
pnekazanle go w 111an-d:zanłe miasłu, 
b1 siaty! mieszkańcom zgodnie se 
i,wyml przyrodzonymi I przypisanymi 
funkefaml. byłaby wletklm swyeh:­
słwem rozs�dku nad wa11!co r,t1ktym 
Interesem goimodl!rezym . 

.Obie nie ,ylk.o swoich z.aslug. W po remoncie 1tapna.tnym. Wkrótc. 
ciągu wielu lat może nie spektaku- będziemy m<>glJ pochwallt aię kom-
1.arnej. ale systematycznej. spokoi- •pleks<>VX> ur.tądzonym, wyposatonym 
nc.t pracy dla wspólnes!o dobra. zdo- w pełną tnfrastrulcturę oodz.icmn11 
laliśmy wytworLyć harmonijny cectrum t.użnej. a w Btesnej odda-
układ wsp6łpr�y partii z ludowca- my do użytltu mles1.kańc6w klub 
mi. rada narodową. urzedcm gminy wiejski. Jes1JCze w tym roku Szalo-
I oricanlzaclami soołecznyml. Wszy- wa będzie miała Oi;,odek Zd!'owia, 
stkłe nasze inlciatvwy '!tararny $1ę a roboty pny budowle o!\rodka w 
WYPracowvwać wspólnie. zyskując wmel --a "' roku Końoy sle etap 
dla nich CJzerokle �rcie r6tnych czynności onvgotowawczveh do "a-
aił społecznvch. Ten wypróbowany gyflkacji ,;miny 
sojusz wvtrz.vmał oróbe C7..aSu t na- Trzeba tef dodać. te wlęks:to� 
wet oo roku 1980 nie m!eliśmy w prac orey wymienionych obiekt.ach 
�minie tak!chś dramatvc1..nych kon- wykonano w formie czynów społe-
flłktów Taki ,vla!nle układ, w któ- cznych.. dla których organizacje 
rvm orS?anizacie oartyjna tkwi nie- partyjne uzyskiwały masowe Popat'-
iako wewnątrz'" wieiskfej spolecz- cie lnnvch or�:zscjf i sp0lec,:.eń-
noścl. wvdate mf sie naturalny f stwa. . 
na lbardzlei ootvtecmy MJehal Attdnejc:1uk, I sekretarz 

Uwaga Komitetu Gminnego kon- Komitetu Gminnego w Rabie Wyt-
centrufe sle na trzech ·1?l6wn:vch s!e- ne}i - Nie naduty\\1ając wielkich 
rach: obsłudu rolników oolepsza- haseł. codzienna nraca komitetu sta-

Wiehl łudzi w Polsce za.stanawlal9 
się, ja1t wybmąt a Jmyz:,,su? Nie tyll• 
�arC7,e,go. me - i pr:tJede wur 
stkfm chyt,,a - moralnego. Nie auk 
się na sHacli dawat recepty. ni,emnJaj 
sąd� te wyrugow.mie polskldl ,n.e­
chów. o których wytej wspomniałem» 
mogłoby preynt� efekty. Mote nie na,. 
tycbmłast odci:uwoone. ale pn.eclet •'°" 
pn.io\ro prowaxł:ząee ku lepszemu. 

ANDRZEJ SZVMARSICI 

Act była ru1macal11ym, dla każdego 
widoc7.nym faktem. Mamy pn:, Ji:o­
mllecle zespół do spraw skarg 1 
wniosków I na lf.ażdym kroku ln­
sp!rufemy takte ka� kłerowniCJ4, 
Podobnie organizacje part,-jne -
d%lęk1 Ich Inicjatywom 2'.8łatwlono 
kilka iadawnJonych lokalnycb spo­
rów. w lr:tórvcb juł n.awet Slldy by­
ły beuadne. 

niu svtuactt komunlllncl wsi spra- ramy sic udowodnić. te włęi partii 
wiedliwvm ro·r.d�ale deficvtow:,'Ch ze sp0leczeń!.1.wem nie łest czczą g.i-
dóbr Od 1981 � mimo wszelkich daniną. 050blścle uwafam ta nle-
kr:vzvsowvch trudno�! idołallśmy zwvkle istotna sprawe załatwianie 
w �inie wiele zrobić Cieszą ulep- !!kar,r I wniosków obvwatell Pny-
szone d1'0ł?; nowo WYhudoWflne skle- chodza do mnie lud:de 1. falami na 
pv w B!esneł f Wolf Ł11ża"ńskiej. uri:ędników oowierzchownle trak-
St'1n;ił oleknv obi<'kt Ur7.QElu Gml- tującvch I-eh żywotne tro<tkl ! potrze-
ny I Banku Sp61dzielcze- bv. Sposób ich 1.alatw!en!a w komi-
go, co popraw! warunki z.alatwia- tccie decvjute w dutej mler7..e o 
nia Interesantów I oracv oersonelu. autorvtecle oartli Jest to wi� śro-
Oddatiśmv do uzvtku olac składo- dek do odzvsklwank1 ludzkfo�o z.au-
wy I nowy mai;:trlyn towarów ma- fania. ale przede wszystkim traktu-
sow:vch GS uzuoelnlonv i:ostal J)<lrk ie go iako cel oartfl - aby kontro-

z lnlcJat:rwr organizacji wrenoweJ 
ruszono „odwlecm,... problem - bu­
do� składu opałowego w Sienia­
wie. skracającego rolnikom d10fR 
tran.sportu o ,ł km. Podobnie Ida 
budowa składu w Harkabuzle, mają­
cego obslu�lwa� tn:, oddalone od 
gminy włoski. Zaczynamy aktywizo.. 
wa� ludno� w stosunku do czynów 
społecznych. Tow. Józef GogoL1k. ae­
krctnn POP w Harkabuzte zdołał na­
kłonić mlejsco� społec:z.ność do po­
djęcia sPosol,em f.t0Spodarczym bu­
dowy szkoły. 

Wlele .kłopotów, nie tylko u nas, 
nastręcz·a zapewnienie mieszkań 
dla naUC2.yc!elJ na wsi. Jaki to ma 
wr.>ływ na ł')()z.iom edukacji nasz.ych 
d1.ie<:l. wiadomo Na mocv uchwa­
ły ostatniej gminnej konferencJt 
partyjnej podJęll§mv Inicjatywę 
ut.worzenlJ1 nauczyclelsklej spółddel­
ni mieszkaniowej Sa obiecuj�ce 
perspektyw, ust.alono mozllwą lo­
kalizację. Dl'> rrr?;ygotowań włączył 
się Zwląr.ek Nauczycielstwa Polskie­
go. 

maszrnowv Soóldzielni Usług Rolni- la l')arlii w przec:trzeganlu prawo-
e7vc::h z-·-tad r-,lpr-7�r�kl iest iuz r,;:>liności • s!Xlłecznej sorawiedliwo- WACŁAW RACZKOWSKI 

---------------------------------------------
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Chlubimy lllę butamJ • Nowego Ta:rgu, elekłro­
� • Biegonie, apnętem górniczym • "Glinika". 
Pamiętamy o llUZych kolejarzach, o pnemyśle 
przełwóre2lm I przedsiębiorstwach turys,yc:tnJ1)h. 
OszeJ natomiasł - ,akie aa naszych la.mach - o 
te.I całęl!il gospodarki, która daje zatrudnienie na;i­
.więkae.J esęśc,I miesskańców Nowosądeckiego, czyli 
o nasąm r6rskim rolnlctwJe. Dlatego z przyjem­
� akonysłala.m • saproszenia na autokaroWll 
W7Prawę p0 sa�h. która poprzedziła „Sądeckie 
.wooobl'llllle" Nl'Pnizowane w Myliku nad Popra­
łlem. 

* 
&pod Domu 1m. Janka ·Krask:Jdego w Limano-

wej wyrw.z.a autokar wiozący dzienruitan.y z. radia, 
lelewizji 1 prasy, przedatawicieli Pre.z.ydlum Rady 
i Zarządu Centrali Ogrodniczych i Pau:zelarskich, 
mlejscowycb sadowników 1 władz spÓłdzielcz.ośd 
�i- ZWiedzanie gospodarstw aadownicz.ycb 
Io pierwsza cz.ęjć dwudnJowego lij)Ot.kania zorgani­
aowane,go przez Wojewódzlkl Związek Spółdzielni 
Ogrodniczych i Pszczelar-skich w Nowym Sączu, J. 
ludźmi związanymi .z produkcją owoców. 

Wspaniała ałonecuia pogoda, precyz.ja w reali­
aowa.Diu programu spot.kania, rzetelna i c:t.yt.elna � 
informacja wręczona każdemu z nas. a także ser­
� a"'1no&fera i g,oścmnotć orgla.nia.ator<JW i g�.,o­
clarz.y, godna je,st naśladowania przez ws:,.yst.klk_h 
prz.ysz.lych i.111cjato.rów spotkań, ayml)()�jów i �a­
ad<>w. 

Na trasie Limanowa - W;onowlce - T�.oborLe 
- Jadamwola - Łukowica - Lima.nowa prLf•wod­
llikiem Jest prezes ZaTządu WZSOiI' mgr Inż. A-
dam Sunnu. 

We Wronowicach (gmin.a Łososina Dolna) wprost 
a :wtoka.Tu wchod.z.im7 w aad jabłoniowy. Jest to 
�aratwo Jana Zelka. Wśród 6 ba upraw sa­
downiczych 5 ha zajmują jabłonie - Me Intosh. 
.Jonathan, Idared. Rentę sady iliwowe i plantacja 
por:zeczek. Na stałe oprócz. pana Zelka, z.atrudnio­
na jest tu tyl:ko jego i.oula 1 syn. Jedynie w okresie 
sbioru owoclrN zatrudnia się kilka osób prze1 około 
IO dni. Goapodan.two wypouione jest w ciągnik, 
pn.yczepę, q>ryśkiwacze, kosiarkę rotacyjną, giew­
lUk do oa�zów. Prz.ecbowalnia awoeów o pojem­
m.oścl 150 t.on umiejętnie wkomponow8lla w st.ok, w 
ł!P<>sób naturalny zachowuje odpowiednią wilgot­
Dośt i temperaturę. Z taruu domu rOZ<:iąga aię 
pię,l:tnr-,v:idok n.a opadające zbocze porośnięte 
drzewkami. Znacz.nie mniej romantyczna jest pra­
ca na tych stromiznach, .zwłaszc1.a gdy padają de-
112eze. 

Po krótkim pobycie w do.mu pańJ.twa Zelków. 
.opychając" się pys:z.nym sernikiem i plackiem ze 
łliwkami, jedziemy d.aleJ. Po drodz.e otrzymujemy 
pełny se.rwia 1.nformacjl dotyczących mijanych go- .  
ap<>darstw, sadów, upraw W81'2.Y\V pn.yspiesz..onych, 
t.efto.rocznycb J'l>lorów. * 

Na wsi no�eckiej żyje "15 tysięcy os®, a 
czego okolło 30 procent .7.IWiąizainych jest z produk­
cją ogrodniczą. Szacuje się, te uprawy sadow.nic:r.e 
zajmują powierzchnię około 12000 ha. w t:vm sady 
Jabłoni<>� około 6000 ha, śliwowe 2000 ha, kłAe 

gatunki drzew owocowych okol-0 3000 ha. Planta­
cje porzeczek - 3100 ba, �eatu i malin - J()O 
ba, truskawek ·- 200 ha. 

Produkcją różnych Ptzetworów, suszu, mroiocek 
l napojów zajmują się zaJdady przetwórcze w No­
wym Sączu i Tymbarku skupione w Znoszeniu 
,.Fructopol", zakłady pr.zetwórcze należące do Wo­
Jewód?.kiego Związku Spółdz.ielni Og.rodniczych 1 
Pnczelarskicb w Nowym Sączu oraz przetwórnia 
przy Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej w U­
manowej. W tym roku pn.erobi i,ię około 18 tysię­
cy ton owoców 1 500 ton warzyw w p:r.retwórnlach 
� i Tymbarku. Natomla� przetwórnie należące 
do apóld.7.lelcmścl ogrodniczej prU?robią około 5000 
łon owoców i 3500 ton wa:r:cyw. • 

W LukQwicy po sadzie o powie.rzchni 4,2 ba w 
c:.aloec:i. ob.said7.onych jaibloniami (Me 1mc>Eib). Me 
Spur, Idared), oprowadza naa JJIII W6,jclk. I tu po7.a 
okre.sem mion, zatru.dnlone są ty� tny osoby. 
Syn p.ma Jana, uaeń liceum, jeden miesiąc waka­
cji poświęca na pracę w sadz.ie. 

Każde drzewko starannie podwiązano, d.ak<>nano 
ch.iewii;:ciu oprysków przeciw parchowi jał.,łan.iowe­
niu i czterech przeciw szlc<>d.nikom, wykonano prz.e­
c:inkę ktnią. Teraz trwają zbiory. Każdemu .z pra­
cov."Tlików przy jętych dq, zbierania owoców płact 
aię tysiąc złotych d.z.iennl:1 pl,us całodzienne utrzy­
manie. 

Go&')vdaa posiada ciągniki, opryskiwacze, koaiar­
kę rotacyjn4. Przechowalnia mieści 100 ton jabłek. 
W naJbliisz.y<;b planach - wybudowanie ciuodni 1 
r.akup samochodu do transportu owocłrw. 

Tegoroc:i:ne zl:>iory dadzą prawdopodobnie około 
20 ton jabłek .z hektara. Cała produntcja zostanie 
aprzeda.na Spółdzielni Ogrodnicr.ej, część jabłek 
trafi na rynki zagrankzne. 

�zosą wiodącą pnez dolinę Młyńezy'Ską wracamy 
do Limanowej. Dolina i jej okolke t,o najbiedniej­
aza część naszego województwa. T.rochę sadów śli­
wowych jesr.a.e nie dotkniętych wirusem auu:ld, 
małe zagon.ki ziemniaków przycupnięte wyllOko na 
r.bocz.ach. Zabudowania tu skromne. Natomiast ral 
dla spragnio,nych cia:z:.y i piękna mie.szczuchów. 
Dziennikarze pytają o cenę ziemi, o mo.iliwości wy• 
najęcia pokoju, zapowiadają przyjauł w te stro­
ny z namiotem i plecakiem. Red. Zalewski i. tele­
wizji raz ,po raz woła: patrzcie polskie czerwone 
krowy._ 

W godzinach p0południowych w gali konferencyj­
nej Komitetu Miejsko-Gminnego PZPR w Lirnaoo­
wej dalsz.7 ciąg apotkania. Rozmawiamy o randze 
,tp<>łec:t.nej 1.awodu ogrodnika i problemach ogrod­
nictwa w terenach górskich. Gospodarzem tej cz.ę­
łct spotkania jest prezes Spółdzielni Ogrodniczo-
Pszczelar.skiej w Umanowej. · • 

A oto niektóre problemy �e w dyskusji: 
• Nietypowe warUDlti upraw w górac�powodu­

Jll nJe tytko znacmie większą pracochłó.nno.ić I 
wym:r.e koszty produkcji na na terenach nizinnych, 
wymagają równiet apetjalneg-0 ap.rzętu, gwarantu­
jącego bezpieczeństwo pracy - odnosi Irlę t,o do ;po­
szukiwanych małych, zw:rotnych l oszcu:dnych w 
S&Li.yelu pali:wa dągnlików. Jdli łut ktoś JeG azc24r 

illwym posiadaczem takiego ciągnika - często 
z.robione.io _wł.as.nym przemysłem - to ma pro­
blemy z.e z.dobyciem IU)rz.ętu towarzyszącego. Plao­
tatorz.y chcieUby więcej otrząsaczy, które zastępu­
ją kilku pracownikłrw zatrudn.lanycll w sezonie. 
Brakuje tet materia.łów na l,..idoV(ę przechowalni 
owoców. Za mało jest materiałów sadowniczych, 
siatki ogrod-z.en.iowej. Ziemie ulegające erozji wy­
magają częstokroć znacznie większego nawożenia 
rut na równinach. Założenie nowe.go sadu jest o­
gromnie kosztowne. Dobrych zbiorów owoców moi.­
na. spodziewać się nie W'CZeŚniej nit po pięciu la-
ta� . • 

• Czy prz.y lak wysokich nakładach finanso.. 
wych i mozolnej pracy, oraz przy dość niskich ce­
nach .za jabłka, które otrzymuje sadownik - będz.ie 
opłacała aię produkcja? Wiadomo. te cenę jabłek 
aztaltuje konsument. Podnoszenie cen dla uzyska­
nia Większej opłacalności nie ma sensu. Trzeba 
azukać rozwiązań w obniianiu kosztów produkci.i, 
Dla aa.downik.a nie jest ważne, ile kosztuje jabl!ko. 
lecz. to ile ,_stanie mu w kiesz.eni. Nie można u­
tożsamiać sadoWD!ka J. kombinatorem t!ku.pującyrn 
towar w jednym regionie i windującym ceny w 
k!.nym terenie. 

• Przy ogromnych nakładacli I ryzyku (wystar­
czy przymrozek w okresie J'l>iorów owoców, by z.ni,. 
IIZIC.1.yć pl<)nyl) - budz.ą ndą>ok6j sadO<Ml:i.ków po­
datki. 

• Pocieszający natomiaS\ je.u fakt, że O'.YOCe 
wyprodukowane w nas.zym województwie wygry­
wają konkuren<:ję w jakośd, właściwościach sma­
kowych i zdrowotnych a jabłkami pochodzącymi a 
Jnnycb regionów Polski. Składa alę na to większa 
Dość dni 1łoneczoych w roku 1 czyściejsze powie­
trze. Nie ma więc problemu ze zbytem. Moina by 
rownież wyeksportować znacz.nie większą ilość o­
woców, ale to już sprawa powstająca w gestii cen­
tralnych iostyt'U.cji zajmujących się handlem z.a.. 
granicznym. Należałoby - z.daniem producentów 
- podnieść dodatek eksportowy. 

Choć dysJcusja pr%y,brała ton nieco pesymislycz.. 
ny, Wojewoda. Anłonl Rączka powiedział m. .i.n •• ie 
stan rzeczywisty o,gr<)(U)'ictwa nie ry$uje slę w tak: 
czarnych barwach. Je.st ono najlepiej rozwijają� 
aię galęi.ią produkcji w województwie. Prawie każ­
dy z sadowników ma kontynuatora w domu. Nie 
zostaną więc • gos,podar.stwa - CleUSz.czone. Trudna 
praca wynagradzana jest (St.Cz.eg61nie w gospodar­
stwach o wyi.czej towarowości) lepszym standar­
dem .życia, zaś mniejsze gospodarstwa dają doda.i­
kowy dochód i zatrudnienie. Właśnie aad<>wnict-wo 
utorowało drogę do polepszenia egz.ystencji wielu 
rolników. Wśród sadowników jest najlicznle� 
gru.pa wyróżniających się producentów. Są �-śród 
nich dz.iałacze z oddaniem pracujący na rzecz spo­
łeczeństwa. Rangę 1.awodu sadownika określa rów­
nież wielkość i jakość produktów. Władze Woje­
wództwa - zgodnie z. wtawą - w uzasadnionych 
przypadkach stosują ulgi podatkowe. 

Spotkanie .z lud:&rni zajmującym.i się w naszym 
regionie sadownictwem zrobiło duże wra:i'.enie n.a 
gościach, choć org.a:nizacja samego święta owoco­
brania w następnym dniu nie była już tllik spraw­
na. 

Z okazji świ�ta plonów uhonorowano p.r2.odują­
eych roLni.ków odznaczeniami państwowymi. K:·zy­
te Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski o�--r1.··­
mall: Francinek Fałowski, Józef Jajko. Wlau7.-s;:iw 
Karaś, Józef Karpierz, Kazbnien Maślanka, .l.11cf 
Swierk 1 Sta.nłslaw Woźniak. Wręczo11-0 takie K�-.1:.'·­
te Zasługi, od:z.naki resortowe i regionalne. Kilka 
dni wcześniej na spotkaniu w Belweder7.e Krzd: 
KawaleJISki Orderu Odrodzenia Polski otr-,y·n�da 
Sta.�islawa Augustyn z.e Zmiącej. 

Atmosferę sp0tlmn;a w Myślcu utrwalił w fol.0-
ffi>Qrtaiu red. Sła.nisław Sm1erciaik. 
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J c-.Jt "16dma raco. Ro�yna � kolejny Qltry 
d ur, któr7 tll"wa ttMJ bee.pC7.,&WY. Dc.*:toc W-�14 
fi'·.!l:rlołka. dyrektor Wojewódz.k:� S7;pi.t.ala Ze­
so,:�r�ego w Nowym Sącziu prowadzi mnie pr:r.e& 
Pi<:tra i korytarze, ,pok:amjąe pos:.c7.egól4'le oddz.1al1 
i zapoznają<: :r. leitarzaml 

Zatrzymuję su: na oddziale gj,nek<llogii Pn1?d 
ehwµą lekarze zak<>ńczyli k:<>multac� z Nowego 
T;.,rgu przywieziono młodą k�ietę w bardzo cięż., 
.kim stanie - z martwym pl�em. Trudno nawet 
okniślić pr.zez jalt długł czas chora, nieświadoma 
l!Vvego stanu, nie zgłaszała się do lekarza. Teraa 
Jest w tnydziestym PilłtJrm tygod:n.iu cłąty. Zabu­
n.en.ia kne,pliwośct krwi nie pozwalaJII na Jakie­
k<>lwie.!.< działania chirurgiane. Trzeba najpierw 
le-kami przywrócić normalny poziom ńładników 
krwi. Pr:z.yµadek ten nadaje s� raczej dla wyspe• 
cjal.iz.owamej klinlki, ni1 dla szpitala. W tej chwłł:l 
trwa walka o 1yde pacjentikl. 

TyJtlC7.alSem - pielę,gniarki prz.yw-0!ą na salę � 
peracyjn.ą kobietę, która po nz tn..oct będzie pr...e­
chodzić qperację cesarskiego cięcia. N.le ma lnne.p 
a.� by uratować ją i dz.iecl.oo. 

Przebieram się w błękitny leka.raki �um·. 
zakładam mask� na nogi - białe kaJ.osze. � 
asystowK prz.y operacji. Krótko t.-wa usypianie 
pacjentki, nad którą pne:i cały- czas czuwa aneste­
tjołog, dr Teresa Słan:,cka-Zenek. Dodctoc Słanlsła" 
Szatuowim .spokojnymi r-uclla.mj nacina skalJ)elem 
skórę. Potem sięga po chirurgiczne notyce. Migaj4 
podawane przez instrumentariusz.kc nan:ędz.la. Nie 
cr.uję spodziewanego watnąsu, c� zawsre z tru­
dem znosiłam podobne „widoki" oglądane w fil.. 
mach. 

J'es�m doo! bli&ko operowanej, a jednak. nie u­
ehwyctlam momentu, gdy wyłonHa się głowa dtt.iec> 
ka. Słyszę je.go głośny .krzy"' który trwa pruz ca­
ły cza�. k.ledy pielęgniarki dokonują pierwszych 
zabiegów ,,kosmetycznych". Ten duży, JldroW7 
chłopiec to czwarte dziecko pogrąiOll'l.ej w apokoj­
.llYm śnie kobiety. Dla wszystkich nastaje chwila 
od;prężeni.a. Po niej najbardziej tmudna i czaso­
chłonna część zabiegu - osuszanie lekko krwawią­
cych miejsc i zszywanie. Patrzę na zegarek - mi­
nęło półtorej godziny. Jestem zmęczona, choć by. 
łam tylko widzem. Prz.echodY.imy do niew!ełkie,ro 
=�f.°między salami operacyjnymi, by chwilę 

- Cellar�kie Ci(1'cia - to pr.:ec.iętnle liedem pro­
cent po,rodow - mówi doh-tor Szafarowim. - Rocz­
nie w na.szym szpitalu prZJIC�odzi n« świat około 
czterech t1,'$ięcy dzieci, miesięczn.ie - ponad trzy-
8t<l.. Nie należą do w11jqtk6w kobiettł rodzące siód­
me. c.zv ósme dziecko. Zwłaszcza u: ciągu ostatnich 
dwóch uu mam11 tu du.z:11 ruch. Czękiej też ko­
ni�.mia ;est mgeren.cjc chirwrga, gdvż Wflkrvwa sic 
une� przypadków patoLogicznych, downie; niezau­
ważanych. Można powiedzieć, że teraz operujemt1 
� kmn!orf:ow11ch warunkach; p0 remoncie uzvs1«i­
l.iśm11 dwie sale operact1ine t nie musimt1 już � 
f'Z'I/Stać z głównego bloku ope:Tacyineoo. P<tcjen­
t<>m też jest teraz łatwiej, g<lyż �roblem bólu zo­
stał właściwie zniesumv do minimum dzięki ro.z­
wojowi anestezjologii i licznym środkom znieczula.­
jqcym, u.sypiajqcym i rozlu.fniającvm, m.ięrnie. Na­
szvm marze71.tem iq mo,n,itory do kantroiowanitl 
f'OZ'WOju płodu i przebiegu porodu. Dute ośrodki 
i kliniki zostalv już w nie wyposa::or.R. 

Na_ saU. porodowej - piP,ć kobiet. Przechodię na 
oddział niemowląt. Za S7Jklaną ścianą leią w kilku 
rzęduch noworod:k.L Obok, za szklanym przepien;e­
niem - stanowiska z inkubatOTaml. Obecnie - tyl­
ko jeden :r; ruch jest zajęty; ,,dorasta" tu od dłuż­
szego już czasu siedmiomiesięczne tP1-a-z niemowlę. 

Przechodzę na oddział iintcnsy„w:ilf>i terapii. Przy­
wimi{)nQ mlod<'go chłopca, którego w ce.gielni przy­
tT!iótl. W?zck tNlm.portowy. żaden z pracownilków 
nie widział wypadku. Karetka reanima�yjna w cią­
gu pa:ru minut była na miejscu l od razu, na ziemi, 
wśród gruzów u&zielano pierwszej pomocy, odpy· 
chając jronoczcśnie gromad1�1cych się gapiów. De­
fibrylator, urządzenie pobud?.ajfjce pracę serca pn.y 
pomocy elektrycinyclt wstrz/\sów, przywrócił �go 
słaby rytm. Jednak nie wystąpiły inne odruchy 
świadczące. ii chłopiec tyje. Doktor Sta.nl<ila,11 
Pawlow•.;ki nie rezygnuje z prób ratowania go i 
prL.Cpro,�dza trndną operację trerao�eji czasz�l 
Dop1�ro po jej otwarciu wid.(){'me są gł*:b<>kie we­
wm:trzne obraicnia mb2gu. N;estct.y, n!·'O<!wrncat­
�e. 

Wst.ysey p<,rus.zeni są °tym wypadkiem. Na �ho­
d;a.-:h. w. windach l dyżurkach roi.mowy obracają 
�:e wokół tegu tematu. Wypadki zdana.ją się i.t.tle, 
!etlaak_ 1.awsze uświadamiają nam, zwłaszcza. gdy 
�eh of1arą pada ktoś tak młody, że życle lud·l.Jde 
Jt•st czymś �rdw kruchvm i cennym. 

Odv. ·edz.,m wraz z doktorem Anlot1.łm Slip!dem 
(który ma dyżur na oddziale internistycznym) p1l­
mieszc-.t.eu:li, gdzie ciężko chorzy lt'Ci:.cni są przy p,,­
mocy tt.w. sztucznej nerki. W dwóch nfevvielkich 
sc:lach trzy błękitne, pełne pr7.ewod�w &.lcrwnki, 
każda wnrtości kilkudziesięciu tysięcy clola:-ów. 
Działają od stycznia t.ego roku. Od dwóch kt n'.'1-
'?miast - l�zy się też chorych metodą tzw. di.3-
hi.y otrzewnowej. równfeż prz.'.l,·.nOS?'.ącej dobre re­
zulb-, tv. 

_'\V·.;.c:.' � Y.O,ej,1�0 wy.jar.uu 1.� ·'·•ól ku,rctK:i r::"I 
11:mac.nncj - pcpufarnie :z.wanej R-kq. Jest oo jal.:.-

• 

by „dłuiszą ręką" si,pitala. Na wezwanie � 
za-ws.ze do chorego dwa samochody - szybszy tlał 
pnywozi lekarza l pielęgniarkę. n)"lla - laborato­
dum - pozwala na dooconywanie nawet skOmplł­
lrowa:nych zabiegów medycznyeh. Pracują pr:v 
azpttalu od początku tego roku 1 do dz.U ud:7JlełiłT 
pomocy ty,siąc pic:ćse-t 1ledemd%.lesfąt raz:,. Lłe2:ba 
ta za godzinę l'TIO'Źe WXT06nąć. 

- l>zięfci .R� wielu chorycll i � w� 
adał.o lię uratotoać - mów-i dyrektO!'. - Zwyczaj­
na km'etka pogotowia nie posiada aJ)aT!ltltrJI nie­
z-b�ne; do ratowania chorer,o już w trakcie ;azdr 
do szpitala. N?/'o. R„Jtf - t.o mały np4+-' tte k6ł-
ka.ch. 

• ., .... 

Siedzę w pokoju - dyżurce e!dpy R-ki Dzwoni 
telefon - "re?Wan;e do chorego. Mija kilka sekund 
f jui ruszamy na syginale. Jadę flatem z lekarze'!"G 
i pielęgniarką. Patrzę na szybkościomierz - wska­
zuje sto czterdzieści kilometrów na godzinę. Naa 
kierowca. Wiktor Perez, jest artystą w swoł,m .za­
wod�e. Nie odcz1.rv,:am prędkości i z niet:lowierza­
niem olbserwuję jak płynnie fiat wy.mija W'!'IZelkł9 :,,?'; 
przes21kody. Mimo, lż sygnał kareŁ1ci słychał z da­
leka, nie w,szyscy kierowe:, mają ochotę nas prze­
puśdf. Mały fiat tut. pn:cd nami stara się wYJ:>r:ze.. 
d7lłć jadąq przed nim ciężarówkę. Dojeżdżamy do 
�a. Stary człowiek z. ostrym atakiem astmy 11&­
tvehmi�t zostaje zbadany przez doktora ZblKDie­
wa Kewalskłegt>, otrzymuje zastrzyk{ t Uen. Po 
chwfli - ułotO!l'ly w nysle-labor&torium ood wle-
k4 lekana f pielf'eniarki jedz.le do s,:nft?,:t. 

Nterzadkie są wezwania R-41:i do błahych pn.J"­
padk:6w, czy wręcz - rozmyślne wprowadianie w 
błąd. - Prz11szło weztoanie do ciężko chore(JQ. 
Przyje:ż-dżam1J, a „chory" czeka ft4 na, J)TZV d'ro­
dze machając ,iogq w gipsie. Chciał podjechał dO 
p,,zychodni to Btegonłcach M komrolę. Innym ro­
zem u,ezu,cna nGJ do .Roztoki, do niepnytomn.ego 
clzfeeka. Ow«izoło się, u to J)Omt1!łot.oi turyki któ-­
T-ZI/ nie mogll się ńcm.tqd wi,do,taf, chc!eH � u­
tyt :zamialft tcksówki. Ludzie powmni tD'reszcie zr� 
zumie� .!e wzt1wanie na.s be% pmwd.ziwej potrzeb1, 
to niem4ł zt,-rod,n,ia - odbiem $ię ,o ten SJ>OS6b k«>­
md łronemu 6Z<m1e na pr.zeżycie. 

- * 
w·rac:un na oddziały. Na ogólnym - najwięks.n 

przepełnienie. Nie W5'Zyscy chorzy zoajdują miej.. 
sce na salach. Szpital dY1Jpom.1je pięciuset pfęćdzie-­
si�cioma łóżkami, podczas gdy dopiero tn:y,krotna 
ich ilość byłaby wystarczająca. Rejon liczy sto sie­
demdziesiąt . tysięcy podopiecznych. Brakuje Je-.lta� 
rzy. Pracuje obecnie siedemdziesięciu tri.ech, w 
tym piętnastu chirurgów. Ich dyżur często nie koń­
czy się po dwudziestu czterech goar,inach - poz.o. 
stają na dalsze osiem g-odzin w szpitalu lub przy­
chodniach. Bezustannie niemal trwa remont szpital­
nego budynku. Wykorzystuje się każdy zakamarek, 
by choć mi,nimalnie powiększyć przestrzeń. Prace 
prowad1.i się małymi wycinkami, nle ma bowiem 
gdzie przenieść caJyrh odd7.ial6w. 

� Izbie P,:iyjęć - ruch jak zawsze. - l\· ajwię­
ceJ zgłasza. się ooób ze stanami przedzawalm.vyr,'U 
- mówi pełniąca n<>eny dyżur doktor Barbara Koc­
czy6ska-Zuber. - Przyjmujemy też (bnrd::iej ze 
względów moralnych niż wska::ań lekars.lcich), ludzi 
w podeszłym wieku, których chorobą jest po pro­
stu starość. Gd11b11 mógł �ię nimf ktoś zaj,.,ć. sn,i­
tal byłby tm niepotrzebny. 

• 

Widziałam tych ludzi na oddziale oi;ól.nym. To 
chyba najbarcu.iej przejmując:, wido'k; bezradni I 
samotn� izoluJą $ię od otoczenia poprzez ciągły 
s,1,1. Wielu z pewnośc-ią ma rodziny. które wolą o 
ni-Oh nie p;,miętnć. 

Najtrudniej/;Te chyba warwlk.i pracy ro.ają dyiu­
rująr.y w Iz hic Przy jęć. Tald.e chorzy oczekujący 
na swoją kolej nie mieszczą się w maleńlt:ej po­
czekatni. Nie 01a miejsca dla lekarza, by mógł 
chwi:ę odpocuić. czy dla paejenta - by w spo­
koju oczekiwał na diagnozę. Na dwudzi�tu me­
tr;,ch kwadratowyrh przewija się d,:1e•m'� p,mad 
dwie<kie ooób. 
· Wc.hodzę na Izl>ę Przyjęć Chirurg;cznych. Mały 

p,1lto1k z .leżanką dia chorego i sala zabicgO",\,--a. Je­
śU jest więcej pacjentów -·.muszą stać w koryta-
nu. W tej -chwili nie ma tu tłoku. Młody mę.1.czy. 
,ma przyprow�dza kiłkulet.niego chłopca. Siee7.kar­
nia obci(!ła dziecku palec, który trzyma się jeS7..C-.Le 
na wąskim skrawku skóry. - Uratujemy go -
mówi doktor Roman Opalski. Gdy cblopicc z „przy­
��.ytym" palce.in zajmuje miejsce w pokoiku-pru:d­
s1onku przychodząc powoli do siebie po doznanym 
w�trząsie i środkach zniecrLulających. doktór Kry­
styna Kohmann. z którą od paru ju1 godzin wę­
<iruję przez oddziały szpitala - przystępuje do usy• 
™3nia kolejnej pacjentkL Za chwilę doktor Opal­
ski będzie składał kości z.łamanej ręki. Stół opera­
cyjn.,o-zabieg<m,y aini przez chwilę nie stot pu,;ty. 

Lerkar:z. 1. chi•nl;l.-gti dz.ieci.ęcej, Andrzej Kob.mann. 
chx zakończył Już dyiut', wraca :r.e mną na ostat.­
nie piętr? szpitala, gdzie znajdują siQ jego mali po­
dop1ec:w1. Być może - gdyby nie huragan, który 
w 1970 roku zerwał dach - ten najładniejszy z od· 
działów do d1.iś by nie powstał. Przypomina bar· 
d1.iej pru:-dszkole, nii. st..pital. Białe firanki w ok­
llclch, pod nimi wzdłui ścian - ciąg nowoc7.esnych 
politutov.·.11,:,ch szafek-a.egmentów. a na śr.ianach 
- mGlowP na prr.cz jC'dną :i: pielęgniarek balik.i o 
pf?..,;·coda<:h kacwswk. Nad łóżeczkami ót.leti 90• 

� l łdenne malowidła a bohaterami %.Mnvcb 
bajek. � alę t.u cWecl :z. wcwnęL-mymi wa-hłml 
rozwójowyml 1 zewnQ·ł:rmymi obrażenlamL Najw:ę­
cej małych pacjentów - Io jednak ofiary le'tko­
myAności dorosłych. 

- Mie«§mr tu dzied a opaT.ze-n.io:mi obej.m.1.1.jqcy­
mt do riedemd.ziesięciu procent p()U)ie-rzckni cie.la 
- mówi doktor Kohman. - Już P7'Z1/ opcvrz,miu 
dwudziestu pięciu procent powienchtni ułarziijo się 
wl,'P(Młki śmiertelne. jwnak - na nMZvm podod­
dziale, iak dootychcz,a;a, każde z tl/Ch drfeci zostało 
urotowane. Cza.sem aq t11lko problem11 z rodzicanu, 
kt�rz11 wbrew intereaom dziecka, -nie chcą -� g<>­
dzif! na dokonvwanie przeszczep6u,. Mamv tu. d-wu.­
letniego chłopc4, którego no.zvu,amt, ,.mechaniza-to­
'N!.11\ • rolnictwa". Zdjęto go z pasa tTcn.smis11łne(IO 
młockarni. Byt ,c, beznadziełn11m Btome, z iwzni,mł 
ob1'ażenfami, u, tym - :r dt1-.7ffl. u�iem kOkl 
c=2*i. Na nczękie jego stc:m fest j,u bardzo d.o­
br11. 

Wracam na ginekologię. Lekarze przed kolejnym 
cesarskim cięci.em maj4 chwilę odpoczynku. Pr:zea 
wiele godzin t.rwala walka o tycie pierwszej „mo­
j�f' chorej, tej z martwym płodem. Odniesiono 
sukces: skład In-wł został przywrócony do nonn:,. 
Tera2: zapada decyzja - nie będzie eeM'I$iego cię­
cia, lecz przy pomocy leków podejmie się próby, by 
w naturalny sposób usunąć martwy płód. 

- Zapeumiiiśmtt waz11stkie możliwe ITodki 
mówi ord)'ll'Ul'liotr oddnaru., dr A.n.dneJ Blenfan. 
- Czę§ć leków ap,owadzilUm11 z Krckowt1, m.. m. 
osoe.:u. Od rana czuu,ojq nad chorq anemzjołog. 
tran.,fuzjoloa, ,pecjaliSta wojewódzki. cłoktor Jad­
wiga Sulkcnosk:a i in.ternł.fta. Wciąż trwa;«J bada1iw 
onamvczne, co czter., godzifl.t, SJ)T(lwdzone 14 iov­
niki. Najg� za ,iamf. Teraz chcemt, tylko leka­
mi W1f1l)Ołaf! •kurcze. Czekamt1 na od'OO"ł.OiftłiTr mo­
ment - wu,ni� ffl4Ttwego płodu to jurt � 
g?d:i:i'II, a mote nciwet - mima. • 

Wszyscy są zmęczeni. W ciągu ·jednego d:,mm 
pr�ys.zło na świat ąwanaścioro ddecl. Za c:bwilę -
kolej�e cesarskie cięcie. 

Nie mam jl.d 1111, by asyst.ował pn,- naatępMf 
operacji. Jestem jeszcze świadkiem chirurgicznego 
ubiegu wykonanego pr-z,n dolct.ora Władysława 
.Janusla, któr:, tamuje krwotok u przywiez.:fonej w 
nocy na oddział starszej kobiety. Wl<h4, jak plelę­
gniarlca czuwająca wraa: z anestezjologiem przy u­
śpionej chorej, walczy :r. własnym zm�iern -
szeroko co chwilę otwiera oczy, które młroo woll 
się przymykają. 

W szpl.tadu pracuje dwieście trzydzieści plelę­
gniarclc:. Wciąi ich brakuje. Najszybciej w,lr.Tusua­
ją się młode, początkujące, które nie mogą prZJ"" 
-i-wyczaić się do pracy w ciągłym napięciu I pc>­
łpiechu. 

Szpital dusi się w ciasnych murach. Wiele zro. 
biooo, by poprawił warunki jego fuokcjonowanJa 
l estety,kę. Pozostał nle rozwiązany problem Izb7 
Przyjc;:ć. 

- Warumki. w 'jakich. pracu.jq tam ludzie i u, j(>, 
kich czekają pacjenci - sq nie do pr%1fjęcicł -
mówi dyrektor. - Chcemy cat11 parler, gdzie o­
becnie mieści się d11rekcja, przerobit na Izbę .Przl,1-
jęć i gabinetv specjalistyczne. Ab11 jed:nak to �e­
alizować - administra.cja musi � przenie§ć -
chcemy ulokować jq w naszvm budynku pTZ1I Mltfł\,-
skie; 10, naprzectw szpital.a, niestett1 - tDciąż je,. 
izcze zamies.zkanym - dla lokato-rów t01tlcupiliśm1' 
u, sp6ldzietni mieszkania. Niestety, od czerwca u.. 
bier,tego roku Spółdzielnia. Mieszkainiowa nie dało 
dla nich ani jednego lokalu. Dopóki nie będdem• 
mogli przeprowadzić się do domu P1"ZII M?1f1\l!kieJ. 
Izba Przyjęć będzie funkcj� jak dotąd. VI 
tvm roku jeszcze chcernt1 własnymi �odkami � 
końcZ1Jć remont budynku pr:zy ulicy Wa-ryńBki� 
gdzie umie§cimy P-0gotowU? Ratunkowe. Bw:łyneJl 
;est własnością NKB (miekila się tam J1TZ11Chod,,, 
nia zakładowa). Częściowo z.ostał przez ftM ro:zbf>. 
do10any tuż wcześniej - powstałt1 dobudówki t d<>­
datkowe piętro. Pt'ztl Dłttg<m:a - po pr.zniesienhł 
pogotowia mieścić się będą prz11chodnie chff'Urgicz­
ne. Mamy jednak kon.kure,nta - pomieszczenia przv 
Dtttgos.za upatrz11ł sobU? na btv.ra ZUS. W planu 
ntt rok nasfępny - mamy bw:łowę pa"9ilonu dio­
gn.ostycznego w pobliżu npitala, na placu K��. 
W odlegle; perspektvwie - bud01A'.1a du.tego "Pł-
tala w Porębie koło Nowojowe;. I 

Brakuje lekarzy - J)owinniśmy za.trudniat lt1' 
neśćdzieiieciu. Chcem11 przyciągnqt tuia; dobTJl'C1' 
specjalistów, utworz,Jć brakujący oddriał okulł­
nucznv. rozszerzyć obecne. Kt6ry jedinllk apecjal.ł­
sta przyjdzie do Sącza, gd11 nie mpeWMmtf mG 
mieszkanie? Otrzyma11.e od u1ojetood11 szdtdziesi.ął 
mieszkań �emtt przeznac:z1Jt głóum� cH11 MtDtlC1' 
lekrvrzy, 'll}e tylko dla nr,itCll-0. lecz tri - caieoo 
rejonu.. 

Nasi pmcoii.micy również znajdu.jq #if w trudnej 
�ji; niektórzy od dziesi(Ciu lat oczeku;q na 
przydział mie-,zka7\ w ipóldziclni. Wszv.stkich cze· 
kajqcvch jest d;iewięćdziestęcit1.. Kadra wcuiż sit 
zmie.nia, zniechęcem bezcncocnym czekaniem leka­
rze t pielęgniarki odchodzą do mnye� �oct.ków. 

O�adzicścla cztery godziny - to bardzo mało, 
by poznał pracę i zrozumieć problemy tego skom­
plikowanego środowiska, Jakim jest szpital. Jedno 
jest pewne, że ludzie, którycll wiedza l umiejętno­
ści służą ratowaniu życia, powinni mieć zapewnio­
ne lepszE' warunki. Wtedy i o uśmiech będzie lał­
wiej. 

- w 
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E G Z OTYC Z N I  
, 

GOSC I E 
(z archiwum Władysławo Wernera) 

Niedziela, 4 wneśnia 

Zaraz na wstępie pierway. :l.Gl"Lyt: 
wesele górolslde uuniast na �Oil 
pny ul. Orkana, g<lz;ie crekaJą 
p:zemoknięte tłumy. zajeżdta do sa­
li MDK! Wprawdzie organizatorzy 
zapowiada·li te- w raz.ie niepogody ... 
Kto jednak ma czas na sz.czególoa 
'Ml ezy.tanie afiszów i programów? 

Poniedział<'k, 5 września 

W godzinach prz.edpolu<lniowych 
samotnie pokazują się na Krupów­
kach Jugosłowianie, Ws�yscy jed­
nak lnterooują się Turkami! Dla­
czego nie prz.yje<:hali? Czyżby ro­
Cz.irtica wiktorU wiedeń�iej WJ)lynę­
ła na nich odstraszająco? 

Po południu .,u.grzec:z.niona" kon­
feTencja prasowa. Tym ra:r.em nie 
ma przytyków pod adres�m wład:i: 
miejskich; jedynie palt'� pytań o 
sprawy. na które lokalne władze ' 
talk nie mają wielkiego w.pływu: 106 
sali tealtralnej przy 'lotelu „Mnr­
skie Oko". willa • .Koliba" Gal„ria 
Hasiora itp. Ciekawa wypowiedź 
prof. R<>mana Reinfu.ssa, pr.wwod­
rucząoeg,o jury: - PowinnUm11 się 
de�, że fe1ti-tool 10 O{lóle $ię od­
będzie. Do ostatniej chwili tmprezc. 
•ie bl,llo toeiqc,niętcs do tzw. ,)ca­
talogu" m4'dzyoorodQwvch Jestiwo.li 

... 

Jołklor11st11czn1,1ch. Zadne nasze a­
kcje propa.ga11dowe 1Me d4Jq łtł", 
i.le jeden fe,tiwal. W111torcz11 tulko 
sam lakt, że obcokra;owcy IUid.zq, 
ii w Polsce pa.nu;e ,pokój f •ie 
mnszq lięgać po wł.cune konleTW11. 

Wtorek, 6 września 

Parę minut po dziesiątej na mi­
cach pojawiają się w tanecucym 
korowodzie ze.spoly uczestnic.iące 
w imprezie. Najw1ękis,z.ą furorę !IO· 
bią Wł06i 

� południu pJe.rwsze kC>Zlol:run<>­
we wystc::py: polski zespól ,,Orawa" 
im. Emila Miki z Ll,pnicy Wielkiej 
- reprezentujący folklor autentycz­
ny, oraz wspomndaau już Wlo�i. ja­
k<> przedstawiciele u.� folklor.u re­
konmruowanego. f'•hrl;tczn!e. pod­
bijają publlcz.nośćl Ciekawe, a.le 
dla mnie w tej muzyee jest coś z 
elementów afry.kań.<;kich ja'kieś da­
lekie echa pusZC'.t.y ... .?vfoie powo­
dują t o  tam-tamy? 

Wieczorem - Francuz;i i Węirrzy. 
Fran.c,u.z.i występo�\·ali już przed za­
kopi,a(iską publicznośdą w 1971 ro­
ku. Mo±e to moje prywatne odczu­
cie. tecz czegoś jakby temu 7.eą)o­
łowi brakowało. Może spontanicz­
UOŚ<?i, którą talk urre.Kli \Vlosi? W� 
gier$ki folklor z;a'\.11,-st.e mit\ł u nas 
gorą,cyoh poplec-Lników, równie! i ta 

• • • 
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D I A R I U ·S Z  
S1'łPl Madz.larów z Vara:lja .>Odo­
ba się. BaJ W końcu i.tnieje ponad 
pięćdziesiąt lał.. a to też cQj ·1na­
ez.,-I 

Sroda, 7 września 
� połudnw Jugoołowi.linie pre­

zentują IolkJor Słowenii. a h1!7.,pa.ń­
lki 7.eSpÓł uETkctz" - pieśni i tań­
ce Bas.ków. 
W.iecoorem zespół im. J. MaJinow­
ski�o z.e Szczawnicy z widowiskiem 
opartym o tańee i melodie górali 
pienińskich. Podobne do tego. co 
słyszymy na Podhaau. ale nie z,aw­
s-J.e. Na Podhalu np. nie usłyszymy 
melodii utrzymanych w metrum 
trójdzielnym, a szczawnicki zespół 
ma takie w repertuarze. Powszech­
ną owację wywołuje wystę.p senio­
rów. Podobno. jak twierdzi uzapo­
w.iadacz", najstarszy ,,ma . osiem­
dziesiąt ł dwa roki"I JeżeU faktycz­
nie talk jest. to trzeba przyznać. i.e 
tn.Yma się nadzwyczaj krzepko! 

Ponowrue na estradzie - 'Włos.il 
Teraz PO-la konlru.rsem. więc uży­
wa.ją na cal�! Temperatura w 

namiocie, m1mo że j�t dość � 
no (w górach w godz.L"laon orzed„ 
południowych spadł śnieg, a w no­
cy było -3° CO. podnosi lię z mi­
nuty na mtnutęf Jeszcze nie spot-, 
kałem się � przy,padkiem. aby „bi• 
sy" trwały dłuż.ej od właściwego 
wy�. Bawią się wszyscy. sym­
pa,tyczni Sycylijczycy (1 Sycyljjki 
też!) wcląga,ją na es,tradę co odważ­
n!ejszycli gości. tańezą ra·lem z ni• 
mi, później ca·ły namiot �lewa 
.;:rarantellę". 

Czwartek, 8 września 
Nad.al zimno. .,Sądeezanle" no­

prawdę wspaniali! Pok>m wyst..� 
Kirgizów. Urzekają przede wszyo-t­
kim mistr LOwic (i mlstrzyndc) wir­
toozow:;.ko-żonglcrskiej gry na in­
,trumentac h strunowych. podobn„ch • 
do baJafajki. Nie moglem - nicsteiy 
- dowiedzieć się. jaką nazwę no­
szą te in.<;ti-umenty. Na koni� śpie­
wają „Krakowiaka" w tym jedną 
zwrotkę z tekstem polskimi Czy:i 
możiaa się w tej sytuacji d.ciwit 
długotrw.ałym owacjom"! 

Wieczorem - .,SwaTnl" z Nowego 

N 
ie .przesadzę i nic nowego zapewne n� po­
wiem 11twierdzając, iż wszystkie kolłrjne 
MiędX)'Jlllrodowe Festiwale Folkloru Zi.em 

Górskieh w Zakopanem j�niały ruc:i:ym perły w 
koronach Jesieni Tatrzańs-kich, te wlewały w 
mtasto pod Tatrami C1tywcze st.rug1 nowego źy· 
cia, rok w rok. Taki był także i tegoroczny, pię­
tnasty jui Festiwal uświetniający dwudziestą 
drugą Jesień Tatrzaflskłl. Uświadomił.i aobie to 
zakopianie l ludzie miasto nawiedzający, wspo­
minający rok ubiegły, gdy z przyczyn ogólnie 
znanych Festiwalu zabmkło. ZakoPanc - pow­
tarzam za Jackiem Pa1amarzem - nagie jbkb'II 
pneatało bt,tt Zakopanem, znbraklo teao .zbioro-
10eao J>OTll1W l<!'Te zouroczoneJ folklorem wuło­
łJ/sięczneJ �. o6rał• CllpeJICfl, ak4,&dv,io­
wscy, pfrene,SC71 flC J)TÓ.ffl() �an ZC.]YfO-

-.i:eń ,pod Giewontu, a .z Dolflej Równi KTupo­v,e; wiało ,mutkiem, J)1Utkq i ciuq. Mało kto 
jedn,a,k wie, te i nad Iosa,mi tegorocznego Festi­
wa-lu długo wisiały chmury niepewności, wpra­
wiające jego �anizatorów w drżenie: odbędz.ie 
aię ten festiwal, czy też nie, będzie ważnym 
kulturalnym i artystycznym wydarzeniem, czy 
1et stanie się tylko festiwali poprzedni.dl cie­
niem. A było to za 11praW14 nuniotu widowit;ko­
wego, w którym od lat odbywały się najwai­
niejs:i:e imprezy festiwalO'we, a którego nagle 
zabrakło .. Wy.pc,t�e okMało 1lę bowiem rue­
możl�. a kupić go nie było za co. Ostateczrue 
problem ten został roicw:iązany - namiot zdoby­
to. i to na wtas� Przykro lllÓw.ić, lecz nie­
wiele w tym było ualugi sam:,ch zakopian, ja· 
ko te pleniQdze pnyd%ie18 na wniosek woje• 

wody nowooądeckicgo min:ister kultury i azt.ulci. 
profesor Kazimierz Żygu.l&ki, przedsit,;wz.ięcięm 
całym pokierował Wyd1jał Kultury i S-ztuki 
Urzędu Wojewó'1Zikiego, przeprowa<lził je zaś. 
pokonując niezliczone trudności, Wojewód:zki 
Ośr� Kulitury w Nowym Są�u. Gwoli spra­
wjedliwości dodajmy w tym miejscu, iż skutecz­
nej pomocy przy finalizowaniu sprawy namio­
tu dla Festiwalu U<l:i:ielili: zakopiański członek 
Narodowej Rady Kultury Bronisław Cuki�r. pro­
fesor Roman Reinfuss oraz szefowie za,k.opian­
sklego MPGK. Osta4ecznie na kilka dni pned 
odtrąbieniem Imprez festiwalowych przez juha­
sów Andri.eja Haniacz)"ka wielka, mogąca po­
mieścić ponad cztery tysi14ce ludzi „biała chusta'" 

.tanęla na Dolnej Równi Krupowej. Tak więc 
d�ekad.iśmy się wreswie obiektu widowł3k:owe­
go, który przez dobrych kilka lat służyć będzie 
zakopiańskim festiwalom i kultun.e całego wo­
jewództwa, bo przecież daje 3-ię on przen�ić z 
miejsea na miejsce. 

Piętnasty Międzynarodowy Festiwal Folkloru 
Ziem Górskkh rozpoczął się 6 września w go­
dzinach przedpołudniowych korow-Odecn .zespo­
łów festiwalowych, który przeciągnął ulicami 
Zakopanego, oraz l<:b prezentatją na st.adlm,ie 
Orkana. Poznaliśmy wówczas ��zystkkh jego 
uczestników. g6ral11lcich arty�tów z Bu�Jrii 
(.,Si<ier Woivoda"), Czecho,;łowa,cji (,.Hofenak"}• 
Fra.ocji_ Hiszpanii_ Jugosławii (,){ud Sa'\va"J., 
Rumuruf. (,,Flori de Mina"), Węgier, Włoch (.,Cnn­
łori Popolari delle I.sole Eolie"), Związku Ra­
dziecltlego (Kirgiski zespól ,.Żyłdyz") oraz z Pol­
aki (zespoły: ,,Gronie" z Zywca, im. J:ma Mali· 
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'J'aqru Gl'aZ ,.Bofeiiak" s Górnej No­
wej Wet (Czechoełowacja), pre-ien­
lujący folki« okn:gil karkonoe..lde-
10. Zaetanawiam etę, «y widww-ie 
'W)'trzymują ten mara.ton fest.twa­
Iowy? Pn;,z.nam. te zac:eynam od­
ftUWe.Ć już zmęcumie. A przeciet 
odbywa gię aprócz koncertów eał)' 
uereg imprH tO"Warz.ynącychl 

C4tora i aorbci w id1 wykona.nial -
to doil>rawdy PQPill w� aa 
m.jwy.łlreym po-.,omie. 

� laureaww oraz n,cunonorowa• t�,r r..;\1 PL.Pl{ w /.a•,vp;,,n';?H, J�,· 
Die za11połu a.e Sz.czawni.cy wyiazym • .-.el Koprowski t-łu„a,u; ,.auw 1Lyl 
wyró-'mienicm. na które zdianiem i.e jeciu•>roc:ma prl.ł!rw.i rOZiegulo-

Piątek, 9 września 
Z&ozyoa się ocie-płać. po polud­

mu lekkie podmuchy baln°go. Pod­
CZ36 pi� wy.stw•J z nlepo­
kojem palu� na pla1on namiotu: 
wytrzyma, czy nie? Występuj14: 
.Gronie" z Żywca oraz bułgarski 
„Sl<ler Vo\voda". Swietny zeapćł 
bulgarslci wy.stt:puje akurat w dni.U 
łw� narod,owea..c, sw�.., kraju l 
m<Yle dlatego tadt dobrze wypada. 

I Da konl.ec reprezentant C(JSJ)O­
dan;r - ,,Ma,ni.a'ld" z Ko6cieliMa. 
Teso zeL'll)Ołu reklamOMIĆ nie u-u­
ba, dwa ru,y �i Złc:44 Ciu­
pagę, raz - Srebrną. Namiot wy­
pełniony jest do oi.tutniell() miej�a. 
dopiero zresztą po raz druci, sdJ"i 
poprzednio Pl'7.<.�v.'ie<:ały l),skly wol­
nych ławek. 

wielu na pewno zasluglv.ali. Rów- wała :mich.n� or,:aniz ,c)jną wy-
n:leż l Rumuni zaslugiw111l chyba na trącik• ,. rytmu d�1·->łac�. 
berd.dej Lnaczącą nn�rod�I Cóżl De-
cyzja jury jl-:;t ostat.ecz.na i nie ma Po rat J·9l<:j11.y za...-tanawi.1m s1�, 

czy n e tv.t•ba ro1.waiyć innej kóll-od nw-j odwołania! Włochom qt po- wcnljl imp ·c7.y? Mariai konkursu cieszc"llie pO<!.Of.taje nagi·otlu pubU- z pr-,cglą<lom ·,.c.�połów. często na-czności. Zespołowi s7.a.awnickiemu 
prot. Rei.ntUIJS zarzucił. .te wytęp<>- lenie różnorodnych nie 7ila}e chy-

ba eg.r.amlnu a wr� przeciwnie wał przem�ony. gdyt dueń wc1.1C- _ prowa-dl.li do n.epotrrobnych nie-mi.ej do płtna świętował .,zbrata• ana.sdc i zadraż.ntcń. Cz.yt nie lepłeoj 
Sobota, 10 wne{nia nie narodów" i to wpłyn(:ło na byłoby, gdyby Feistl'V!:at stał •i.ę au-

Wienorem ostatni koncert. l po 
raz ostatni zaczyna go A "'ldrzcj H.:l­
o:aczyk wraz z sy,nem Januszem 
i t�. .,Haniaczykowyml J)z.ic6rui" 
- festiwalowym hejnałem odegra­
nym na roga�h. PaTa k:.on�eransje­
-rów: Anna Karpielówna i Włod:r.i­
mierz Gąsieoica-Gludczan - wy�t­
kowo się rrugadała, sypie jędrny­
mi ka wałami. jak milCte za.bawia 
publiczność. Na pierwszy ogień idą 
Rwnunł. W.spam.al! �utalikl, 
su.-wgólnie zuakomk::t likr'LY1I>kcwle. 

PrZc!d połud�m Sl)l.ltkanie :i: or­
pnJza toramt Festiwalu j ogłoszenie 
wyników. Wyookie Jury obrado­
wał() do godziny drugi.ej w nocv. 
Czy z \ego należałoby wnioskować, 
te nie było zbyt jednomyślne w 
9Woioh oce�ch·t W każdym bądź 
razie wyrukl trochę za„kakująl A 
oto :r.dobywry nagród: . Złote Ciu­
pagi · - .,Orawa", ,,Sądeczanie" l 

kiepiiką kondycję, która odbiła •� tentycmym świętem fol:kloru góral-na występie! Ja'k mnie jednak po- !kiego ze.społów z całej Eu'l"Opy, .ln!o.rimowała JtierownJczka zespołu, mot.e w preyt"llof-c,; z c-ałego świe-p. Aniela Krupc2.yńska. prawda ta, wle-lką rewią, wspQ]ną zabawą? wyglqduła troszeczkę inaczej: ra- Bez Jury, bez tej całej konkursowej no. w dzień wyst4:Pu 7.oe!'S)Ół musiał hecy które ty�() deprymują ..,.,.. qpuśc� pokoje w .,Domu Turysty" 
i do wieczora pozo.�ta.wał bez J'T)()tL· �ępttją rych 1 
liw�l wypoczynku; z trudem wy­
tebrano jeden pokój ?1.ł zł'Yl<·nie 
rzeci.yl 

Njed.i:icla, l l \H.1.t·�nia 

Ani się spo,trZA;glu;my, a iu:i: ko! 
niec góra.:.L i ego święta pod G,e­
wonteml Jc.,z.ci.e tyi.ko Koncert La­
ureatów. Kon.cert Galowy I... do 
:wbac-.l!enia za roki Przypuszczam, 
ie orr,anizat.orLy doł(ń.ą starań. aby 
przysuoroc.l.lly .Festiwal był na<Drnw­
dę iar,prc-tą .,na meda•l"I 

Bulg. rzy; ,Srebrne Ciupagi" 
„Maśni. ki'". Węgrzy, Kirgiz.i oraz 
Czeclloołowacy; Puchary - Fran­
cuzi. Hi.sz,pan!e. Jugosłow�nie i Ru­
mund; Liście „Jesieni Tat.1.ańskiej" 
- zespół ze Szc=wnicy (głównie 
za wyst® &tannej gNPy taneerz.y), 
.,Swami" i „Granie". 

Wa:azyst.Jdeh z,askuk� n cobecność 
wspaniałych Sycyli�.iyków na lit-

Nie z.ako,kz.yl się ten Fc„t.v.al w 
prLyjCn1nej atmosferze: Włos.i roz­
żaleni. Rumuni niczadowoJenL Wie­
le było nte,dociągnięć or.gaiu.rncyj­
nych. Prof. Rcin!U'I.S pn;Zl'WI ie 
regulamin zawiera wiele •u� 1 Li te­
ba � do przy&7.kgo roku koniecznie 
pr-..ereclagować. Pr;łRwodmczący K<r 
mi.1.otu 0l'gnni7AC.) jnego. I �.:-kr<' ANDRZEJ SZYMANs«I 

DOW9kiego u Sz.cutWnicy, ,,Orawa" z 1.-ipnic,r 
Wielkiej, .,Sądeczanie" z Now�eo 5.;c'.ta .. ,,Swar­
lli" z Now�o Targu 1 „M.lś wk;i" z ZaiJcopane­
co>. W klika godz.in po tym pełnym feerii kolo­
rów, śpiewów, tańca i muzy.ki widowk;ku plene­
rowym roz.poc-�ły ai� w u:uniocie na Równi 
Krupowej pierwsze wyst�py festiwalowe. 

Sporo z tych, którzy od lat są gośćmi feMtiwa· 
lov.·ego namiotu, twierdzi, ii tegorocz..ny M1''FZG 
n:e nale:!al do najbardziej udanych. Opróci. ta­
ki<!h CZ7 innych �omogów organizacyjnych 
wytykali oni nie najwytszy poziom zc.-spolów za­
gunicznyc:h, a takie pewne .kostnienie !onnuły 
festiwalu - konkursu, powodującej, ie nad bez­
interesowną mi.ł�ill do ludowQj muzyki., pieśni 
ł t.aflca gó1·ował inaleńezy wy�cig zesp'>lów po 
Złote i Srebrne ClupagL No có!, z pewnością nie 
przy,słu.iyla się Femiwalowi dwuletni� prz.�rwa, 
bo i organizatorzy jakby wynli z W1prawy i pu­
bliczno.ść nieco ostygła. Jeśli jeszcze dodamy do 
ł<'r,o niepewność organizatorów, co do }zy,,ów fe-
11tiwalwego namiotu, bc:<lz.iemy mieli spory i.e­
ataw ważkich powodów pewnych nredoróbek 
Bądźmy jednak sp!'awiedliwi: przy t.ak wielkiej 
imprezie nie do uniknie<:ia są drobne potknię­
cia, na ogół niewidoczne dln pn:.eciętnego widza. 
Co się tyczy formuły. to przy.pomnijmy, i! jej 
ks-·tałt wypracewany był prze;r. WlSZ.yc;tk,ie pnp:-zc­
dnie festiwale, ,.Festiwal - jak powiedz.lał pod­
cza3 konferencji prasowej profesor Ro-
11:n.'.ln Reinfw,s - jest 51)0tkaniem ludzi gór. Spe­
cyfiką jt>go je"t to, ie n a  plan p'CTWS:1.y wysu• 
�·· ,,n są 7<'!'T"l''l au!rntyczne. C?�O mniej cfek· 

towne w sceir,cznym wynu.:e. Ol..l:*.go też. wlę­
bi.e w..nanie jur7 zyskał na pnyklad :iespół :i: 
Llpni<:y Wielkiej nit bardzi�j żywiołowy, podbi­
jający publiczno§t zeapót z wysp Eolskich". 

Podczas spot.kania dzlenni:ka.i�y z cz.lonkami 
jury, ci �i zarzucali drugim, ii naz.byt uwa­
żnie przy,glądają się poceynan.iom ludowych ar· 
tystów, nazbyt śkrupulatnie dzielliC wloe na 
czworo. Pnykładem tego jest chociażby podział 
zespołów wygtępujących w festiwalu na cztery 
grupy wedłu« kategorii: zespołów prezentuJ11-
cy,ch folklor w sposób autentycmy, prezentują· 
cy folklor w sposób arty.tycz.nie opracowany, 
prezentujący folklor styllzo'A.'8Il.Y oraz folklor 
rek'Jns4ruowa.ny. I na ten aarzut profeior Rein­
fuss zna•jduje prostą odpowied:f: �orównywać .z 
sobą można tylko rzeczy lub zjawi!ka do siebie 
�obne, mające Jaku wspólny mianownik. 
Pod.czas pierwszych konkursów kategorii nie 
było. Wówr:zat1 jednak przegrywały z reguły � 
apoły wit>-ji;kie pozbawione dobry<"h int.1rukto­
rów czy choreografów. Powodowało to prze­
konanie wśród ich cuooków, że rodzima kultura 
artystycz.na nie jest wł!.Żua_ bo panowie z mia­
,w waz11$fko robtq lepie1"'. 

Płonne teł wydaJ11 się obawy o :onnlejsz<mie 
ai<,: popularności zakopia.ńskiE'j imprezy. Wpr-dw· 
dzit! namiot festiwalowy nie zawsze wypełniony 
był po brlegl, ale pamiętajmy, te jest on o wie­

le obs1.ern.lejszy od poprz.ednicb. Może wezak po­
mieścić ,pona<ł cztery tysią,ce widzów. A ponad· 
to barddeJ nii dawniej %..1.Staill.awiaroy 1ię dziś, 
n:1d sµ�obcm wy,darTia kafdej złotóv.�L A za-

\e.Q\ J z tym nie b) I.o 1.u.k źlt!, kvchani malkon 
tenci. Osobi$cie u�m t.egoroc.ny 1"estlwal u 
udany, z.aiś jego formułę li.a w pełni uzasadnią· 
ną. Stoi w!lzak za nią k�lku:n.astolet.nJa. JUŻ ua­

dytja oraz autorytet M'ędzynarodowego Kon14-
tetu Organlzacyjnego Festiwali Folklorydtycz­
nych który przyznał na'izemu Fcstlwalowt na.i-' 
wyil!zą klasę. Nie bez 1.naezenia też dla ze.a� 
Ulw, nawet zagninicz.nych. są zdobywane w Za· 
kopnnem Złote I Srebrne Ciupa.g.i. ,,Dobra m­
wa :lakopiańS'ki.cj imprezy - powiedział fran­
euśki choreograf Jean Roche, członek CIOF -
polega puede wszystkim na jej ins,pirującym 
oddzialywa.n.iu na folklor europeJskL Główne 
trofea z Zakopanego zyskuły sobie w międzyna· 
rodowym ruchu folkl<>Tyi.1ycznym walor naj· 
wyższy ... To wla.śnie w Zakopanem można naj­
lepiej sprawdzić jak dalece pielęgnuje się w 
rćłm.ych krajach, bącli lek4!:om�!.nie odsuwa w 
cień U1pomnienia sztukQ \udu, z której �7..e 
nerp.iły obC�ie kultury wszystkich narodów". 
To swoje posłannictwo wypełnił również Festi­
wal tegoroc1my. Niech zatem los obdarzy długo­
trwałą SZC2ęśMwością wszystkich tych którzy za­
kopiaflskll imprezę wymyślili, którzy iii przez 
lata pielęgnowali, oraz tych, którzy pomimo 
wielu trudności, a na�t przeciwności dopro­
wadzlli do sfinaliww,mla tegorocz,nej jej edycji, 
1 myślą już o nast�pnej. Niechaj stale rozbrzmie­
w.i nad Równią Krupową. nad Zakopanem i 
:D.ad TatTami hymn góralskiego święta; 

G6Tole, DÓTole, D6ral1ko mu.ztl«4f 
Catv Jwuit ob11JdziPs - nima tak�j fłłJwr 
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.LV�YNA 
KASZUBA 

KV.LTVRĄJ., 
Modele· rakiet kosmi-cznyc)l 

moma było � w cz.asie za­
a�h niedawno w Nowym 
� Mistrwstw Sw.iata. pt:lwdu­
we natomiast rakiety oraz najnow­
sze un:ądzenla techniezne &łużące 
badaniom pri,est.rz.en.i p0z.az.iemskiej 
- wart.o obejnieć n.a wystawie ,Jn­
ter.k.oemos"'. najnowszej eki.pozycjl 
Nowosą,deckiej Qa.le.rii Fot-0gra1icz.. 
nej miesz..c.zącej «ię w piwnicach Wo­
jew6dllkiej Biblioteki Publicznej, 

Barwne i cz.arno-biale totogram.r 
dokumentują rozwój i osiągnięcia 
kosmonautyki onn związany-eh z nią 
dziedzin wi�i,y w kraja-eh soc'ali­
ctyc,mych. objętych wspólnym pro­
gramem badań Inter'lwsmc,.s. 
Obok ur::.ądzeń technic-z,nych. kroni­
ki najtardz.i.ej zna.czącyeh w roz»10:1u 
badań kosmicmyeh lotów. � tu teł 
fot,ogramy pn.edstawiające 11.l'dzi. 
� zapiaali się w hlstodi kos­
monautyi!d. - od Gagarma po Hez-. 
muzewudego. a takie - :r;wrac:a­
:lłlCa uwagę � UI'OOlł n.lezwyka 
1)0za7iemek.ie ,,pej%ate". 

Wy,t:awę J)t'%ygotowal Wojewód> 
Id Ołrodek Kultury prey współpra.­
ey . 11 ZSM'P. Będzie on.a trwała do 
ko6ca ,rn;,eśnia, 

• W aądeok:im IOubie MP.i:K w:,,­
.taPlll s recitalem pio6enlti Jcabare­
� laureat tegoroc.z.nego festiwa­
lu opoi&ldego. J1111 Jakub Nalei;vą. 
Dawno w Klubie me było tak wie­
lu młodych widzów. ja:k w czasie 
� spotkania, które 2'JC>Stało po­
� s prelelroill połwięooną hł­
artoril po1s1dego ka'ba.retu: od legen­
darnych juil &tlsiaj - .. ZieloDld 
Gęsl"', ..Jam:r Młchalilwwer i &l7D" 
nydt l)Ostaei llrt:ntów okreau mJę­
� - po dzieó dzłslejsą, 
.takt.e ubogi w tym zestawieDiu. a.­
cłtal n:ooc:lego p.iosenacarna. kt6ry i_. 
esy umiejętoo,śc.i woka,lne s ak:ł.olr­
eAdmi. potwier� tylko fakt. fi plo­
een'ka kabaretowa - gatunek obec-

Jędrek pokpiwa, ł.e prawdoPodo­
bnie Died.łu&o stanę się "ekspertem 
od śmieci". Cót robić? Kled:, roll: 
temu OLStn.egałem na tych łamach, 
te Zakopanemu zagram niebezpi&­
t;reń.stwo, nikt nie brał tego na ae­
rio. ,.PTzeiadzasz. itarvt" - mówili 
poniektórzy. - ,. W111DOlujen tl,IUco 
tlieJ)otrzebn4 panikęl" Byłem pewny 
SWQich racji, ale jak· to mówią: nec 
Hereulea contra plures! Kiedy nie­
spełna pół roku temu dawałem do 
zrozumienia w jednym z felietonów, 
ł.e niebawem może się zacząć dra­
mat, tylko niellC'Uli wyglądali llll 
przekonanych. Resz� wychodziła z 
założenia że jakoś to będzie! A te­
ta.z? Wygląda na to, ł.e dramat mo­
te Drnienić aię w tragedię! Pnede 
wn.ystldm dla miasta I Jego mJ&­
azkańców, a także tW';)'St6w i wcm­
aowl.ciów, chocud w mniejszym sto­
pniu, gd:,t Po prostu nie będzie Im 
wolno do Za.kopaneg<> przyjetłlia� 

W tej chwili casus opatrzony prze­
• nvtie kryptonimem „śmieci'" 
pnedstawia się na.nępująoo. W Za­
kiopenem 24 sierpnia praktycmie za­
przestano wywotenla śmiecił N'ie 
było icb gdr.ie składować! Stare 
wysypisko na Olc:r.y z05tało przepeł­
nione ponad miarę. Dyrektor MPGK 
pragnął jednak ratować miasto l 
prawdopodobnie wbrew wsrelkim 
przepi.!JOm (obym tylko nie SPoWC­
dował tymi ltlowami ukarania gol) 
poledl dalsze wysypywanie odpa­
dów w tymże miejscu. Chwała ma 
za· to i niecll go htdzle dobrej woli 
c:hl"OII\Ul od ewentualnych przykrych 
JronselrwencJi tego śmiałego kroku! 

Jak długo jedna<k można było skła­
dać śmieci w miejscu. gdzie jui 
praktycznie... miejsc.a nie było? 5 
września '\\o-ydano �cyzję: nie w:,wo,­
zi s.ię nieczy9tości wyrzucanych pn.ez 
instytucje! Od 12 września ten sam 
los czeka prywatne posesje! Teraz 
moie zatwardziała grupa niedowiar­
ków uwierzy, że istniało niebezoie-. 
czeństwo dla miasta, źe zbUtał · s;ę 
wielldmi krokami dramat, te jestr 
śmy w koi1cu na progu tragedii._ 

WojC\V'Oda L- widząc powagę sy-

11.Le z.a.mier�cy - cieszy 4IUł dw:)<m 
w.nteresowaniem. 

W KlubM - do kooca � 
b4:d:ue trwała wystawa prac Jó:Defa 

• Ignaciuka ze Szczawrucy, maJan.a 
któory upodobał soWe dwa tematy -
piękno Pienin. kt6Te od lat utrwa­
la na płótnie s dut,m realizmero 
oraz - kwiaty. s«,oro miejsca w ;.­
go twórcw,,"ei zajmuje też zabytk,ow 
� budownictwo małych miaste­
czek - Szczawnicy, Kroocienka er;r 
Kaz.imierz;a nad Wbha ukazyw:ane w 
P<'�odny�h slo.necviy,ch pejm:i.aeb. 

• Po wa·�ej pr.z,erwie wzoo,, 
'1'."il działc1lność Mlodzież.ow-, Doon 
Kultury „Jut>rzenka• w Zakopanem. 
Ma za sobą jut dł� hlstorł� Po­
ws-t?.:l w lataeh pięćdz.iesiętycb l po­
cr.at.!c-0v.,o tylko cz:te:rech in:9t.J'Wdo. 
rów prowadziło zajęcia s dzieanł 
w kilku koła,ch zainteresowań. 
Sz� jednak budynek stal się zbyt 
ci.a-sn,y - i tri;elba było zakłada� 
filie. Dzrł w siedemchiesię<:iu �h 
kołach pracuje około ty,aiąca płę­
cluset <hled. s których duża czę§! 
lkup.i.cna jest w pracowniach pła­
.tycznych. Pod k.tenznkiem Jla,chow­
eów dzieci p0zna.� techniki malj.1'" 
•twa na szllcłe. grafiki i r.zeiby, ucq 
aę ceramiki i tkactwa oru pi.rogra­
fil (�a v,rz.orow w drewnie). 
Olooło sledmiu.'leł dzieci praC'Uje w 
klubeeb model&rsltieh. fotografie> 
n:rch (mali fotograficy od d*sięcla 
W hror:r;ą dokumentację swc>jej pla­
eów1d). uczę,stniel!;1 w zajęci.ach 
Przedszkolnego Klubu ntmowego, 1 
którego korz:y.sł.ają teł dzieci z za­
kopiańskich pnedsaol! I spotyka 
się w Dyskusyjnym Klubie Filmo­
wym - nłetypowym. fdyt daje 01 
modil'W'O§� oglądania clekawye1l m­
m<>w wszystkim chętnym :na be1(.>łat­
n.)'cll .eańsaoeh. 

Pn:y ,.Jutrzence" J jej !ilia<:h dz.la­
la )I :zespoi:, regionalne: �Zbó.inlcek•. 

\ 
tuacji - pojecluil do Wars:r.awy na 
rozmow,- l spowodował przyjazd 
specjalne:I Komisif. Miała ona na 
mleJSCll ro�pat.i-zyć aprawę dwóch 
miejsc wskazanych przez władze 
miejskie onu: dyrekcję MPGK. Piet"­
wsze - to wspominane jut kilka­
krotnie (także przeze mnie) wyrobi­
aklO na Bnezirweh, drugie - równie:t 
na Brzezinach. gołoborze powstałe 
w roiQ1 1908. podczas budowy ,n.o. 
s:, do Morskiego Oka. Pierwsre 1� 
lJ' w otulinie TAl1"1'ańskłego Parku 

Narodowego, drug.ie - n.a maju te­
goż. Ws.kazau.e m:ejsca mogłyby speł­
niał czasowo funkcje wysypisk, do 
czasu znalezienia 1 wybudowania 
J.nnydi. . 

Nie będę pisał, Ja.kle stanowisko 
w tej sprawie zajmuje dyrekcja 
Parku Tatrzańskiego, gdy! apody· 

..,$z.acroUtl".- .,Mall WHowia.tli.e" i „Ha­
renda". w k'1órych tańczy i śpiewa 
oltoło trzy.łt.u dzieci. w pracownl 
twórc.wścl regi.ocMnej - milośnlq 
ludowej ,POezji kultywują tradycyj­
lbe formy g6ralsldej łiiterat,11Q". b.io­
rą .te.i udział w konkursadt poe:rJ1 imiema Andtteja Skupnia-Florka l 
Starusław.a. Nęd.zy-Kubińca. Db. 
dzłecl Jl wadami J'()rL'W<}jowyml -
prowadzone 5" Uljęc.ia t.e-rapeucy"C"P 
ne leczące pn:y pomocy gimnaslyld, 
aPQt'QI i pl,J'wa.rua.. 

Coroczni. .,.Tu trzienka• organlz;uje 
o,lm.lo eta imprei, w tym wiele ma­
llOW)"Cb - kon.k.vrsów, z.a'WOdów i _..  
ba,v, .. któ:ryeb mogą b� udział 
WiJ'K1 cru,ta.l .,.J"ut>rzenka" je.et 
� irł nromne wanmld 

. . 
lok.a.lowe nie &ą pn..: .. -:;:.'.�odił dla � 
woozen.ia �ate1 ku.:tura;,ne; d;:ia­
la1.oośc:I. 

• W Czarnym Dunajcu, od crerw­
ca br. �ł d.z:iała.Jiność ubwwm­
ny Jr.lś7' Gminnym Ośrodku Iwditury 
zespół teatralny. Jego załozydelem 
l kierow:nildem jest Słanblaw 

. Zma.rzUń.!ld. dyrektor GOK. Dwu­
dziestu młodych lu.dz.i pr1:ygotowu­
je premierę komedii Jóre!a Korze­
nJowekjego ,,Na'l"ZeCzone". � 
zostanie zaprezentowany public1.no.­
el w patdzlernlku. Staniisław Zmar­
�.l:6.tti., były członek znanego czar­
nodunajecldego z,espołu regionalne�o 
. .Juhkr. pragnie też ut\Wrzyć zee­
D6l. kitóry \N:dzle rozwi}clł i p:-opa­
gował góralski folkl<>r w ,różn�·ch je­
eo to?TnP..ch. 

ldycz.nośt władz tej instytucji jest 
ogólnie r.nana, i trudno się spodzie­
wać, aby nagle zmieniły one 1Jlia­
nie. Wszf'i,CY jednak spod1jewali si'ł 
bardziej realnej postawy członków 
Komisji. Nl�tyl A.rgument!.y były 
co prawda dość prz.ekony,wające: 
ochrona przyrody, Parki Narodowe 
najwyis'L:,m dobrem, nie do po.m.r 
ślenia, a'by w Parku istniał ś.m.ie­
tni'k . .• Każdy medał ma awen l 
rewers, a w tym przypadku druga 
stTon.a - to .,.1,agrożerue i;drowia 
mieszkańców, 'Ynożliwość wybuchu 
epidemii.. Po co mam zresztą w 
kółko się ,powtarzać? Komisja nega­
t}"Wnie odniosła się do propozycjl 
wlodz -tn!ejskich. Je$iya1a koueepcja, 
możliwa do zrealizowania ou 1.ara,:, 
upadła! -

Co dalej? Członkowie Kon-.isji za· 
C'Z�U wysuwał inne propoz�je. Ot.o 
jedna z nich: wybudowanie bc>­
cxnicy kolejowej, zgniatarki do pra.. 
sowania śmied i wywożenie tychże 
do- Nowej Huty! Wid ie ta d:riel­
nica Krakowa ma ze mało swoich 
śmieci l z ochotą powita jeszcze za­
kopiań.sJ<le odpady! Inna koncepcja: 
wysypisko w Nowej Białej (45 km 
od Zakopanegol). Ows:tem, ale w ro­
ku dwutysięc�nyml Na razie całko­
wicie nierealne: wymagałoby podwo­
jenia taboru, do tego dochodzi skom­
plikowany proces wywłaszczeniowy, 
na który brak zresztą zgody tamtej­
szych mieszkańców. Z „najciekaw­
s;,4" propozycją v.,ystąplł profesjo­
nalny nie,iruco obrońca przyrody, dy­
rektor Tatrzaf1skicgo Parku Narodo­
wego, int. Nied1.iclskł: wyciąć obole 

• W Lima.nowej, w wł wldow.i.s­
ilrov.sej Domu Janka K.ra.$klldego -
dwudziestego cz6ste,go września od­
btdzie trię srpektaltł krakowskiego 
TeaAlnl �nego. prowadrone­
go ;prun Piotra Pła.tka - ..Przepo,­
wiednM królowej Michal,dy z. Sa­
b:,", �r:r był jUi wystawiany .... 
Kra.lrowie 1 cieszył si� dużym po­
wod:llecJem. Dodatkową atrakcJll 
etarliie .te zapewne p1'1Je'Wldziane 
pr:zed ape�em r.,otka11.le z: e'bi­
so� 

Btlety morina nabywać w MleJ,­
ako-Gmmnym Ośrodku Kultur:,. 

Tea.tr będzJe tenlll �•J 8(,1-
d w L!maoo,wef - poc:Jp.lsano bo­
wiem umowę s Teatirem imienia 
Lttdwika $ol$.kiego· w Tarnowie.. 
Katda nowo wy :,t.a,wiaoa sztuka bę­
chi. ró'\Yll.ld prezentowana Umano-w­
akim widzom.. Pierwsza.. 1)1'%eWid:r.ia­
na na -październik tnscenlzaeja - to 
trageclla Frydery1k:a SchiHera „ln­
\:ry� i milo§ć". 

O W Nowym Targu zakiot.czył 
a:l.ę Przegląd Fiłm6w Nie.profesjo­
nahlyeh "Retro - 83". Amatorski 
Klub Filmowy chiałająey przy Miej­
aim Ośrodku Kultm-y odn.i6fl au'.k:-­
cea. zdobywając dwa wyrói.nienia 
oi;;u nagrodę apecjalru\. -Tę osta.trua 
ot,nymał film trzech auto.ró� Jo.­
lanty Dylews}cej, Witolda Żmudy 
1 Jacka G�czyńskiego, no-szący ty­
tuł .,MJ,cballna po ru ostał.ni". Głów­
ną narodę pri;yznano Le&z.k.owi Bo­
-:us�u z AKP ,J;awa" s 
Warsza.w:r. 7.3 film ,.Fragment•. 

' Miejski OA.rodeet Kultury w No­
wym Targu l Podhs!lań:skle Towa­
Tzyst'WQ Fotogra!kuie organizują 
cz.wad"ty 0g61no:polsk:1 Kon•kurs Fo­
togra4.ieuiy imienia Jana Sunderian­
da' - .• Pejzaż górski". Mogą w nim 
wziął udział fotograficy-amatorzy, 
którzy do �dziestego ;paidz.iesni­
k:a nadeślą nigdzie dotąd � pre­
ren towa:ne prace (w liczbie do d.zl.e­
alęciu fotog:rafil) barwne lub ezar­
·�biale. w wymiaracll t8X24 cm, 
ukazujące górską przyrodę lub re­
lik:towe budownictwo zachowane w 
górskim pej7.a,żu. Prace opatrzone 
tvtulem l godłem. z dołą.cwną k<>-
1pertą zawierającą dane o auto.rze 
na!ciy orzesylać nod adresem Miej­
s'.(iego Ołt<xfka Kwtury w No.wym 
Tn�u. aleia Tys'ąde<:ia 37 

d:i wuego wysypiska na Koj sówce la., 
i wy!�opać tam olbrzymi dól na od,. 
pady! Gwoli wyjaśnienia: te �re­
ny OJie leżą Jut w granicach Parkul 
Nie zaakceptowano również lokali­
zacj.i w Dzianiszu, o którym ooegdaj 
dość szeroko pisałem. Drugie miej­
sce w Dziani.szu, o wiele gQ'I'Sze, 
spotkało się z poparciem. Tyle, te 
zbudowanie tam wysypiska to spra­
wa· czasu, a w Zakopanem śmieci 
trzeba wywozić od zaraz, bo ina­
crej m<>żemy si� spodziewać najgor_ 
szego! 

- Jakie pa.u widti wyjście z tej 
aytuac}i? - pyl:1n1 inż. Korzentow--
&kiego. · 

- Tytko wejścle na planowane w 
ubiegłyrn roku miejS<'e, które nazy­
wam:, ,,Olcz.a Il". Niestet7 14 kom­
plikacje: ·20 m od strefy majduj� 
się zabudowania · go.spodarae i bu­
dynek mieszkalny, spodziewamy tlę 
ponadto... energicr..nyeh protestów 
rrueszk'.ańców. 

Tyle dyrektor zakopiańskiego 
MPGKI Jak potoczą się 'dalej losy 
:1.akopiańskiego wysypiska? Na \4> 
pytanie chyba nikt nie jest w stanie 
na razie ud1.ielił odPow.ledz.il W 
chwili • gdy piszę te słowa. aw1zl)­
wana ;est wizyta ministra gen. 011-
wy. Czy gent>riaJ znajdzie jakieś rot· 

wiąza,nJe? Ci, którzy zdają sobie spra­
wę z powagi sytuacji, mają nadzieję. -< 
t-e taki Ja tet na to liczę! 

Powinniśmy u.świadornić sobie, te · 
wysypisko dla Z:.1-kopo.nego, jei..eli ta­
kowe w ogóle się znajdzie, to roz­
wiąui.nie czasowe: na rok, dwa, mo­
że kilka lat. A co dalej? Czy za kil· 
ka lat hlstorla ma slę powtórtyć? 
Jedyne rozsądne rotwiązanie - to 
zakład utylizacyjny. spalarnia śmie-• 
ci! Koszty? Owszem, ale trzeba r.a 
głowie stanąć, by znaleźć środki. i 
już dzisiaj zacząć o n.ie walczyć! 
Z9kopa.ne 'jest odwiedzane przez lu­
dr.i z całej Polski, może więc utwo­
rtyć jakiś fundusz: pomocy ternu 
miastu, które samo nie da sobie ra 
dy ze wszystkim! kłopota.'111? 

• 



' 
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Lucjan Procki 

Nie są do chwalenia 
• 

Wiele OrLll8!k wskazuje, że nowo 
tworzące � �wią7lki zawodowe, chó­
cia;'; prrez �ść załóg pn;yjmowane aą 
rueufni,e, maj1&,.ooraz więcej danych, by 
•pro.<,tać roboui.iczym oczekiwaniom. 
Ko,ej-nego dOwodu dostarczyło katowic­
łce spotkanie związkowców z ld�ow­
nk1wem partii i nądu. Przejdzie ono 
za1,>E-wne do hlstori.1 jalko maczą<:e wy­
dr�r t.enie w ruchu zawodowym. 

Trz.eba przymać, � tak śmiało, kry­
tycz.n.i..e, a za.raz.em odpowiedzialnie od 
dawna nl'.kt nie roz.mawi.ał z przedsta­
widelam:f władz. Sposób, w jaki dtia­
łacze zaprezentowali publicz.nie węzło­
we problemy nurtujące ludzi pracy. nie 
tylko przynool im chlubę, ale dowodzi 
.ta.l<ie, że wya-asta pairtner. :z którym 
władze Jut dziś muszą się l,ic-zyć. Pow­
atają how.iem związki nie „l."Lądov.,e". 

ule „pe.rt.yjne" i nie ,,opoLy,cyj,l1e'' 
wr.es�e. jak chcą niektórzy, le<..-z p0 
prostu robo"'tnlcze. $wiadome i;wo.:ch 
praw l obowiązków, .zdecydowa� bro­
nić robotniczych racji, bę<tieych r;.:ira­
aem racjami państwa. 

Nie zawsze pamiętają o tym n.iektó-
1\Zy przedstawiciele ad.m.Lnist.racji pań­
stwowej i gospodarez:ej, tęskniący czę­
sto :r.a dawnym komfortem władzy. kie­
dy to zwjązki były im pc)Ml.lS7irle lub 
nie było ich wcale. Nie będzie r.gody 
na poklepywanie nas - mówili dziia­
łacze - na chwalenie, jacy to my je­
steśmy fajnj i swoi, a jednocreśnle od­
prawianie nas po staremu z kwitkiem, 
gdy dochodzi do z:ała,tw.ia:nia kookre<t­
nych, wa:i.nych dla ludzi pracy spraw . 
Pnepi.sy i praktyka muszą być takie, 
postulowali zwią,;kowcy - by n,je po-

zostawiały elenia wątp.Uw�cl. !c sta­
uowisko zv.iąz·lrn me może był.! i;:,zet 
ad:r.inistra(:� ztektx>ważone. 

Po<izifilił ten pogląd I sekretań KC 
FZPR i szef rządu, g1:nerał Wojciech 
Jaruz.elw, podkreślając, � władze nie 
mniej nit same związ,ki są zailntereso­
wane fch autenty-cznym partnerstwem 
w ro.związywaniu problemów pracowni­
czy.eh, spolecwych i gospoda-rc.zych. 
Wynika to nie tylko z dobrej �i 
władz, lec;z Pl".'lede wszystkim z zat;ad 
socjalistycznego ustroju, w kt6rym re­
spektowanie interesów klasy .i:obotni-
9J ma znaczenie roz.,;trzygaj�. 

Stąd ważkie zapowiedzi generała: 
zgłoszone na spotkani-u wnioski i postu­
laty będą starannie rozpatr:zooe na po­
siedzeniu Rady Ministrów; przydatność 
przedstawicieli .itninist.racji oceniana 
będzie ta•kże według Ich zdolności 
współdziała.ni.a ze związkami zawodo­
wymi; dialog zapoczątkowany katowic­
kim spotkani.em „na szczyde" powj­
nien m� chn<rakter st.a-lej, wzajemnej 
!Ol.mowy. 

Spotyka &ię opinie. że zw,iąz.klo'NCy na 
katowidcirn spotkaniu wysuwali nnede 

1\.�y�tkłm tą«Jania pod adre� W>ładl 
w 11prawte płac i św1ad<:ze11 w,.:ja1 • h, 
l'.ólh:.unowania wzrost.u cen, r«DWX)J- ·n­
weslyeji poprawiających warunk1 ;.ra­
cy itp., na co prze<:� nas nJ,e stac. A 
co mieli robić? Od tego są związkow­
e.am.i, ż.eby walczyć o urzeczywist.n.ienie 
pracowniczych oczekiwań. Wład;r,e zaś 
są od tego, żeby ze 2:Wią1.kam: d�·­
skutować, negocjować to oo Jec;1 do 
zrpbienia teraz, a co pó:!niej. _. 

Działacze związ.kowi nie tylko t„dali. 
Of�owalł także współpracę w realiza­
c:j.l robot.ni.cQ:ych postulatów, l?Otowo� 
zw,iększen::a swego ud;1,iału we w-spół­
gospodarzenłiu za,kładami pracy gdz.:e 
wytwarzany jest dochód na.rodowy. 
Chcą zatem Ją,czyć prawa . z obowiltZ­
kami, przywileje ze świadczeniem !eJ>­
szej pracy na ieh Ur2eCzywistrn1enie. 
I to jest ten nowy rys rucliu zawodo­
wego, odrótniający go od jego poprzed­
ników. Rys robotniczego współgoopode,, 
17.enia l współodpo�alności. 

Myślę więc, że" nowe zwi� Idą W 
dobrym kierunku. I � robotnicom 
core:z bard.ziej pot:rz.ebne, jako icł:i 
z:wią� 
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Program 
osz�zędnościowy 

- będzie rówa:iiet tak postępował. 
Ab:r xwróc� uwagę na ten pro­

blem, napisałem azerec artykułów, 
dru.'cowanych w „Głosie Naucz,... 
delskim". 

Wychowanie w duchu oaz.czędno­
liei nalety zaczynać już w pned­
m�lu 1 kontynuować we W1zyst­
kich typach •zkól. Nauczydel-W)'­
chowawca ma wielkie motliwołci 
pcxa:ytywnego oddrzial:,wania w -� 
dziedzinie. Ma to być wychowanie, 
a nie naucz.a.me do ecuuninu, bo llll 
tio dwie rół.ne aprawy. Tak l8!nO 
powlnńi oddziaływać na awoje 
dzieci rodzice. bo i a winni byt 
podobnie wychowani. Nawyk o­
nczęcłhości musi wej� w psydd­
kę młodego c-.tlowieka. 

. .  =w.·�---�.1: . �-' 
t�� --.i r-:.. ). . . ' 
Zwrócenie uwagi na oszczędne 

gospod,arowanie stało się w naszym 
kraju koniecznością (chociat mocno 
apóźnioną). Po lat.ach rążąco tłiar­
notrawnej gospoda.rki I nadeułego 
po nich kryzysu ekonomiC2.Dego 
przyszła refleksja. Rz.ąd wydal w 
tej sprawie pakiet decyzjL &I to 
działania niewątpliwie słuszne, 
chocia.t tylko doratne. PrawdzlwY 
i trwały program oszaędnokiOwY 
lety w 1!err.e wychowania. Ta,k 
jest: nasz naród trzeba wychowa� 
w duchu oszczędnego gospodaro,wa,­
nia. Tym, którzy mieliby z.astrzet.e­
Dia do te.kiego postawienia 1prewy, 
pnytoozę � argumentów. 

Organa ścigania pn:.estępstw 10-
lpodarc21Ych ciągle odkrywają prz.:r­
ltlady munotrawstwa l niegospo­
darności, • pn.ecie! są to tylko � 
krycia wycinkowe. Nie iest r6w­
nlei tajemnicą, te w Polsoe efekty­
,mie wYkony1tuje się przeciętnie 
tylko około eo proc. materiałów, 
paliw I energii elektrycznej. Niem­
cy l Skandyna:wowie ociągają łe'l'1 
wskatnik w granicach DO procent, 
a Japończycy nawet 9fi procent. I 
w tym lei:, tajemnica wyaokiego 
poziomu gospodarki, a zatem 1 sto­
py tyct�J. Dlaczego tak jest? 
Dlatego, te w tych JG-aj.ach, a tak­
ie l gdzie Indziej, od dawna � 

etM>wywano ludu w duchu oszczę­
dnego, a .ta.razem efektywnego go­
apodarowania i kultu dobrej robo­
ty. U nas to zagadnienie nie było 
wlaki:,.,ie postawione. .,, 

Czy zatem sz.Jcoła - przede 1n&:r­
at1tim odpowieda:ialna z.a wychowa· 
nie - nic nie robiła w tym z.aJcre,, 
lfie? Tak nie można powiedzieć. O. 
wszem, robiła coś niecoś. lecz llla­
now<:zo z.a mało f nieefektywnie. 
Wprawdzie w tych davmiej11zych l 
obecnych programach nauczania 
nie brakowało I nie brakuje haseł 
mówiących, te naldy wpajać mł<>­
dziety naw,iki 067.,(:zędnego gocspo­
darowania. Były to jednak hasła 
jakby marginesowe, a nie prwryte­
łowe. Wprawdzie nikt z naucz.ycie­
Ji nie nakłaniał do marnotrawstwa, 
jednak nie -.,.zyscy uznawali ei� 
głe wpajanie uisad oiw,czędnego 1<>­
apodaorowania za jeden I naJważ­
�ejszycli, obok wychowania moral­
nego l właściwego at.sunku do 
pnyrody, zadania wy.piowawezego:' 
Przeładowane programy; oraz pre­
ferowanie r6tn7Ch hueł, CIDll,'Jto 
oderwanych od � od­
wracały uwacę leu Innym sprawom. 

Pracując wiele lat w rótn)'eh 
molach i miejscowościach zawsze 
uważałem, te wychowanie w dQ. 
chu gospodarności jest celem nad­
nędnym i w tym kienmku dziala­
mn. Z�acałem więc·- mi� In­
nymi - szczeg61Nl u,wagę m. n.­
bymalne wykorrzy&tazde bią!ek. 

Handel przed zimą 
Nleuóvrooważenle rynlru, tak moono 

i'!aj.:_ce •i� aa.in v.•.szys1.kdm We znaki. 
nie ustąpi - niestety - w na.jblii­
az..ych mJesłąca.ch. Nadal bowiem zbyt 
mybko � dochody ludności, a zby,t 
wolno zapełniają llię póJki i magazyny 
llk!e,po�. Jesienna aprz.edat płod6w 
l'Olnych � zwięks.z.y zaroby piie­
Dit-:7.ne społeczeństwa 

Co mo7.e ciesz.y�? Widioc7lne dla kat­
jego poprawa w lllrty.Jw.ły t,ywnok.iowe. 
odbudowa niez�ych upasów maga­
a;ynowych, •top.ni.owe odchod:z.enie od 
seg.lamentacJl. Co n.lepo,kol? Zmiejs7,e­
Die swpu zwierząt n,etn.ydi. • swła� 
cza 1:N.ody chlewnej. Wprawdzie glo-

• bal1ne dostawy mac:r mi�j poi<lrY­
waJą potrzeby regS.amet'lltac-jt. ałe st.ruk­
tuira do$ta'W pie saty,sfakc,jom.lje. 
Zbyt wu� na I')"d'lku wołowiny, z.byt. 
znało 'Wędlin lepszych gatunków. JakoŚć 
- to 7.ire&Ztą temat o&:ębny i - r>J&. 
•rety - nieoptymistycz.ny. Ciąg� bra­
kuje na rynku ryb, a przed tymi, któ­
ft choćby w ogrania.onych ilościach 
mogłyby trafić do iklien.ta, handel s.i.ę 
broni, gdyt nie ma unądz.eń chłodni­
c:zrch; na szczęścle zi,mą powinno być 
trochę latw;iej je J)!'TZ,eChowyweć, W oeł­
nł 1POka'Yte je,st zaopatrzenie rynku w 
th...-·,.,t•z,e, z · wyjąlki('m slonjnv /;wiei.ej, 
e l,.l;<ŻC w pr.zelwory n.J,:,c:;,;a- ' ie z wy­
iiit.!ciem tłustej śmieta,n,y; bralk ien w7. 

swięk.sz� 111'.mię ÓOOtaW(X)W mlek.a. 
ale... nie mają skąd w.ziąć niezbędnych 
kanWi i achhld7..a.rek.. N i.e powmno byt 
trudności & zaopa,tnen.iem w przetwo­
ry zbożowe. �kier, sól, a takie w wa­
nywa 1 ow-oce. Nieco rr.niejsa:y od 
ubiąlOI"O(.Tbneg.o UTodiaj Jabłek takie 
nic groei ;ic:h bTai!dem w skłepach. Nie 
poWW10 tet zalx� :tiemniaków, ka.-

' 

:zeszytów, ołówków, długopis6w, 
kredy itp. Polecałem przecina� eka­
� :formatu karty bloku ey-9unko­
wego na dwie części i eysować po 
ob:rdwu at.ronach, co w rezultacie 
pozwalało wykionać eztery rysunki 
zamiast jednego. Zwracałem uwa­
gę. aby nie zużywać więcej prądu 
elelttryemego l wody, nli to byłO 
n1e2ł>ędne do danej o.yn.noścl. 're 

Jeuli mielibyśmy tak wychowa-
ne społeczeństwo. to 1tryzy1 ekono­
miezn.y, na który złożyły aię błęd- _ 
ne decyzje kierownictwa oru � 
kra.danie mienia społecznego, byłby 
łatwiejszy do przezwyciężenia. Je-
All by od l'Obotnilr:a nłe'Wykwalffl­
Jr.owan,ego do dyrektora sakładu 
wn:,acy rozumieli. na c::i:,m l,słoł- O 
nie polep. program osz.cz.ędnotcio-
...., , tio l wyjście I luyz.�u byłob:, 
latwie)hr.e, i więcej towaru mieH­

.by6my na rynku, a � łatwiej 
b71oby wyjść ne. rynki eksportowe. 
ab7 mleć za eo � me­
lbędm,e towary. Jut bowiem obee­
Die, a t:rm bardziej w pn.yalollci, 
w 11!:nej kOllkurencjt w-ytnyma 
t.:,,lko ten., kto potrafi � 
nybciej, trurlej i lepiej. A '° Jm>-
łna c,gillłnąć t:rilro pny oapnwdę 
efekt)"Wllej 1ospodaree. Do łełO 
tn.eba mieć _. poeta warunkami 
małerl,a,)n:,ml - ł*t.e odpowiednio 
wychowanydl, a nie - b'lko 'WY­
bztałc<>nycb obywate-lt 

t t.:,m podobne m.iMania nie młaly 
t,,łko na celu mniejucgo &Utycia 
wymjenion:,cb dóbr, lecz przede 
wuyat.kim aspekt wychowawczy. 
Bo młody cdowitt od dziecka � 
�le �daruj11c1 wnystldm 
a c:z:,m ma do es,nienia., gd7 pl,!­
nłej stMlie przy warsztacie praey 

pu,t;y. łds.;znnyeh agórków. rnarchwt. 
Jut w .tym miesią.c:,u roz.poc:z.ęto zaopa­
trywanie zakładów pracy w wen.ywa, 
• � ziemniaki. 

Nie będzje dosyt artykułów imp(IC'­
towanyda b'4d! ta«ich, bólrydi pro:. 
dulocJa � ,.wkładu de� 
- a wjęc kawy. herbaty, Jlll"ZYpłraW. 
telat:,zic,, nieldórrych koncentratów. Po­
wirlno się �t popr,a.� aopa­
trzenie ... llłod.ycze, gdy pnemyal cu­
lrlemiczy lięgnje po S'Ul"OWCI! % łie8c>-,; 
socmych zbi.Orów. 

Nie l)IC)Cieszająa> kszrt,ałtuje &ię sytua-
0. na rynku ·odz.iax>wyrn i obuwni­
c:z.ym, mtmo �ych prób oiy­
Wienia p:rodu.klcji �b airtyllllll6W. Jeśli 
chodzi o odzież, to bra.kii 7.3Zllaczą li� 
w ld1k.u aaortymentach, jak bielml.a. 
aw� ba.Wełniana, lub odziet ocie­
plana - szc.zególnl.e dla dorosłych. Kli­
entów jed,nak 11,iezbyt może pocies� 
fa:lct, ł.e pewne rodzaje odueży ., jut 
nawet w dągł.ej spnedaży, lllk<llrO jest 
to odzie!." letnia,, mało przydatna w 
na.s,ey«n kbi.m.acle na jes i.e11ine az.airu,i 
lub zimOwe mroey. Niedobrze prz.ed­
ataWliaJ4 ai,ę też perspektywy zaopa­
tnenia w rajstopy, llkarpety, pończo­
chy. Konla � ;rzędem temu, kto kupi 
obuwie na twairdej podeszwie dla d;z;ie­
ci do lat dwóch; choć jego prod,u.k:.cja 
jest ponoć objęta progiramaml :rządo­
wy;ma. Dorośli jakieś buty dla &iehie 
� - a.le właooie .Ja,kieł", c:z.Jli 

EUGENIUSZ SIKORA 

Dł,eladoe. nJewyeodn,e i aiet.Jwue. .._ 
ło pociesz.,ająoe jest ... 1eJ ątuacJf A'" 
pewnlenioe, te tego obuwia będzie o.i,e,c 
c,o �j n.ii w dnct,m p6łroc:Du Jdm �-

A ope.ł? W� ole � d,oł 
Die ma � � najgrubs::r.ega. mło, 
barda.ied poszukiwanego. � 
1 miał Ull8)dują się }ui w wolnej s_pni:,e,, 
daiy, a prawdopodobnie s koń.cero »­
my rówinilE!.t pozostały w�el będzie 
wył� apod r,egla.mema.cji. Gorzej 
a !koksem - pn.ydzi,aiy dm-oj,on,o do • 
proc. zamówi.eń, a jedynie służba � 
wia otrzyma 75 proc. 

O zat>J)Qtraeniu 'W'Ojewód.?Joego l7D'! 
ana p:7-ed z.l.mą mówuono na osta.tnlnl 
posie<h.eniu Kombjl Zaopa1rzenia Lud­
ności l Us.ług WRN pod prze'WOOllio­
twem .Jana Grygiela.. � wnio­
sek, ja.lei te obrady naau,i,:.ły. brunl: 
bat się :dmy nie muSlimy - � musi­
m7 wuchornit wszystkie rezerwy IPO"' 
�zne 1 t,ndywidua1ne, sk:�ąć do ws:z.y­
stkich 5pol:ecznycb I prywatnych zapa­
sów. pomyśleć, jaik na,jiep.iej wyttor.zy­
stał t.> czym dysponujemy. 

EUBIETA GLINKA 

mallB 11 · 

.� .. 



\t 

V MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W MODELARSTWIE 

KOSMICZNYM • 
w obiektywie Stanisława Śmiercioka 

wspomnienie 

o Antonim Janiku 
Odszedł od nas I wneśnła. 8)'1 mlod:, - mi.al 4•1piero li lat. 
Widziało się Io w ł..uineJ wszęd7.łe - w Radzie Narodowej, ParłU, Stra• 

b �oiarnej... Daleki był od �knlekcjooowania" zae:ici)·tów nie 1abłegał 
o me. Ot, chcltd być potrzebny - swojemu środowisku, ludziom. kt6TZy pny• 
chodzlJl na spotkanJa :iawody. Imprez'.' kuUurutoe ktore nrgaoizowal Wy­
cbow!'! szerokie ll'rnno działaczy nasu,:0 Związku kt6rzy mu pomagall 
Czyn1b to 2 rmiE'konaniem. ł.c robią necz, ootyte<'znc • dobre be wleny• 
li w e1bqwfa7.kowolić I knusekwcnc� w postepowaniu swole,to pnE'wodnł­
c-zą,cE>gn Lubili lltn .Jak& młowicka - za koletełi<il,ość poc:rucie f1umoru .• , 

l'rudnn 'Ilf' heddt' orznwrezaić dn nil'ObN-nnŚ{'i T�k11 Dn tel?'o 74' iui 
nl!fdy wleceJ nie pojawi 9lę w�r6d Oa!l Powstało 011 nim wiele planuw 
�turych jui nie zrealizuje. Pozostała rodzina ZR'm,blona odejściem syna, mę: 
'ta i ojca. 

Wielu. b:.udlllo wielu ludzi towarzyszyło Mu w oslatnieJ drodze •na łuł.­
niańskł rm('ntarz. 

mrer:nmr:nem:m znrr n t 21,•<CW 

RAPTULARZ 
Z11n4d M1e}$ki ZSMP w Nowym Tar· 

p l OV SZM & Dolneao Kublisa ZOtga­
ni»wały po raz XII doroczny Rajd bę­
dąq upamic:tniemem wyjścia na Babią 
G� Wlodzimforza Lenlna. Wxtęło w nim 
udz.iał lt!lku�:tle.!lęciu C!2:łonk6w ZSMP I 
SZM Na zakończenie Rajdu złożono 1twi11· 
ty pod pomnikiem Lonl:na w Słonej Wo­
dzie pod Nnmestowern 

ó 
W 51ldQck1ch Znkładnch Napraw Sr,m<J­

chud6w odbyło c;lę uroczys\e posiedzenie 
Znrządu Zakładowego 'l okazji 5 rocwl· 
ey powstania ZSMP w tym zakładzie pra· 
cy Oc-enlooo dorobek minionego piędolc. 
cia oraz przyjęto klcrunk' działań no 
przyszłoM PrzoduJe.cym aktywistom wrę­
emno odz:naczcnia: Srebrną Tattz,: ffrr 
bow11 Mlasto Nowego Sąr-7,a otrz:ym11ł p1·zl'­
wodn i<"z:11cy ZZ ZSMP Marek (""ho\·,, a 
Złote Odznaki „Aktywista ZSMP" -

' \ 

Jadwiga Jarek ł ,_ Jaoiva. W Plenum 
nczestrticz7U I Sekretan: KM PZPR Zbł-
1nlew Haral I Dyrektor Naczelny SZNS 
K11zimłen Ka.alta. 

W ramach wap6b:awodnidwa o tytuł 
najbardziej usportowtonego kola 7..SMP 
w t.ultowk7 odbył się rurnlej piłki no­
żnej D puchar przewodniczącego ZW 
7..SMP w Nowym Sąou OczClltnlceyło w 
nich li drutyn Zwyciętył:i drutyna koła 
ZSMP w t.ukowlcy 0rzed drutynaml & 
Rozt..old I Stronili' , 

Redaguje W�·dział Kultun 
i Propagand'.'· Zarząd u Woje­
wódzkiego Zwi:-,zku Sorjali 
st:vrznej 1\1łod:1if'Ż)' PolskieJ 
f\. rłre-. zespołu · 33-300 Now, 
Sącz. ul. Narutowłrza 6. tełe-- 1 
fo„ 211-R:t wewn 20'! 
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Proszę nam powiedzieć, Panl,c Kura­
torze, jak to naprawd;: Jt-st. " ilośd:ą 
kadr uauczyciclskicb? 

- Kandy<lat6w i{lSt dużo, a !i.eh licz.. 
ba �ta.Je w7E3sta. Problem pozostaje tyl­
ko jeden - mies:i.kanii,oowy. Od lat sie­
dcmdz.ics.i.ątych sytuacJa pogorszyła się, 
je,lli iid:i:ic o gotowość rolnJ,ków do wy­
najmowania cz.ęśoi wla,snych domów na 
nauczyci-clslcie mies:tJkan.ra Sp,ra'Wił to 
silny ro=ój ruchiu turystyczno-retnis­
koweigo. Wczasowicz. oferuje cenę wy-ł­
S'Lą � nac-relnik gmln,y. Domy naiuezy­
ciela - jest ich trochę - tyllko crzęśd,0-
11:0 łagodzą pi,oblem. Są one w 20 proc. 
:r.ajęte przez emery,tów: nie jest to 7.łe, 
zwaiY"MSZY wyka;zyw.aną przeri tycll 
ludz,i chęć po,d,ejmowantia pracy. 

O szkołach \Viejskich 
:iebym był w�ie i znał w �go­
ła.eh sytuacje lokaJ.ne. Tw.ierchenie, któ­
re pan wysunął, dotyczyć morż.e przy­
padków jednostkowych. wynikaJących 
z o)ctrÓ11lrowz.roc-LMości czy w� głtJ:poty. 

- Co jest niezbi:dne. aby na-uczycle,. 
le o l>OłttY<'h kwalłtika-l'J$Ch nie tylko 
ehcieli, ale I niogU ttcz)'c w ukofaeh. 
wlej:ddeh'l 

mówi Lecho;,;law 1\lU..sztal, Kurator Oświaty i \Vychowania 

A Jllk ocenia Pan dyscyplinę pra<:f, 
swla.szcza w. szkoła.eh małych? 

- Przy niewielkiej llc7..bie nauczy­
cieli i dużej - god,z,i,n ponad,wymiaav­
wych choroba nawet jednej osoby po­
woduje znacme zakłócenia. Inna rzecz, 
te nia=yciele pn.e,,\'aź.nae . ohcą md.eć 
god'Zli.ny nadli�.wcxwe. bo nadall nie za,.. 
rablają wiełe, choć wynagrod�e pod. 
nie.słono. W ro1w ubiegłym średn:ia pła­
ca wyini<>sła 9.000 zł, a pod ł6m wzglę­
clem nasrre województwo nae 11,a•le-i:y do 
krajov;ej c:rolówjjci. P1rawda iest l talka, 
t.e gdyby nauczyciele poprzeslali D4' aa-

mych eta ta<:.h, to o:;ób bc.t k v.@l:il!.ilk.acjd. 
t:iv,eba byłoby �atr..i<!nić d'l.\>a-tirzy ra­
'tY wjęcej n� &iś. 

Udało nam lię z.mienić 11,pOsób my­
ślenia zawarty w i.dani u.: ,.Poniewat 
jestem daleko od szozy. to Jllilkt do 
mnlie nil.e pr2.yjed2Je." Odwied:imy, lu­
sł«>atcje, kont.rol.e prob!emów wybranych 
- me są 2'llłJ>0""-iadane i prowadrza sd.ę 
je rów)'ljjeż w tych „odległych od t;q.Osy" 
szkołach. Myślę jeclnaik, te pri.ede WSLY­
stkism pcdniosło się poarude samodys­
cypliny wśród kadry peda,gogiczne1. 
P.rz.)'iP<ldlki nie odbywa.nia le/kc.ii be-zpo­
wodu są więc s,poradyczne. 

- Zaryzykuję słwterchenile, o kt6re­
so niesłuszności mam nadzieję byt 

.... pnekonany: dyrektorzy ,mlnnl nk61 
bronbt sJę pned pnyjmowanicm WY· 
soko kwalifikowanej kadry peda,goglt,S­
neJ. ponieważ vznaJlł &o sa potencjalne 
ugrożenle dla sweJ iw,2,•e.i sawodowo-

apoleemej i spokoju, gdyi oau�ycicl Pirzed rozpoczę,,,: rok.u go,spodar-'4! 
W)'soko kwalifikowany Jest. od dyrekto- gminy powinni eć wskamć lolkaile, 
ra mniej zależny l mimowolDle zmusza w któryeh na,uczyolel mógłby zami.esz• 
Jo do nieustannego wysiłku Intelektu- kać. By je pozyskać, t..r.reba 7.ASWoo� 
aln('.go. wobec rolnik.a budującego dom pewne 

- Gdyby tak było, to gminni dyre- ulgi, n:p. ka-edytowe iub w pnryooia!e 
ktor.cy nie n.a,wiiązywalliby kontaiktów i: matetia..16w budowLa.nych i w ten gpo.. 
w�yant uooe� dła pozyskania .sób wiąiz.ać się pew11ą umową. że mie-
absolwentów, .nie docieralsby do każde- szkainlie na ł:1eś tam Lat będ?Ji.e do dy-
go abso�tia wyimej uczelin.i. ze swo- s.po,:z.ytji n.auczycieda. 
jego terelW, by podjął pracę w szaro- Dr'l.,ga Si)l'aV..'8 to 11W'ięk.w.eniie lic.wy 
le, nie lcierowal.iby nauczycielii czyn- mieszkań �bowtch. W przyszki� 

v.lOOl?.ę rozwiąmnie w budowlie ernin­nych na stiu,dia pedagogie:me. w tym nycll rotaey}.nych dcxmów nauczyciela I podyplomowe. oraz inne furmy k$ztal- zaatłaidainaiu maiłych llp6Mrue'l,ni mlesz. ccnia. Do na,u,c:cyciela n.:l,ekwa,1i!iikowa-
nego <l6W'iślta doplaeft pr.zez siedem lat. ka�:· µ:ides-1.lkia;ndo.wy dago,d:mt me,.; Jestem pr,Lelronany, że W'f.CY'SC'Y kieru- t.e j jui dziś łagodzi budownktwo jed­jący oowiatą rommiej1t to • norodzlnne. Pr7.ydziela� d7.lale'lt bu-

By.wa, ie kandydat stawii6 i.byt W'Y- dowlany�h naueeycielom � równieł 
góirOIWa'M wa.run!ki mieszJka'!tiowe. In1la r<>zwtązanie efe'ldywne. 
r1..eaz, � do mme .infOll'lnaeje docierad11 
Już nieco pr-I.e9ione.· Nie jest moż!hve. Ro1mawioł MIECZVStAW MĄCZIA 

Dyż,UC'nym \ema tern :,ezonu le!t o.. 
ś\Wata. Kai.dy uw� va •tosowne 
dor.wcić coś "1<>j�. b7le ltrytycz,. 
me. A mme si� z;8!lll.affYła mała pio,­
aenk,a „ co:.eść._ �j,;kliej s:r.ikolld. 

Pochwała wiejskiej szkółki 
me$0dyc:r.&'Mt c:ą dydaktycz.ne. Mada­
na ał4 w a.kb .Ń>W'Dlei lal.wa _.... 
llja do zastoflow.Raia wybt'8n,Ycl:l te� 
dKllik J"remeta. :łllWca organizacja 
t,,eh s:ikól l&łatwia wi!.rabmie DOWa.. 

Drugi role ueu: w Lipiu, sądeckiel 
miejsa>woścl której nie ma na ma­
pie. Smółka tiu filietna. niedu'.ta. • 
t:boc7JU góry, A mia gór schochJt " 
do nieoj codztenni,e �- Wję­
� :& nich jest apo.kirewniooa, tak 
w1ę: tww.zą meiab ,odi:z..ioę w 
3'.1Jkdle. M<>te dialtego � się ró1-
ne spotkania i uroc,ey.sloi,,oi. ma.oj� 
ch.a4-akter łwdąteczny, �inny wła­
śnie. 

Nl.ew;ieJllta s?Jkol4 ,: malli >i.Ctlb1a 
daJieci me nest.ręcza tFN �tow 

AJ oryzmy chińskie 
Konfucjusz 

Gdy władca no urzędy wynosi prawych, a oddala od siebie nłe­
prawych, wówczas lud staje się uległy. Gdy zaś wynosi on na urzę­
dy nieprawych, o oddało od slabie prawych. wówczas lud ul'l}ly nie 
będzie. 

• 
Wielłcl minister to ten. ttó,y służy władcy, gdy potrafi, a W'(cofule 

5Ję z urzędu. gdy nie umie ·obowlqzlcom podołać. 
• • 

Gdy władco szonu;e obyczoJe, łatwo mu ludem kier-ować. 
• 

Me 1mućcle się, ie nie pJostujede stanowi$&.., Tros.'l.c1cie się o Io, 
by być stanowisk godnl. 

• 
Kto sluiqc panu, często go napomina, ten w nlełasl<ę popadnie. 

KRONIKA 
Na �y�ym � 

f�yctnym w Zalkopanem 7.lo­
te c� :oc!ooyły zespo,1,. .0:ttw,a· 
i ,.sądeczanie". W obu tańc:at I łPie­
waJą członkowie. '124W, llcmi z,wla­
Q.Cz.a w „Oirawlie". • 

Pod pnzewodnlctwem Jaauna Zi-
mowskiego � Z� Grnlitn­
llT ZMW w Godiicach. Podjęto prri:y­
gotowanla do kampanU sprawou!a­
v,,azo-,wyborc::PJej. • 

Czterdziekioro w::zm"t,,;,,, J uczen-
� ZSR w Ra.ńcmwej otmymeł,o Je-

,Oitymia,cje �<r.vsi.iae ZMW. W 
r.ebran.Jlu uczestnliczyh � 
Nlkoly Bop.sława )larkowies. 

• 
Zawdąr.a.lo e6ę tni:)'d7Aetst� 

1Dolo ZMW w Ltmicy Wiie15clEl)-Mu­
m��- • 

„'WWJDIWC'1 .. .. był! działacze 7M.W 
11Potac.adł się w Gorlicach. trd::rhal 
W2lię]4 równiei m:łod.J:i az.lo'rula>wie 
Zwi� Ludwik Duna l Wiesław 
K.ielł1ka pmypomnidi hiat.orli: 
ZMW, O tym, te zebrani J)Q?lQL'lła:14 
�y jaci()łmł 'LM.W. pl'21ekonała dys­
lw3ja i wyołla,,)ąee z niej prop)IZ.Y-
c� do d7JiaJań. • 

łm\1klich metod. co w dui,ch. m:peł­
monych do !Dr-* WJ"tm� -
je81 n4iemv.i.liwe. 

Nie bój.my ałll: •�.ich. llli.al­
n)"Ch �. T� .ukcfl!J Jlff,..ehodYli 
m.oł» wolniej, lee?. jakł.e do'1'r,ałe 
W;<-dn ·ie owoce. 

ZDZISlAWA UGAOlOWNA 
Od ft4ake.ll. Uoz.n4ow.ie � & 

Ljpia wielokrotnie publl.lrowali "" 
ałwol:, ne łatn� ,))una1oa". 

Ludwik Dusza (12) 

Związek .Młodzieży Wiejskiej 

RP ,,WICI'' w powiecie gorlickim 
F.u rewoJucy jn.,ych wy:.Ląµień nwo-­

cw,eży m:ila:ła znliejsce ;równiei W 193'1 L 
W obcbądach twi.ęta pierwszomajowe­
eo mJ.odic.ież k6ł ,,..zn.i,c.7..a" wzięła maso­
wy u&ial, �m.rz.ując ba,ndedę i w:,­
stępu,jąc w 1lroj,ach reg1onalnych, ł� 
nie z mł.odzłcią robotniaą. Podobnie 
wyglądaaa sprawa w c:1.a.:ńe $więta Lu­
dowego w Zagórzan.ach. Mlodz.i� ro­
botnia:a, która li�uie pr'qbyJ.a ze 
Etandarami, występo,.vat!.a nwem z 
mlodz.!e1.ł chłopską, która zwye.z..ajem 
lat ubiegłych pr.repi'Qwadt.z.ała zbiórkę 
na ośwJ.a:tę ludową. Prz.err...awiał prer..es 
Powiat.ov,1P.go Zar7.ł}du ZMW „Zini<:z" -
.Zan Skiba. 

W Jr.Z,ygotAwan.itlcll oo pamlę�o 
ałlrajk:u rolnego w sierpniu 1937 d:z.ia­
łacze ,.2,nJa.:a" br,.ii �.l<,le Qklyw­
Q'Y uditJal. Strajk rolay o:rgan.i:z.<>wany 
był � Stronndctwo Ludowe i pole­
gał na W$l.:rzym&nJ.u &ię ludności wsi z 
dO.!tawami artykułów rolnych do miast. 
N.le chod.7llło tu o wygłodzen.le ludnoś­
d miejskiej.. ale o szeroką demonstra­
cję J)Qlitycz.n.ą pra,ciw1co dy.Jdatuxze 
�yjnej, u przywróceniem pełnej 
�dnośc! i o�ości prod\Jkcji 
rolnej. Po ogło&z.enl.u 15 s�rpni:a 1037 
,... rnanó-festacji ludowej w Gocrlicach 
pru,z d.t.iałaeza ludow('€o, Bonifacego 
Barana z u.imeJ, d:DiesięciodnioVłego 
strajku, poplCTarJego pn.ez <n"g.aniz.acje 
� - w wiolu miejscowoec.iacb 

pov.l.<łtu &tar.wte „Z:1iw.a" prr.eJ� 
lcierownicl.w<> a.kcJi 1t:i:aj-kowie,t W wal,. 
ce tej. prowadzonej z niea.wyclc.łą sią 
S uporem, w� oni wre.le talentu 
or�yjnego. Po zako� atTaj,, 
ku, wśród Jdlkiutiast.u łbreSZtowanydi 
byll mi<ie drlaJ:acz.e „Znl.c1la": J'ao 
MaJ-.cber z .Bnz.a.n7 1 JOl'I. K�ioł s Sza. 
lowej. Otr-.cymall on.i w,,roki sądowe. • 
kilJtu inrey'Ch u.kaxaoo manda tarni kar• 
n.rmi. 

� rueool� �.)'Ch ee­
Jów, przebiec r.tra;.& i Jego ra&lęg. a 
przede ws.7.ystklrn reprt"Ęje, w czasie 
których zginęk) JlOl1lcld 40 chłopów, po­
tętni,e wstn.ąsnęły iy<:iem Po.LsJd. 
ujawolając wielką coHdarność 1udnośc1. 

Ml.rno peWIJ)ej poprawy sytuacji eko­
nom!crin.ej w kraju, w powJecie gorlic­
kim be:r.:roboole WMUtało. Najwi� 
bellrobotnych, zwła.!rt.CUl 'WŚT'6d mlo­
d:tieżY, ma}dowało się ne wsi. Okff,,, 
!lano ich JQko ludl:i zbędns•rn - r,oito­
len1e be« p..-gcy i chl�ba. 

"MŁODA WJES••: redaguje ze­
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul Jagiellońska 21. 33-300 No­
wy Sącz. 

• 



K R Z YŻ Ó W K A  N R  38 
POZIOMO: 1) listewka Wfl.ZYta 

· pon1i«iz.y cz.ęści ubrania,. 5) Marma,. 
ra, 10) akł.ada się co najnVliej • 
1000 atomów, 11) młode roślina WY­
rosła z nasienia. 12) adorator, 16) 
tnal"twica wapienna, 20) ptak prze­
lotny, 21) mi.asto wojewódzkie. 22) 
pozycja gimnastyczne. 24) biurw-
1ta, 31) naprzykrza się, 32) d%1at 
ehiru.rgfi, 33) z rzędu chruścieli, S4) 
utwór o elementach komkznydb, 
karykaturalnych. 

PIONOWO: 2) ooś z Wę,dlbl'Y'. 3) 
na � 4,) podziemna część rośli-, 
DY, &) rodzie. 7) meQn<ler � 
8) rozum, Ił) lantanowiec, U) &pili, 
wyka7.. 14) utajone szyoerstwo. 15) 
gruba t1canina 'wełrnaoa, 1'1) daw­
na balowa suknie dwor.s.ka, 18') silne 
latarni pn;eciwmgłowa. 19) jeden :rie 
unyslów, 23) korzyść. zarobek, � 
tmię a,utora powtieśd ,,Dywizjon 
303". 1.6) prymitywny trzewiik, 27) 
stołka NigeT'ii. 28) pieczy-,;v,o ńa 
pnechowa.nie, �) wafel, 30) eywlil­
na wwta. 

Rcnwlą.zanJa proshn:, nadsyłał do 
4n.la 1 paźd:ilernika br. 

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 36 

POZIOMO: 1) lndY\.\'iduaJtsta. O, 
konlee, 10) eksee.1, 11) hacel. 12) 
o.tOba, 15) Arnold. 19) mlrał. ZO) 

all\,b ,!Z) Yeats, t3) szuba, !4), ausa., 
Z5) IQ)lló.r, %8) kwadra. 12) r.J,."wa, 14) 
Goree. 36) J,ranle_ n, feluka,. 1$ 
�saoja. 

PJONO\VO: Z) dziób, � węch. ł) 
dykcja, 5) Adela. 6) lbSen, 7) kefl. 
8) skroń. JS) opiekunka. lł) amb� 
aador ,16) rutynia.n:, 17) organista. 
18) Dymsu., 21) mistyk, 26) pońer,, 
!'I) palae, �) wygo.n,. 30) Dant„ 
Sł) agem, 33) Jel� 35) Efez.. 

Za prawidło� rozwląnni.e kn:r­
tów.ló or 36, � Jo.:;owania. na­
grody otrzymujĄ: paoj Mal;:ornła 
Pęcak s Gorlic or.u pan Mariaa 
Mierzwa :z Kr!:lrowa. 

Gn-ruliujemyl 

'iZJ#p_rosi.lt, nag; 
Jewódzldch włada pollł7ano-aclml­
Dlsłrac7 Jnyeh • cbdalaezaml FJNt 

Kom.lajl WRN dla nopałrzenla lud­
nośel oras dla walki ze spekulacją; 

e Kierownictwo Rejona Enerre­
t,,nnero w Now)'ID Sączu na aro­
czyate spotkanie • okaz.ft Dnia & 
nerge&yka; e Prezydlum WojewódaldeJ Ra­

dy NarodoweJ na XVD zwyczaJDtl 
sesję Rady; 

e Polski Zwl11sek Głuchych. do 
Zakopanego, na uroeesłlł wojewó­
dzą akademię • okazjl XXVI Mię­
dz')'D&rodowego Dnia Głuchego ona 
XXV-ftda Koła Polskiego Zwbtzka 
Głuch::,eh w Zakopanem; 

• Prezydent Now�o Sąe7.a Dtl 
urocz7sto6ć ślubowania praeownl­
k6w Urzędu Miejskiego wras • 
wręczeniem akt6w nomłnaeyjnyebJ 

• Wicewojewoda ;Józef Nlemlee 
na pierwsze posiedzenie Komisji 

e Komftd MleJd.t PZPll ona 
Prezydium Miejskiego Komitetu SD 
w No'W7DI � na WBpóln• poaJe­
chenie; 

• Komfteł Mlej1Jkł PZPR w 0.-­
Deacll: na posiedzenie plenarn� 

dis walki • alkoholizmem; 
e Biuro WoJew6dzklej Rad7 Na­

rodowej na posledzenłe Kom1sjł dll 
aamon:Ądu praeoWDiczeco pnedslę­
blonłw; 

e Koło Mle�lde ZBoWtD w 
Now::,m Sączu na osiemnasł1t .tai. 

- dwudnlo� wYeleczkę kraJoznaw­
ezo-hbtoryczną; 

e Szkoła Podstawowa nr lłl w 
Nowym �llczu-Za,vadsle na doroez­
ne święto swego patrona, Józefa 
Wrańskiego - w 12 roczni� nada­
nia szkole j�o Imienia; 

e Koło Sportowe przy Szkole e PnewoclnlcqcJ WoJew� 
co Komlteła FJN, Kuimlen Wę­
rtanld,• na wroczysłe spotkanie wo-

e Rzeeznflt Pl'MO'WY W0Jewod7 
Nowosądecklep · na posiedzenia: 

• Biuro Wystaw Artystycznych 
w Nowym Sączu na otwarcie wy­
staw:, malarstwa Kazimierza SzeU­
głewlna; 

Podstawowej nr 9 w Nowym s..­
� na Szkf>lne Błeli\'I Narodowe. 

Skorzystaj z szansy - zagra� 

Wielka 

okazja! 
Jesienne Zakłady Specjalne 

TOTALIZATORA SPORTOWEGO 

9 października 1983 , .. typujemy 5 z 45 
kupon 3-:r:akładowy za 30 zł 

NlEOGRANICZONE WYGRANE PIENIĘZNE1 
Dodatkowo wszystkie kupony bio� udZliał w .loao­

waniu cennych NAGRÓD RZECZOWYCH: 
I aamocbod6w eeobowyeb mał'kt POLONEZ JSGO 
5 samoebod6w osobowych marki DACIA 1308 

N samochodów osobowych marki FIAT 1.28 p łÓo. 
ChciQłbyj spełnić swe marzenia? 

- zagraj w TOTO - powodzenia! 
Kupony na <łes!enne Zaklady Specjalne przyjmują 

jui w11zystkiie kolektury TOTO do dnia 7 października 
1983 r. 

Nie zwlekaj ze złożeniem kuponów I 

··-· 
PP Totalizator• Sporto,v::, 

Ocldzlał Międzywojewódzki 
w Krakowie 

� - 4, • - • .. • • 
• • 

KOMUNIKATY 

Tatn.ańska Włókiennłc:z.a Sp6ł­
dziełnia Pracy w Zakopanem 
uniewatnia zagubioną pieczą­
tkę o treści: ,,Pełnomocnilc 
Zarządu - Główny księgowy, 
Czesław Sobczyk. 

K-6'164 

ZGUBY 

SALAMON Marła, zam. Nowy 
S.cz Batorego łld/U zgubUa legl­
tyl;!lację Ul)l"awnlaj11C11 do mWd 
na przeJazdt 81-odkaml lolcomoejl. 
państwowej nr ffl1'2ł WYdlmll 
prZft zarZJłd MleJt•ld Z.BowtD 
Nowy &4c1. 

ROŻNE 

SZCZĘSLIWJX kojar� malter\-
11twa Blure Matrymonialne „M ... 
suey", Olmyn I, IIIUytka 336. 

PRENUMERATĘ 
PRASY RADZIECKIEJ 

na rok 1984 

· przyjmują 

Oddziały PUPiK 
RSW „Prasa-Książka-Ruch•' 
Kluby Międzynarodowej 
Prasy i Książki 

Rury stalowe czarne 
nie hmlowane, o średnicy (/) 133XG. 

o łącznej długości 929 m 
sprzeda 

Wojewódzki Zakład Usług Wodnych 
dla Potrzeb Rolnictwa w Now)'m Sączu, 

s siedzibą w Starym Sączu, ul. Zródlana %4, 
33-340 Stary Sącz, t�L 13, telex 0322627. 

Cena rur za mb: 
537,7 mb X 1'15,50 u 
359,S rnb X 1'15,50 zł 

32 mb X 120 xł 
Cena średni.a: 160 rl :ia mb X 1,15 

K-64Hi 

.. - . . •. . � .- ." . ,,., .. ...... .. ,\. � 

·1 

I 

DtlNAJE<> - ł7pdnik PetakleJ ZJeclnoeaane, Partii llobo&-nlesej. lledas11.łtt 1esp6h Oaauła BI.nek. Beata Dembewaka, Kn1adoł Dobon, ltrnszłoł DybeL 
a&bleła Gllnb ł•·-- redak141ra Gac.elne10), Lucyna llanuba. Iem Ldnlak. Adam 01onalek (redaklor naczelnJ'), Franciszek Palka <redaktor sraflesny). K_t,ą. 
ua.t Podblen (redaklor &eebolcmy). AdrN redakeJI: U-381 Newy S11cs, ,U Wolałłłel łł l'elefen:,: Ql·31. ł38-9I Telu: 03!!741 Odddal " Krakewte: 111 Wie­
i� l ooll II telefon: t!-Sl·OI tz-75-11 wewn !31 kies: ł32Htl Wydawca: Robołalna 8p6h1deln1a W:,daWDlcn .Praaa-.ltsl�ika-K.vcb„ 11.rakowslde Wy­

dawatet,,. Pne••• w K.rallow1e Dl fflłlna I. Dnlk: Prue'" Zakłady Graflczae &SW ..Prua ltsi.tka-Bueb" Kłalt6w al P•k•J• a. 
Octoszeota pnyjmę Bhrr• Rf'klam t Oclonm al fflśhn I. IJ . ..., Krak6w. telefoa: U-16..Q eraa "8ll7Stkf• Biura 0«-łfllufl RSW �Pnlsa-lts.błika-Raela" na 

&ieren.le ealep b-&Ja. Za trdł •1l1tsu6 redakeJa nie ponosi edpfłWłedalafnoAel Preaumen&e se sleeenli.m w:,,ylkl •• «ranlct i,rzyjmu.lf' RSW . .Prua-Ksbłi.ka.-Rntb„ 

I 

Centrala K•lperłałe Pras, I W,-c'!a'll'ffllełw al. Towarowa !S. 00-ffl Warsfl\wa, kHłe NBP XV Oddział w WRrnawlenr 11�3-2010.C5-l�ll. Nr Indeksu 356ST. 
Pnaameraten,, ladywldualnl • mlaałaeh dokona'- wpłat iaa ponme16lae kwartał:, bld\cero rQłtu: do H lułeco na li kwartał. cło li mal& na m k'.-M· 

tal. dlł 31 sierpnia na n' kwartał . 

• 
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PIĄ'rEK 
e.oo TTR - u,p1·av.a roll.in lk--m. 3 

przygotowanie r,oli na ww.moic i li!il­
dzenie �iaków. 6.30 TTR - me.­
chanimcja rolnicty,,� sem. 3 - mecha­
:nizacja naWOien.ia organi�. 8.10 
Historie kl. 6 . .za czasów Jag,ielły". 
9.00 Wokół nas. kl. 3 „Z sy.renką w 
herbie o W.a.rszawie stolicy Polski". 
9.30 Film dla Z zrruany - .,Pocią,g dO 
Stambułu (4 - ostatni) - węglersk� 
-włoski dramat _sp<>łecmo-obyc1.ajowy. 
ll.55 Wdedza obywatelska kl. 7 - J)o­
g,ooić czas". 11.50 Wokół n,as kl. 1-% 
� ,,Prawdy i legendy o Warszawie". 
13.30 TTR - dlemJ.a sem. l - suł>­
etancje cllemiane i ich p.nern.lan.Y. 
14.00 'ITR - biologi.a sem. 1 - ko­
mór.ka w m&roskopi-e optyc1.nym i e­
lektronowym. 15.25 NURT - wycho­
'Waillie �oin.e i nauc:r.ank po­
czątkowe - zabawy łemat,ye2:ne. 15.55 
Prog:re.,m dnia ora-z film animowany 
�� Shaoolti". 16.00 Encyk:lqpedia 
"..LJ.X; - haSlo ,,Państwo". 16.3-0 Dla 
dz.ieoi - .,PJątek z Pan'kracymn. ,17.00 
IDz..ienruk. 1'1.15 Cxter<hiiestolatek (21) 
- .,Smuga cienia. czyli p.ie-w,sze I»­
�±n-e ostr.zeżerue" - iromedis oby­
czajowa TP. 18.20 Kroni·k13. 18.50 Do ­
branoc. 19.00 Aktualn� Ageocji Ar­
�- 19.05 .,Wymiary świata" - ,.G,r<ń-
1\Y irosmOs". 19.30 D:zienallilk. 20.00 
Monitor rządowy. 20.30 .,Pociąg do 
Stambułu'' (4 - ostatni). 21.30 Studio 
•port. 22.15 Rolnf<:za jesień 83. 22.25 
Dziennik. 22.45 Prezentatje - J� 
lh.esrewsk;i - rewia 23..a5 - Waz­
eza"Mika j�eń 83. • 

SOBOTA 

6.00 'ITR - cbemia, sem. 1 - � 
9laru::je chemiome i ich pn.emianJ'. 8..:M 
TTR - biologia, eem. 1 - Jromórk.a 
w mikroskopie optyunym i elektro­
nowym. 7.00 TIR - f.izyka, sem. 3 -
ruch cząstek .oa.ładowany<:ih w poN 
elektry,c.mym i magnety-cznym. 7.30 
'1'TR - b.i<>logia, aem. 3 - jak odiy­
Wila;ją się rośliny. 8.00 „Ty,dzień na 
działce" - program :tedakcji ro�j.. 
8.30 .,tntena". 8.55 P.rogram dnia. � 
lDm an,imowerny „Ollo Shado.k:i". 9.00 
,J,<;bótka" oraz film z eeril ,,CzterEd 
panoemi 1 pies" - ..Psi })QZUZ"". IO.SO 
Histor1a dramatu Po�O - �­
aan,der Fredro .,Pan Geldhab". u.a, 
.,Rr7A!llnieślrucy". UA5 ,,Pn;yjemne a 
poiytecmym". 1115 Sporiowy 8J)Q6Ćb 
na zdro-wli,e. 11.30 „Zórow.ie" - pro­
&ram woj.skowy. 13.00 „Chopin i Pol­
aka we Włoszech" - � filmo­
'NY. 13.40 Poradn.fk rolnk:z;y, 1-ł.10 Na­
li ulubieńcy - Flip i Flep. M.4'0 
,.Mies.z.klat'' (l). 16.05 I>zlesmik. 15.20 
• c.zeg,o łmieJą aię ani � -
.,Ale heca" - Jt,omewa produkcji re­
dzk!cki.<eJ. 18.30 „Nikaragua, N1lce.nl-

23.09-29.09 

g:ua!' - N!G)Or-taż. R-0nllal0a Dobr:r.yń­
skiego. 17.00 ,.Mi.e.s:ilkać" (2). 17.30 Stu­
dioo spor-t. 18.20 Kronika. 18.50 Elobra­
noc. 19.00 Te!ewi.2.yjna lista P=et>o­
jów. 19.3-0 D7.ienruk. 20.15 „Na wschód 
od Ederw" (4'. !1.00 Konkurs piosen­
ki czeskiej I słowacki.ej - Ust.roń 83 -
„Koocert zaproszonych gości". %2.00 
Dz.lennik. 22.20 ,)..:Iiesz;kać" (3). ;2.35 
Stu-di.o sport. 

NIEDZIELA 

. 
1'1 .. 15 ,,Echa stadionów". 17.45 .,R.od':r.i­
na" - nowela f.iłrnowa. 18.30 Kronika. 
18.50 DobrAnoc. 19.00 Klin.i-ka zdrowe­
go człowieka - choroby reumatyaae. 
19.SO Dz.i.emillt. 10.00 Publicystyka. 20.15 
Teatr telewizji - Eugenie O'Neill -
,,Pożądanie w Cieni.u wiązów''. 21.45 
Rolnicza jesień 83. 21.55 Dzienntk. 22.15 
Sprawy m�narodowe - gOTąca je­
sień. 22,45 WarSUlwske jesień 83. 

wroREK 
8.00 TTR - fizyka. sem. 3 - rud1 

cząst.eaek naliadowa.nych w polu elek- 8.00 TI'R - matematyka, � 1 -
trycznym i magnetycznym. 6.30 T'l'R z.bwy lic7bowe. 6..30 TTR ·- język 
- biologia, ,em. 3 - Jak odżywiają polski, a.em. 1 - 1:leait.r antycmy. 9 .00 

aię rośliny? 7.00 TTR - wiiedza n.uzą Dla szkól - j�yk polski. kl. IV. -
szansą. 7.45 Nowocresność w domu i �inia - baśnie. 9.3-0 Fuall1l 4ia S 
zagrodzie. 8.15 Prog,ram dnia, Ol"8iZ mriany ,,Do krwi <>&ta'Lniej" (4) .,K.ry-
1,llm animo'W'&l,Y „Oto Shadoki". 8.20 zys". 11.00 Dla szkól - język: polski, 
,,Tyw;ień" - magazyn rolni.czy. 9.00 kl. n. lic. - dzieje dramatu - $.iie.k· 
T� oraz teatr „3 + 1". 10.20 apir - ,.Hamlet". 11.55 Dla szkół -
M.i�odowy dzień głuchego - ję- język polslti, kl. III. lic . - dzieje d:ra,­
eyk migowy - najsta.rszym język.iem matu WJ.;i;pi,ańsk.i - "Wesele" (1). 12.50 
pol'02J..lm.ien1a sję ludzi - gawęda l. D.lla .saikół - piasty.ka. kl. m. spotk:a-
10 . .so ..Po tę wiel:ką rz.eC2."-v.,,o,jskowy Dia 2; S:eymonem Kobylińskim. 13.30 
film dokiumentaainy. 11.45 Siedem anten. TI1R - język polski. sem. 3 - ko-
12.40 Tellew:i.7.y',jny ko.n.cer,t tyczeń. 13.25 medie Aleksandra Frediry. 14.00 TTR 
,,Kraj za mia,stem".13.55 Md.ęchz.ynaa-odo- - matematyka. sem. 3 - pennułacje 
wy d:l!'Jień grucłiego- ,,T:ratwa meduzy", 1 wa.rlat:de. 15.40 Program ónJa oru 
14.15 Dmennllk. 14.30 Teatr dJl.a.drl.:ieci- film „Oto Shadoki". 15.45 Kwadrans 
,P lwllk�ulesie". 15.10 Międt.yna,- s Ar11eloem. lCl.00 Dla m«>dych wid:d>w 
-ł�- · .. � he -.....,.- 3 - akademia mt17:YCZill8. - ,,Po co w ·�"3 ....,.uc go - ga ... .....,... - or.kiestrz.e pot.r:r.ebny jest dyry,cent?" hi.s� szkolnic:tw.l dla głucllyctl. 1515 lCI.BO Dla _._,....., _ ,.c,kak:anka". l'1.00 Lo8owenl,e dut.ego lotka. 15.33 Klub 8 ............ ,., 
kontynentów. 16.15 T�atr telewi7.Jl - Dzi.erlnJ.k. 1"1.15 "Interstudio". 1'1.4-0 .,Je-
Herman &!hr - .,Kon<ierl''. 1'1.35 .,Ju- azcze poeyjem;r'' - recital grupy ,,Bab­
tro poruedwłiek". 18.00 studio sport n.tył•. 18.00 „Bowira" - lipiee 83 -
18.50 Mię<hynan-odowy dziełl głuchego pr-0gram publacy&tyc.my. 18.20 Kronika. 
- eawęda 4 - alfa.bet pailoowy 19.CO 18.50 Dobranoc. 18.55 Aktualności A-
Wiec:lm'ynka. 19.30 Dzialni:k i Maga- geDCJ,i. Ar-tiea. 19.00 Port.ret klasy 10-
r.,yn Swaa,t. 20.15 „Cału)o!e dziew=ęta" botnlczej - robotndcy w XIX wieJru. 
(2) - komedia pxvdukeji aa,gJ.elsk.iej. 19.30 D.lliennik. 20.00 Pwblic)"!ltyb. 
%1.10 Sportowa niedi:iela. 22.05 � 20.15 �Do krwi ostatnief' (4) - .;Krr-
Cowltry. ll.50 Międa.yna4'0dowy chie6 zys". 21.15 ,.Kram" - magazyn lron,-
głuchego - ,.Rrre..tbiartzle powdetrza". 11Umentów. 21.55 Rolnicm jesień 83. 

, J2.05 Dziennik. 22.25 Lek'Sy.J«>n polwed 
PONIEDZIAŁEK 

l�.30 TTR - matematyka. sem. 1 -
zl>łCll7 ld.c7lbowe. 14.00 TTR - � 
pobk,i, &em. 1 - teatr 8n�CZIO:,'. 16.25 
NURT - apołiec:zność uczniowska w 
IIZk.ole - s eyklu: oreainiz.acje tyaia 
oc:z:nJów. 15.M Program dllia oraz flkn 
,.Oto Sha<ł<lkr. lG.00 Dla młodych 'I& 
dzów - .,Z'\Mier.z:yniec"'. �'7.00 Dz.lean.lk. 

'· 

Ił! WIPPMi Mi§ 

mu:r;y.łti roa;rywilrowej (33). %2.55 „Czlo­
wliek człowiek.owli" - .,Józla.. - tełe­
wtt:,juy flłm dokumenta.1n,y. 

8RODA 
6J)O 'l'TR - kz,y.k poi.ald, ,em. I -

lliOmed1e Ałeksandm Fredr.r. 6.30 'I".@. 
_......UlBt.e:matl'a. ll0lll. a - pe,rmuta­
$ l �je. 9.00 Dla •zk6ł - ft-

#SffiiSH .., 

1'a n!.eba�DI\ J.'01,t:, bo po � 
aoe - �. a po d!rUfDie - nie 
ma auu pods�cych za wa:ey­
attdmi �ainami ()ak w botelu. a,1bo 
w domu wczasowym), c,o aiesłycha­
aloe- kr�je. R.CZJetgólD.le k,obiety. D.:r 
lej �i,a pościeli, ,w własnym do­
mu nie przejmujemy lię. gdy JIO­
lllan!e aplamipna ezy �-

llajlepiej taką rolę spell[u. wła6ll7 
pokój c:z.y Jnie;zlami.e - ociywmcie, 
o :il4 ł3Jde jest. Po Jrilko,1 jedn.>k 
c:ey Uunastu t:ygod.nfech wyjud 
na W8p6kl3' urlop jel9lt doskonałym 
pomysłem. 

:syka, Id, 8 - mden4i, wi� ju.tem � 
.r.>'ki.e.u. 9.30 Film dla 2 z.miany -
lud:r.ie wśród ludzi - .,Kiedy już wsr.;r­
lłtko będ.ziemy mleU" - w�:iersk.i film 
obyczajowy. 11.00 Dla szkół - h!.sto­
d:ioa, kl. 7 - nadzieje J dud7..enia. 11.55 
Dla szkół - fizyka, 1tl. 8 - Klo się 
ukrył w atomie? 12.30 .,Czas reformy''. 
13.30 TTR - uprawa roślin. sem. 1 -
zna-cwnie wilgotności. i opadów w żY· 
tiu roślin. 14.00 TTR - mechanizacja 
rolnictwa. sem. 1 • - stopy żelaz.:i i ich 
obróbka. 14.35 NURT - psychologicz­
ne problemy zawodu nau<:7.yciela. 15.05 
Program dni,a ora:z film animowany 
„Oto Sha<loki". 15.10 lnieninik 15.25 
Europejskie pucha.ry piłka.rs.k.ie - Le­
chia - Juventus w przerwie ok. 16.15 
Losowanie expttSS lotka 1 małego lo� 
ka. 1'1.20 Dla pnedS%koblc6w - ,,Tik• 
-ta.k". 17-50 .,Lldzbatrskiie biesiady s• 
tyry i humoru" - reportaż filmowy. 
18.20 Kronika. 18.50 Dobraawc 19.00 
Opowie§ci 1: krańców świat.,. .,Sm ... te� 
%llli.er7.Chów". 19.30 DziermiJt. 20.00 Pu­
blicystyka. 20.15 Ludzie wśród 1ud1Ji 
.,Kiedy J,uż będz;iemy m.iieli WS?.Vs�··�" 
- węgierski fwn obyc1,aj0wy. 21.30 
Rolnicza jef;ień 83. 21.40 Sprav.,oz.daw• 
c:ry mag.,izyin sportowy. 22.40 D•ien• 
mk. 23.00 Teatr malyelh form - ke­
neusz lred,rń.<tk.i „Wszyscy JlOSta1i na,­
� ... 

CZWARTEK 
6.00 TTR - uprawa roś1Ą llelil. l -

1Jn3CU!lttle 111'iilgotnośoi l opadów w rr­
CÓIU roślin. UO TI'R - mecllanimcjll 
rolmctwa. sem. 1 - stopy żelam I k:b 
obróbka. 8.10 Dla mik-ćlł - jęz.ylk poi­
&ld. kl. T - apotkan.i.e- - Jan Kocha­
nowaki. 9.00 Dla szkół - język poa,. 
*i. lit. I lic. - poezja - Homer 
,,lliada". 9.30 � dla 2 zmian.,. 
11.00 Dla szk6? - praca - tiech.n.iilmi, 
Id. 4 - � meteorologu� 
ńe.. 13.30 TTR - qpra.._ rośUn.. sem. 
I - piel�wan!e, choroby i zb.illlr 
ziemni.adt6w. 14.00 TTR - bodowta 
i:w1erząt, sem. S - organ.izacj,a prod� 
c)i tyv,"()a w.iiepl7l0wego. 15.55 Program 
dnia - oraz film animoww-.y „Om 
Shaodoki''. 16.00 Dla młody� widzów 

- bydg� tmpre.<tje mm.yc:r.ne „sta­
w.lam na Tolka Bąnana" (2) - ,,Ka,, 
doka", 1?.00 Dziennit.k. l'l.16 .,Nad 
B:z:w'4" - wojskowy program bl8ło­
rycDJ.Y. 1'7.40 „Człowiek die ez)ow.l.ekral" 
- marg.aa.yu PCK. 17.SO „ Teleldild" • 
18..SO Kronri.kll. 18.!IO 

. 
Dobranoc. 18.51 

Aktuala:1ości Ag«ieji Arłel. 19.00 .,son. 
da" - ,,Duplibt". 19.30 Dzienl:uk.. 20.00 
Publieyst,-.ka. 20.15 Opowiadania � 
Cbl'i.sUe - ,,Ta)errniea luiltra". 21_.. 
�ezy :m.agaeyn llg)Orlo� 
Sl.30 Albumu po� el.u dal,.; 
łlZ;y - pro«;ram �eys�. n.oo 
Rołn!a:a � B3. 22.10 I>:ciennlk. n.JO 
Peg\'!7-

MSW&i#PIRWAi&S'f 

dh.ii.a WliS utri.,ymywania aę 
oego .D81Pięcia członka. 

Osta,1niia, ró-wuie waai.a pnya..,­
.. kxmsternecji 1 •kr� mb­
d)'ch maliionk6w, maJduJąqch SS. 
" botela a:r pokoju � to 
skrey:pi� łt'rlloo. �. kło dlo­
darł. MZ pnr.eiył W taJd,ch wa.tUa-
11:a.cb DOC miłCSillll. panięta dd>nie, 
Jak potl.'8f-i dofcue:eyt tr-T.ear.aę.ce I 
lillkr.zypące łMlro. Z tym kłopotem 
mo:ilem7 aobie pc,radzit � ła­
two, eo odkryła Jot me)edna bafo.. 
cb:k:j pomysłowa para, Po � 
materace wraz :ir. � trrz.eba J»­
loi)'t na podłodae. 

JQo.pot.y pr.ey pierwmym eweu.uku 
po)a'Wiaj,ą lię aMelll - ttron,­
m.ętc�. Partner Die:lmiał:Y. 0:­
bawiaiftq alę kompromitacji f .lde­
nerwo�. maże � trudnoki 
z;wi.apaue J; aiepełn.,m "lnW'Odem, 
n!eca&>WiltJm uu� akm­
• ll.1b puałwuesn:,m � 
�. zanim IJ)lfóbuje wpxowa­
dlr.ii czł<JOe:k do podrwy. � 
aajenie óo pi;em.c:,aot na dłueG pned 
decyLJil podkcia współżycia fiz,ycr.­
negl() zapobiega skutecznie t.,m Jrom­
plika(:jom. Wodz.i, któn'O' "l,ocmail 
)u:t urok.i rozk.(),szy ,eksualnych wy­
wołanych ole&zc2l0tami, ld6n.y Pff.3'• 
zwycza.Ll,i � do swej nagości, do­
tykania 1 pocałunków, nie � r.w.,­
kle tak �·ien.i 1 za:.koc.zen1 1,'t'Ó­
� odbycia slloollnku. Mężcz,..ma. 
który pnekonal się, te ma praWidło­
wy W"l;WÓd t w.ytrywk w cmsie pie­
ucwt. głaskania, poeału:ndtów er:, 
stosunków powierzchownych, D'k? od­
CZUWQ w.l.ęks2iej róż.nicy W tym mo­
mencie. Jest to )ak gdyby nas� 
ay krok na dro<irr.e w:z:ajemnego 
poznal'Mlnia tajemniic ..,.,ego ciela. 

bJĆ c:::boiN:,b11 prz.eulości, podobnie 
)a.k � przed utratą bł� dt.ie-­
wit9eJ w df&i.aiejQycl:I w,uunkacb, 
ołatwiaiflcych oawi,iµywanie wza­
jemnydh kontaktów młodziełJ. Ko-
9Zmlll' ll()C)' poikl.l:mej pnechodz.. do 
bi.st.orli obya:ajów. Sytuac-;a, w k;tlr 
rej dwoje prawie obcych ludzi, sta­
rannie f2;01owanycll dotąd przez ma­
my. ciocie i przyzwoiltki od wsze!. 
lmch intyffllrlO"Ch zł>llteń, na&le � 
najmniejuego pnygotowainia ataje, 
przed fakitem, w któryn1 ona mus.i 
der-piet w mrlczenlrll, a on poka­
sa� .swojłl mę5ko§ć, jest nie dO po,­
zaldrol1JC1Je\D:lłl. KOJllfronhcje taide 
były często baird:rlo nie.przyjemne w 
lllrutkaoh dla Clbydwu stMn. 

Trzeba pn;y okazji �. 
te i)l"ZYC%Yllll Jbyt nybkiego wytrys-. 
ku t zanilclmia 'W'%W'O<lu u � 
rr:, jest nadmAeme napi�ie seksual­
ne. lł)()'WOdowane dłuższym ok:re­
eem abstyneneji. Kontakty ,elml­
elne w f«mie ,,.pe!ttingu", poprze.. 
dzające rozpoczęeie W111,p6łżycia, pn.e­
pr.z,eciwdziałak nadmiernej kumu­
Ja<:)i napięcia ąsualnego orae za­
bur7Jeniorn W%W'Odu i wyt.ryskJU. 
Baro:zo pobudliwi, roęzczytni przed 
podjęciem pierwsrego stprunkiu mo_ 
R doprow� w toku pies:t.ezot s 
pa<I'tnerką do orgazmu i �ku. 
co powoduje maozny. spadek n,aipię­
eitl seksualnego. Ponowne podjęcie 
p�t 'Po niedługim c:r:asie daje 
w efekcie trwalszy wzwód 1 prze-

WWe młodych J?lti7JOClieC aks;ty 
Idę w pierwszydl miesiącach po illu­
bie no �.z;yjemnc\ 11\lChośt w po­
obwie, co wyraźnie zmn,i,ejaa wra­
:Wwość i powoduje pr� atio.unkn, 
�óJ.ni.e w początkowej fatie, 
pn:;ykre doil,egliwo.wi. .Jak już ,npo­
minalam, mów.i.ąc O l01i JmYMÓW 
w mQości, s reguły p�� INChość 
p.rzedsionka i pocb�y jest ele� 

• nierod>udzenia 1 Diedopienu.enia 
kobiety. Wnelk!.e kxlntakity ok:reEu 
�. )a.k �. gła.tltania, 
pt�zc2l0ty piersi. najróindejs'Ze :r.a­
bawy aeksualne oraz drał.nrenie łech­
taczki Powodują fizjologicmy ne­
pływ lcrwi do naczyil tylin,ych ota­
ezająeydt ściany pochw,-, wypeł­
mających wargi sror- "? 1 łechtac­
� Praekrwien:i-e o, . .• � ltroeza i 
web� powoduje wyciekanie ślu­
!IU zav,,artego w gruc:r.ołaclt śku.o­
wyclt oraz prze,siąkanie płynu mię­
dr,ytkank.owego :r.e klany pochwy. 

. W efekcie tych przemian nas�­
je zwti.erlJe okolicy przedsionik.a po­
chwy i ror..chylenie wug m.niej­
az.ycli, ułatwiające wprowadz.enie 
członka. Z reguły wykszta.lcenie w 
pełni sekooalnej wrautwości ciała 
Jrobiety jest wysta�zającym trod­
mem zapobiegającym auehosci i:,o­
chwy. 

Tworzenie W>wych przy�wycza.Je-A 
w ·ta1t WBlinej .teru �cia � 
�. wyprac:owa.nk! no� zes­
pohl odruchów -waaiunkowych, pny­
atooowywani,e aię do nowych i od­
miellnycb elementów ty� tak ti­
zycmych, )ak I 1)6ychicmych. wy-

'--:� 
spoko)u l 7,' 1%ola-cji. 

Z<abunienia WZ'W'OOIU l- wy.trysku 
na poezątku wspóleyda zaczynają 

775Z 

tClqg datszv za t11dri<'·' 

maa n ev 



m f&ADZE UU_ 

Ple.skie i7�� 
�:ele pa6w w Atecaeh IM.1' 

� wytye.tOQe gocbiny wypraw.a­
ckaaia awoi.eh ·wub!eńe6w - apa­
... W myśl lllO'łł,l)'ełl przepilsów, ,,wy­
cłiodne'' pe6w odbywa! ... Ilię ..,,.. 
--.. 'W'9 wczes.nyeł1 ao�h po-
19alll'Ch, późnym w'lecwrem, 
wqlędNe w czasie płudniowej _. 
łr, ldY zami&ra Tucb aa . ulieacli. 

W Jniej3Caeb l)\JbH�cll pay mu,. 
„ obowiązk,owc, by� " bgde1t t 
obroty, .nl.e wolno łełt l'6"'·n.Jet pn»­
� łrodkami lolroll'lOCjt 

Naftowe dn:ewo 
W\adomo, :bt kltnłejl! d:n.ewa ka-

Warto pomyśleć jeszc2'6 o �J 
C!l)lawoie, a miapowide pned pod-­
Jęciem wapółtycia eeksuaolnego wy­
lea� w J>Orad1'! ginekologicznej 
'll{)ławy i z.J;.'l18.!enie pochwy. jeioe1i 
łlltnieją takie dolegliwości. Zapa­
lenie rzęsi:stkowe czy wywołane 
grzybicą zdarz.a sli: niea-.z.adko u 
d�cwioc. Zak.azić m<Xina si� n..ęsi­
atldem lub giz..,·!:>ic,q w niierbyt h1-
gienie2lllle utrzymyw&1ych basenach 
pływa�kich. we w;]J)6lnych w-ari­
nach. łazienkach itp. W przypadk,u 
inl'.ekej! pochwa j(-1;1 zaczerwieniona, 
a lrobieta odczuwa ntleprzy Jemnc 
swędienie c1.y picczonie w okoUcy 
sromu. Jcs1i nie wyleczy się i;tan·u 
zapaln� on.ed rozpoc�clem wsp61-
życ.ia, stosw1ck mot.c być ba.r<lzo 
bole.:ny. OpucJm lQte i zacze.rwle.u:i-0-
ne kl'OCU? Łatwo się ociera. •v;o,,.:..i 
"'� z�o'!nione ra,n"<i c,o "t" ar ,�l 

ULJI = ELE J 

wowe I ehlebow43, at. mało kto 
w,je, ie raa J'Ułpmactr. l'Ollnie „jaa­
eo" • .ldóre moma aazw� drzew„ 
naftowym. J.ego owoce IMl łacie 90CZJ'• 
• 1 tłuałe, że MHijseowa ludri<* 
wykorzyatuje Uoooiny z ' nich olej 
dla oewie\laJ\ia dom6w. a ponlewał 
w nlekt6rych krajach połudnlowo­
-Młćhodnl� Asji ialnleje -�1' de­
fic,t energii e4elc1ir� _.trze... 
bowanie na owoee j&ngo � 
Al• wsrasta. Specjaliści l)l'z.epowfa­
da}4 tej roślinie bly$koUl.,,,. karle­
"' - uwai.a)ll bowiem, że pali-wo 
& jango może a p()lVOdzeniem :r.a�­
P� produkty naftowe. Ostatnio »­
stnł opracowany na J'ilipil)Ąch tr::y­
loł:ni r>lan l'O'Mzet'7.eni.a p'lantacjl. 

()(".zyk,r� hol� pay P\'óbadl 
w�yci.a. Wru·to o tyu, pa.m,!ęt..� 
1 :msięgl'1'łt przoo. śkmem po:-ddy " 
g�kologa 

Na.��pną lt kolei prey�oą przy­
krości w pierwszym o�i.e współ­
życia są .nie wy.gojone drobne pę­
knięcta błony d2iewlcreJ. Jeuli ob­
darzony buJHym temperamentem 
malioru:k nie pozostaw! tonie e2a-
11.u na wygoj,e,nae drobnych rc'lilek, 
m.aroi.festuje natomiadt cod:z.ie-mrie i 
wiele 1,ar..y dziennie swoją męs.kość, 
PQknięci.a rrie mogą się spokojnle 
z.'l.gorić. zaogniają się, puchną, knvQ· 
w.lą przy kaiżdej próbie wspćliycia 
i powodują duże do�gli wo�'CI. Do­
legliwości mogą trwat pr.re:z. wide 
dni. a naw.et tygodni i calkow.ioie 
znleohęcić młodą m�ł-i,onkę do 
ws.rótlycla fizycznego, kt.óre spm­
wia Jt!l stale ból. 

&Nt&UUll-�W il Jf ...... , 
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żela,,n.ą reg,u,łą powinr.o być prWl'­
w.a:nie wS!ipÓł7.y.oia po piel""-•gzym 
sto�n.iw n.a k:1:1 ka dni, ati do ct.a-
1111, gdy pękmęcw � wygoją. W-:u­
łlO w tym ok.re.crj,e po podroycilu ra­
no i ll'WC7..orcm sme.rować k.ro<xr4 
gli.."er)'UUl, co przyep!e6%a gojenie. 
Gdy ranki całlcow!cie s-ię wygoJĄ. 
vr cmge zwili.am-a glicer)'nl\ nro 
odczuwa si� )Ut pJle,crenła 1 sw1.r­
pa1'..ia. 

Następne kołe)oe stosunki po -wy­
gojeniu � mogą $1)1'8Wiał jet-­
lJZC.1.;e drobne doleglt� Ponlewał 
nsbłonek pr:medslonka i po<:hwy l'lle 
jest pny�czajony do nacisku i 
meehanie?.nego ocl.etranła. Stopn!o­
WQ, da'\\i.laJj:1c ro�oi\�nie stosunt-.i, 
doprowadzamy do zgrubiema na­
błonk.a poc!iwy i pny·�tos<:>wan'a go 
óo nowych w'llrun�ów. w �ł­
kow.}'.rn okr�le vt&póliycia dobrie 
j,.."Sl zwi� kroc.ze Po podmyciu 
gliceryn�, a pn.ed s.tosun:Uc"ll Jelclcf) 
okolice we�ci,n do .p,Jehwy płyru1ą 
parafiną (można dosłać w aptece) 

Boceaccio opkując w 'Qei1an'NO­
nie s.uilon.e noce pon\·ru1ych dzie­
wic, V1,ypclniorle d7.ies-i;iikami s+o­
sunków i pełne ro?.kosZJnych Yttru­
sz�ń. przyc-zynił stę być mo�. mię­
dzy innymi do narodzJn pięknej 
rut?.WY „miodowy miel<iąc". Niestety 
wyobrari.enia h1ki� wprov. al'.lz:iły w 
błąd wielu kocha,nk6w, p,lanującyC'h 
nieustające s:i.11�,fo:\ wa na ton wfa­
�-n!e okrt"S. 

.Moltn 2ldan.� w l)OC:Ultk.oW)'J]l 
o� potrzeba r&cmJ !l)Oko)l i 
higienlc-ln7ch wanmlców do bezloon­
fflktow� �� .., � 
ryttn �a. 

Zw.ycaaj podr6ty �eh. daw­
� r,"\ual nler<>� & mał::żeó­
etwem i ceremoni4 r.1ubin. obec­
* :ee.tej zan!li.A. chocł.at nie zaw­
ne. A1e dz:hł swyłde juJt nie dzle-/ 
wlce wyjeidiiają nD tę wspóln-1 wy­
� Ternz najwięks,zą zaletą 

pod�y pośt1tbnt)j jl.-st motli�-ość po­
i.ostan.la tylko we �j,e w sytu­
acjach, gdy n,ie ma jencze W:ll)ól­
nego mie11t.kimie i rniostk.a się przy 
:rod2:inie ailbo ;11goła od<b;!-elnoie. Pod­
róż poślubna kocha,nk6w, którzy 
ma� za sobą )u.i [Joe\vien st.'l!Ż, st.uJe 
się miłą zapow'ied:t.ią i Jak gdyby 
próbą przyszłego 7.y<:ia we_ dw'Oje. 

Zup()mk' in:aC'i:ej wygląda spra­
wa podróży poślub�j :t dz!ewką. 
Wyjazd pov.'OOOje •!cle niedogod­
ności.: .br�k w,;,pólot.>go ką ta l:wlo­
wa.11ogo od lud:zi oraa: własnej ła­
zfonki, w której moi.na si� um:-c 
i wykonać ko• if'Cz.ne z.able�1 h�y,ie­
nit.'me. Własny t.'l!pczan tc:i: od,:ry-
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